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R ząd  i p a r la m e n t  f iń s k i  d z ię k u ją  
r z ą d o w i  ZSRR za r e d u k c ję  r e p a r a c j i
H E LS IN K I (PA P). P rem ier Pek- 

kał» i m in is te r sp raw  zagran ie /- 
nyeh Hnkei odwiedzili po6la r a  
Azteckiego w H elsinkaoh Soiwonen- 
kowa i wręczyli m u pisną®, sk iero­
wane do generalissim usa S talina. 
W puknie tym  rząd F in landii ko 
**unikuje, że decyzja Związku Ra- 
ztateckiego zm niejszenia rep a rac ji 
J n t  w ielkodusznym  aktem , k tó ry  . 
acwtal przy ję ty  przez naród fiński 
a ocmiciein głębokiej wdzięczności 
t radości. Dzięki zredukow anta f t  
paracji sy tuac ja  goepodareza ITn- 

łrtó ra o sta tn ie  s ta ła  pod

znakiem  poważnych trudności, ule­
g ła popraw ie. W zw iązku z tym  
rząd fiński w yraża głębokie podzię­
kow anie generalissim usow i S ta li 
nowi i rządow i ZSRR.

Przew odniczący S ejm u fińskiego 
— F agerho im  — odwiedził posła 
ZSRR i w yraził podziękow anie dla 

i rządu  radzieckiego w im ieniu człon 
ków Sejm u. D ecyzja radziecka — 
oświadczył F agertio łm  — przyczyni 
się do dalszego zacieśnienia przy­
jaznych stosunków  m iędzy F in lan ­
d ią a ZSRR.

F os. Z i i l ia c u s  o s tr o  k r y ty k u je  
b r y ty jsk ą  p o l i ty k ę  z a g r a n ic z n ą

Wczoraj przybył 4© Warszawy, na zaproszenie TUR pcseł do parła- 
aaentu brytyjskiego K. Ziiliacus. Poseł Ziiliacus zabawi w Polce* około 
netirech dni i w <**•*• swego pobytu w PoUoe wygłosi szereg odczytów 
•  sytuacji klasy rofea*oio»ej w Anglii.

Oficerowie brytyjscy nie dopuszczeni 
do komisji rozjemczej tu Palestynie

Hr. Bernadotte „ma trudności* 
z interpretacją rezolucji ONZ
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Pomimo licznych wyjazdów i konfemcji hr. Bernadotte, 
rozjemcy, wyznaczonego przez Radę Bezpieczeństwa — 
anrawa zawieszenia broni przez strony walczące w Pale­
stynie niepostępuje naprzód.

Najbardziej znamienny jest fakt odrzucenia oferty bry­
tyjskiej na udział w  pracach komisji kontroli rozejmu 
i ograniczenie państw, reprezentowanych w  tej kom isji do 
Stanów Zjednoczonych, Francji i Belgii.

PVerwsrr oderyt, 
k  „Roma ‘ w Warazawit. P «  k  
oba poświęcił *yt»*eji kl««T robol®'
catcj w Angl**.

Gościa powitał przewodniczący z»- 
reądu stołecznego TUR, tow. dr Kar- 
Łiol.

Charakteryzując obecną sytuacją we 
wnętrzną w W. Brytanii, mówca etwier 
d n i, ii  robotnik angielski zdaje sobie 
sprawę, że w miarę pogarszania się 
położenia gospodarczego, jedynym ra ­
tunkiem będzie stosowanie bardziej ra 
dykalnych reform społecznych.

Szczególnie oetirej krytyce ppddał 
•os. Ziiliacus polityką zagraniczną rzą- 
ś T  Attlee, którą określ* jako. k o n tr  
nuację polityki Churchilla. Planów. 
Marshalla przeciwstawia się jednak
pewna grupa w Partii Pracy.

Ostatni
poświęciłP°*WW ■Ini"!Tlli ' ’tT nt'dnlk" orâ rTwi Gm!% ’ S S * -

Ilustracją stosunku do Związku Ra­
dzieckiego stały się słowa preewodni- 
czącego Zw. Zaw. Górników, który 
stwierdził na ostatnim kongresie Par­
tii Pracy, ie  „żaden brytyjski górnik, 
ani robotnik n>e będzie pracował w fa­
brykach produkujących broń na wojnę 
ze Związkiem Radzieckim,

Robotnicy brytyjscy chcą żyć w przy 
jaźni x narodami europejskimi, * ro ­
botnikami wszystkich psństw, z robot­
nikami nowej Polski, Związku R a d z i ec 
kiego i państw demokracji ludowej" — 
zakończył wśród długotrwałych okla­
sków swe przemówienie pos. Ziiliacus.

renach. (Foto Makarewiczowa)

KAIR (SAP). Przew idyw ana p n ez  
hrabiego Bernadotte kom isja kon­
troli dla rozejm u w Palestynie ma 
się składać z obserwatorów  wojsko­
wych trzech państw , którzy utw orzą 
pierwszą kom isję rozjemczą w Jero ­
zolimie.

Państwami tymi m ają być Fran­
cja, Belgia i Stany, Zjednoczone. 
Wielka Brytania nie antenie do­
puszczona do kontroli, jakkolwiek 
rząd brytyjski powiadomił hr. 
nadotte, *e chętnie gotów jeot 
delegować swych oficerów do roli 
„obserwatorów"..

Wzmocnimy i utriralimy 
irszystko, co nas łączy

F r o g r a m  p r a c  k o n g r e s u  
W ę g ie r s k ie )  P artii  P r a c u ją c y c h

BUDAPESZT (PAP) — Dziennik 
„Nepszava" opublikował program prac 
zjazdu przedstawicieli partii komuni­
stycznej i socjaldemokratycznej na 
Węgrzech. Ł .

Dnia 1 2 'czerwca w gmachu parla­
mentu nastąpi otwarcie zjazdu parta 
komunistycznej, a w gmachu Rady 
Miejskiej—zjazdu socjal-demokratów.

Delegaci na obu zjazdach mają wy­
razić swój punkt widzenia na sprawę 
zjednoczenia obu partii robotniczych 
i zaaprobować powstanie nowej par­
tii. Po wspólnym posiedzeniu w gma­
chu Opery zostanie uroczyście otwar 
ty pierwszy zjazd węgierskiej partii 
robotniczej. Zjazd będzie obradować 
w dniach 13 i 14 czerwca.

F r a te r n iz a c ja  b r y ty js k o -n ie m ie c k a  
z o s ta ła  u r z ę d o w o  p r o k la m o w a n a

BERLIN (PAP) — W kołach alianc­
kich Berlina duże poruszenie wywo­
łało oświadczenie gen. R obertsona, 
który zawiadomił o zniesieniu wszel­
kich ograniczeń, jakie istniały do­
tychczas w stosunkach prywatnych 
między Anglikami a Niemcami. Odtąd 
Niemcom wolno będzie odwiedzać 
kluby angielskie, brać udział, we 
wspólnych meczach sportowych z An­
glikami, Anglikom zaś wolno będzie 
odwiedzać niemieckie rodziny oraz 
mieszkać u Niemców.

Oświadczenie to złożył gec>. Robert­

son równocześnie z zawiadomieniem 
o amr.estinwaniu wszystkich b człon 
ków SS aż do Rotterfuehrera włącznie.

W dzielnicy Grunewald leżącej w 
strefie brytyjskiej Berlina został wczo 
raj uroczyście otwarty przez gen. Her­
berta pierwszy klub angielsko _ nie­
miecki. Klub ten, zgodnie z oświad­
czeniem gubernatora brytyjskiego gen, 
Robertsona o zmianie stosunku do lu­
dności niemieckiej, ma służyć celom 
„politycznego, kulturalnego j gospo­
darczego zbliżenia" między obu na­
rodami.

A m b a sa d o r  CSR P isek  w r ę c z y ł  l is ty  
u w ie r z y t e ln ia j ą c e  P r e z y d e n to w i  R. P.

W dniu 5 b. m. nowomianowany am basador nadzwyczajny i peł­
nomocny Republiki Czechosłowackiej w W arszawie Frantiszek Pisek 
przybył do Belwederu w towarzystwie dyrektora protokółu dyplo­
matycznego Adama Gubrynowicza oraz członków ambasady, w ce­
lu złożenia listów uwierzytelniających Prezydentowi Rzeczypospoli­
tej. L -

W uroczystości słożenia listów uw ierzytelniających w sali pom- 
pejańskiej uczestniczyli: min. Spraw Zagranicznych tow. Zygmunt 
Modzelewski, sekretarz generalny MSZ tow. wnb. Stefan W ierbłow- 
ski, szef kancelarii oywiinej Prezydenta RP tow. Kazimierz Mijał, 
dyrektor G abinetu Prezydenta RP W anda Górska.
O ddfffcp  wojskowa, .ustaiyiana 

dziedzińcu bekwederskim odegrała 
po przybyciu Ambasadora Piska cze­
chosłowacki h'ynin narodowy, kom­
pania piechoty oddała honory w oj­
skowe, zaś jej dowódca złożył "Am­
basadorowi raport.

Am basador przeszedł następnie do 
sal Belwederu, gdzie odbyła się ce­
rem onia przekazania listów uwie­
rzytelniaj ąch.

W ręczając listy, am basador wygło­
sił przemówienie, w którym  oświad­
czył m. in.:

Przem ówienie amli. Piska
„Panie Prezydencie! Jest dla mnie 

wielkim  zaszczytem złożyć do rąk 
Fana Prezydenta listy, którym i P re-

rtóści," z uczuciem jednak pewności 
w okresie, kiedy przyjaźń, naszych 
narodów nabrała jasijego wyrazu w 
umowie o przyjaźni i wzajem nej po­
mocy, zaw artej w m arcu r. ub. Umo­
wa ta uzupełniona umowami gospo­
darczymi, socjalno - politycznymi i 
kulturalnym i, położyła pewne funda­
menty pod stały - rozwój czechosło- 
w acko-polskiej przyjaźni i pod jak 
najściślejszą współpracę nie tylko 
na polu międzynarodowym, ale rów ­
nież na polu gospodarczym, socjal­
nym i kulturalnym ,

stanie lepsze i szczęśliwsze życie."
Po przemówieniu amb. Pisek w rę­

czył Prezydentowi R. P. listy uwie­
rzytelniające.

Odpowiedź 
Prezydenta Bieruta

„Panie Ambasadorze! AAiło mi 
przyjąć z rąk  pańskich listy, który­
mi Prezydent Republiki Czechosło­
wackiej uwierzytelnił P ana w cha­
rakterze Ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego przy m ojej ó- 
sobfe.

Przybywa Pan do nas, aby kon- 
tynuowąp fjzieło współpracy poll-, 
tycznej’ ^ospódarcźej: i -kuttttńalnej, 
k tórej naturalnym  i widomym wy­
razem było podpisanie w ub. roku 
naszej umowy sojuszniczej. Wierzę 
głęboko, Panie Ambasadorze, że 
wzmocnimy i utrw alim y wszystko, co 
nas łączy, kierow ani wspólną tro-

Hr. Bernadotte uda etę w  aobotę 
samolotem do B ejrutu 1 Damaszku, 
gdzie apotka »ię z prezydentami 1 
premierami Syrii i Libanu. W nie­
dzielę Bernadotte powróci do Kaim. 
Podróż ta była początkowo 
towana na niedzielę, lec* 
przyśpieszone na propozycję 
ra  egipakiego Neknuteiego Parny, c 
którym pośrednik ONZ odbył w m ~  
botę ram  długą naradą.

TrndnoM  w  Interpretacji
PAP podaje z N. Jorku, ie  hr. Ber 

nadotte zawiadomił przewodniczące­
go Rady Bezpieczeństwa, bt in terpre­
tacja rezolucji Rady w sprawie imi­
gracji w okresie zaw ieszenia . broni 
stanowi największą trudność w o- 
siągnięciu porozumienia między A- 
rabam i i Żydami. Hr. Bernadotte 
zwrócił się do Rady Bezpieczeństwa 
z prośbą o ściślejsze sformułowanie 
odnośnego ustępu rezolucji.

Żydzi stoją na stanowisku, te  re - 
kaz wysyłania do Palestyny w okre­
sie trw ania rozejm u „personelu, 
zdolnego do walki", oznacza, iż zdol­
ni do służby wojskowej imigranci 
mogą przybywać do Palestyny o ile 
nie posiadają przygotowania woj­
skowego. Z in terpretacją  taką nie 
zgadzają się oczywiście Arabowie.

W poniedziałek zbierze się nad­
zwyczajne posiedzenie Rady Bezpie- 
eiejstw a, celem udzielenia hr. Ber­
nadotte odpowiednich wyjaśnień.

Rozejm w Jerozolimie 
.przerwany

AMMAN (SAP). Faktyczny rozejm 
jak i panował w Jerozolimie został 
zerwany. A rtyleria żydowska wzno­
wiła ostrzeliwanie starego miasta. 
Z drugiej strony dowództwo arab­
skie wydało rozkaz otw arcia ognia

ską o rozwój naszych krajów  w  o - jn a  stanowiska żydowskie w nowych 
parciu  o jak najszerszą współpracę 
sąsiedzką, a także świadomi grożą­
cych nam  niebezpieczeństw ze stro­
ny wspólnego wroga.

Naszym dążeniem w oparciu o so­
jusz słowiański oraz współpracę ze

Czechosłowacko-po ska umowa . jWszystkimi miłującym i pokój naro.
z~ dami będzie uniemożliwienie raz nanasze przyjacielskie więzy są waż 

nym czynnikiem stabilizacji stosun­
ków w Europie Środkowej i poważ­
nym przyczynkiem do obecnych sta

zydent Republiki Czechosłowackiej l rgń Q  zapewnienie trw ałego pokoju, 
uwierzytelnił mnie przy Jego osobie pne  w z m o cn jone  naszymi wspól­

nymi przyjaznym i i sojuszniczymiw charakterze Ambasadora nadzwy 
czajnego i pełnomocnego.

Podejm uję się tego obowiązku ze 
świadomością wielkiej odpowiedział-

Niedainny nieprzyjaciel 
nie może być dzisiaj rozjemcą

P r z e m  ó in ie n ie  p r e z y d e n ta  A u r io la  
tu r o c z n ic ę  d e sa n tu  s p r z y m ie r z o n y c h

C A E N  (SAP) B^wi^cy w N orm andii z okazji uroczystości rocz— 
nicy w y l ą d o w a n i a  wojsk sprzymierzonych na kontynencie, prezy­
dent F rancji Auriol udekorował w sobotę krzyżem Legii Honorowej 
i Krzyżem Wojennym miasto Caen, które ze wszystkich m iast N or­
mandii najbardziej ucierpiało podczas ostatniej wojny.
Po zwiedzeniu odbudowujących 

się gmachów publicznych prezydent 
złożył w iązankę kw iatów  w więzie­
niu, gdzie dnia 6 czerwca zostało roz 
strzelanych 68 patriotów  francu­
skich. Podczas śniadania, które zo-

N  aj le p s i  polscy*  
r ę b a c z e  w ę g la

W związku z w ykonaniem  planu za 
maj przez C entralny Zarząd Przem y­
ślu W ęglow ego w w ysokości 107,3 
proc'., podajem y aktualną listę 10 naj 
lepszych rębaczy, spośród 4.910 przo­
downików, w yrabiających ponad 160 
proc. normy.

H s!ciuk W incenty — 571 proc.. Kraw 
czyk Józef—525 proc.. Krawczyk Wł.
— 503 proc., Kulig Alfons — 461 próc- 
Her ich E. — 433 proc., Szewczyk Ja*
— 4i9 proc., Kantoch Karol — 416 
pmc., Zieliński Czesław — 414 proc

Na 9 i 10 miej&cu ttpłasowałi ®lę
bracia Rugdoł, obydwaj po 411 proc.

stosunkam i z bliskimi nam  krajam i 
słowiańskimi i państw am i ludowej 
demokracji, a w szczególności trw a­
łym, szczerym sojuszem ze Związ­
kiem  Radzieckim, który jest naszą 
najpewniejszą ostoją przed niebez­
pieczeństwem agresji.

Proszę pozwolić mi Panie Prezy­
dencie zapewnić Go o wyrazach me­
go oddania i proszę przyjąć moje 

| przyrzeczenie, że będę sumiennie i 
rzetelnie kontynuował dzieło z po­
wodzeniem już rozpoczęte, przyczy­
niające się do rozkwitu naszych 
ziem i do dobrobytu naszych naro­
dów.

Pana, Dostojny Panie Prezydencie,

stało w ydane na jego cześć przez 
Radę G eneralną departam entu  Cal­
vados prezydent Auriol wygłosił 
przemówienie, w  którym  apelował 
do „solidarności narodow ej koniecz­
nej do podniesienia się * ruin".

„JeżeM w przeciągu trzech lat, fr- 
świadczył m. in. prezydent, o d b y ­
waliśmy więcej niż przez 6 V j o  

pierwszej wojnie światowej, t  by 
zbrodnią, gdybyśmy skompromito­
wali naszą odbudowę przez powrót 
do dawnych błędów i waśni, iub po­
święcili się zagadnieniom drugorzęd­
nym  i nieaktualnym . Bardziej niż kie 
dykolwiek potrzebujem y tych zalet 
ziemi norm andzkiej, którym i są p ra ­
ca, rozsądek i cierpliwość".

Brak zaufania 
najw iększą przeszkodą

Podczas obiadu wydanego na cześć 
prez. Auriola w  P ort en Besin z o- 
kazji czw artej rocznicy inwazji sprzy 
mierzonych na Europę, prezydent 
Auriol wygłoeił pczwnówiessie. w

jak również i Rząd sojuszniczej Rze­
czypospolitej Polskiej proszę o po­
parcie przy pełnieniu mojej odpo­
wiedzialnej misji. Jeszcze raz pragnę 
zapewnić o szczerej przyjaźni ludu 
naszego i w imieniu głowy mego 
państw a, jak i w swoim własnym 
życzę P anu  Prezydentowi osobiście 
oraz za Jego pośrednictwem całemu 
narodowi polskiemu wiele pomyśl­
ności i pełnego powodzenia w wiel­
kim dziele odbudowy, z którego pow-

którym  analizując przyczyny, dla 
których zwycięstwo sprzymierzonych 
nad Niemcami w 1918 roku było 
„zwycięstwem zm arnowanym ", n a ­
zwał pokój, jaki zakończył drugi kon 
flikt światowy, pokojem „nieuda­
nym". Następnie prezydent stw ier­
dził, że „zwycięzcy z 1945 roku po­
w inni przede Wszystkim przywrócić 
klim at zaufania i współpracy między­
narodowej". „Życie ekonomiczne po­
mimo pomocy USA dla F rancji i Eu­
ropy pozostanie opieszałe i niepew­
ne, jeżeli między narodam i nadal bę­
dzie panow ała nieufność".

N astępnie prezydent wypowiedział 
się za międzynarodową kontrolą 
zbrojeń i utworzeniem  arm ii między 
narodowej, jako środkam i odbudo­
wy zaufania międzynarodowego.

W sprawie niemieckiej prezydent 
Auriol oświadczył: „Francja ma p ra ­
wo i obowiązek domagać się, aby z 
wczorajszego nieprzyjaciela nie czy­
niono obecnie rozjemcy między zwy­
cięzcami, trzeba natom iast, żeby zwy­
cięzcy doszli do porozumienia w celu 
dotrzym ania całości ich zobowiązań".
„Mówiąc otwarcie, zakończył Auriol,
F rancja uważa, że w  ten sposób za­
służy sobie na . szacunek i przyjaźń 
wszystkich swych sprzymierzeńców, 
zarówno obecnych tu  dziś wieczo­
rem, jak  i nieobecnych, ponieważ i przedstawiciel czeskiego przemysłu ba 
je«t im w inna tę lojalność, która wełnianego — Słacoky, francuskie fo­
le *  wanm kścn trw ał* pnyjafa*". wareretwo koabwli *ag»«s*atować bę-

zawsze każdej próby nowej agresji 
niemieckiej, by móc zapewnić na­
szym krajom  ich odrodzenie i do­
brobyt oraz spraw iedliw y i trw ały 
pokój. - t

Dziękując za pozdrowienia lu d u  
czechosłowackiego, przekazane za 
mym pośrednictwem  dla narodu pol­
skiego, miło mi powitać Fana, jako 
Ambasadora sojuszniczej Czechosło­
w acji i życzyć narodom  Czechosło­
wacji, Głowie Państw a i Panu oso­
biście owocnej pracy nad dalszą 
wszechstronną realizacją naszego so­
juszu.

Proszę być przekonany, Panie Am­
basadorze, że zarówno ja osobiście, 
jak i Rząd Rzeczypospolitej udzieli­
my Mu pełnego poparcia przy peł­
nieniu Jego zaszczytnej misji."

Prywatne posłuchanie
Po przedstaw ieniu przez Ambasa­

dora członków Ambasady: attache
wojskowego i lotniczego pik. Nova- 
ka, pierwszego sekretarza Hysko, 
attache handlowego K ruis oraz a tta ­
che kulturalnego Sedivy, Prezydent 
Rzeczypospolitej zatrzym ał am basa­
dora na pryw atnym  posłuchaniu, 
przy którym  byli obecni: tow. min.
Spraw  Zagranicznych Zygm unt Mo­
dzelewski i sekretarz generalny MSZ 
tow. am basador S tefan Wierbłowski.

Izb a  a r b itr a ż o w a  b a w e łn y  
r o z p o c z n ie  p r a c ę  w  G d yn i

GDYNIA. W niedzielę, 6 bm, I dz'e p. Goehner z Paryża. Poza tym 
odbędzie się w Gdyni otwarcie Izby w uroczystościach udział wezmą .’■ad- 
Arfeitrażowej Bawełny. Na uroczystość cowie handlowi państw eksportujących 

bawełnę i konsulowie zagraniczni W y­
brzeża.

Rekonstytuowanie Izby Arbitrażowej

dzielnicach miasta.

G łó d  w Jerozolimie
JEROZOLIMA (SAP). Ludność ży­

dowskiej dzielnicy Jerozolimy w licz 
bie 100 tysięcy osób nie otrzym uje 
już od 45 dni transportów  żywności. 
Racje żywności są stale zmniejszane. 
Ludność cywilna otrzym uje ostatnio 
2 puszki mleka skondensowanego, 
50 gram ów konserw  mięsnych i fa­
soli oraz trochę m argaryny na ty­
dzień.

Arabowie nękają dzielnicę żydow­
ską obstrzałem  z ukrytych stanowisk 
na dachach i z okien górujących nad 
innymi budowlami.

Sytuacja wojenna
Czwarty tydzień arabskiej inwazji 

na Palestynę rozpoczęli Arabowie do 
niesieniem o klęsce zadanej Żydom 
w Dżenin, na północ od Nablus. O- 
gólna sytuacji przedstaw ia się we­
dług kom unikatów  obu walczących 
stron jak następuje:

Front Południowy. Egipskie jed­
nostki pancerne utrzym ały swoje po 
zycje w rejonie Izdub, 20 mil na po­
łudnie od Tel -  Avivu, lecz są one 
ostrzeliw ane ogniem arty lerii i ' om- 
bardow ane z powietrza.

F ront Centralny. Nie doniesiono 
o zmianie w  walce o Jerozolimę ani 
też o bitw ie trw ającej od 12 dni o 
L atrun  na drodze konwojów z Je ­
rozolimy do Tel Avivu. Zajęte ; 'zez 
Żydów budynki Palestyńskiej F a­
bryki Potaszu, na południe od Morza 
Martwego, stanęły w  ogniu po bom­
bardow aniu ogniem arty lerii Legio­
nu Arabskiego.

Front Północno - Wschodni. Sy­
tuacja w rejonie arabskiego m iasta 
Dżenin jest niejasna. Według irackie 
go kom unikatu zab ita  550 Żydów, 
którzy weszli do m iasta w piątek i 
raniono 1.000. Żydzi donoszą, że w al­
ki w Dżenin trw ają  zgodnie z pla­
nem. Arabskie samoloty są czynne.

zaproszeni zostali: mi®., przemysłu 1 
haiłdlu tow. Hilary Minc i mto. żeglu­
gi tow. Rapacki. Przybędzie również 
prezes Giełdy Bawełnianej w Ha wrze, | Bawełny w Gdyni jest wyraźnym do
która dla Izby Gdyńskiej pełnić bę- j wadem powrotu Gdyni do przedwojen-
dzie rolę euiperarbitra, p. Chausserie | nego znaczenia. Pozbywszy ®ię konku-

1 rer.cji Bremy, port gdyński ma dzi­
siaj większe możliwości rozwoju j po­
głębi swoje 2*iaczenie jako baza roz­
dzielcza bawełny dla Połeki i zaprzy- 
jaJóBksaych krajów.

L a p r a c , 'przedstawiciel Min. Przemysłu 
Republiki Czechosłowackiej Zajc oraz

N a r a d a  u m a r s z a łk a  
S o k o lo u is k fe g o  
w  B e r l in ie

BERLIN (PAP). Na poniedziałek, 7 
bm., zwołane zóetało przez dowódcę 
wojsk radzieckich w Niemczech, mar­
szałka Sokołowskiego, zebranie jego 
doradców politycznych i finsosowych.
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/Wo mesnoz&c:c£<c§a
jp  RZED trzem a dniam i rozpoczęły się w  W iedniu obrady m iędzynarodo­

w ej konferencji socjalistycznej (COMISCO). N ie zajm owalibyśm y się  
przebiegiem  konferencji, gdyby nie fak t, że do niezbyt w onnego w ia ­
nuszka starych grzechów praw icy socja listycznej doszło jeszcze jed ­
no w ydarzenie, ukazujące znakom icie bezdroża, po których kroczą 
partie zachodnio - europejskie, nadużyw ające szyldu socjalizm u, a rea li­
zujące po litykę  klasy kapitalistycznej.

Po zakończeniu w ojny, kiedy po raz pierw szy zebrali się pełnopraw ­
ni przedstaw iciele partii socjalistycznych, zarysow ały się w yraźnie róż­
nice m iędzy przedstawicielam i partii, które w  jednolitym  froncie, a na­
stępnie w  jedności klasy robotniczej w idziały jedyną drogę do socjalizm u, 
a przedstawicielam i tych  partii, które w  sojuszu z reakcją zaprzepaszcza­
ją interesy robotnicze.

Udział lew icy socjalistycznej w  m iędzynarodowych konferencjach  
w ynikał z nadziei, że uda się zawrócić kierowTiictwa , zachodnio-eu­
ropejskich partii socjalistycznych z błędnej drogi. Mimo w yraźnych róż­
nic rów nież partie praw icy socjalistycznej usiłow ały za w szelką cenę 
utrzym ać czas jakiś powszechność konferencji. Toteż z in icjatyw y le ­
w icy udało się dwukrotnie odroczyć przyjęcie do COMISCO niem ieckich  
socjal - dem okratów Schumachera. W listopadzie ubiegłego roku odm ó­
w iono przyjęcia w łoskiej partii rozbijackiej Saragata, który odrzucał 
w szelką w spółpracę z kom unistam i i dążył do utworzenia m iędzynaro­
dówki antykom unistycznej. |

g  YTUACJA jednak zm ieniała się. Kapitalistyczne i im perialistyczne 
Stany Zjednoczone w yw ierały  coraz w iększy nacisk na rządy zachod­

niej Europy, te zaś przez sw ych „socjalistycznych" członków  rządu na 
partie, jeszcze ciągle pragnące uchodzić za socjalistyczne. K onferencja  
marcowa, odbyła się już bez udziału przedstaw icieli lew icy socjalistycz­
nej, którym rząd Partii Pracy n ie udzielił „w porę" w iz w jazdowych  
Nazajutrz po zam knięciu obrad COMISCO odbyła się w Selsdon konfe­
rencja przedstaw icieli m arshallowshlch partii socjalistycznych. W szystko 
stało się jasne: partie lew icy socjalistycznej nie mogą znaleźć wspólnego  
języka z prawicą i w ystąpiły z COMISCO. Jedynie w łoska partia socja­
listyczna nie w ystąpiła form alnie z COMISCO, odraczając decyzję do 
sw ego kongresu.

Dwa dalsze m iesiące potw ierdziły słuszność oceny polityki prawicy  
socjalistycznej przez partie lew icow e. Brutalne potraktowanie 
przez kierow nictw o tych posłów Partii Pracy, którzy przesłali życzenia  
zw ycięstw a sw ym  towarzyszom  włoskim  w  w alce wyborczej przeciwko 
partii klasy kapitalistycznej, w yraźnie określiło m iejsce i rolę reżyserów  
COMISCO.

Obecnie, na konferencji w iedeńskiej postawiono już kropkę nad 1 —  
postanowiono przyjąć do COMISCO rozbijacką partię Saragata i zaw ie­
sić w  prawach członkow skich w łoską partię socjalistyczną- aż do jej 
kongresu, po którym  COMISCO „podejmie ostateczną decyzję". Powolne  
kapitalistycznym  interesom  partie zostały m iędzy sobą.

W BREW pozorom, klasa robotnicza na zachodzie Europy nie dorów ­
nuje pod w zględem  dojrzałości k lasie robotniczej na wschodzie. N ie 

analizując w tym  m iejscu przyczyn tego stanu rzeozy. trzeba stwierdzić, 
że u nas sojusz klasy robotniczej z wrogim  obozem  nie jest m ożliwy. 
My w iem y dobrze, że jedyną drogą, prowadzącą do ustroju socjalistycz­
nego jest droga jedności klasy robotniczej. Po tej drodze idziem y kon­
sekw entnie.

K lasę robotniczą zachodniej Europy czekają jeszcze poważne rozcza­
row ania do sw ych przywódców i poważne wstrząsy. U sypianie w  słońcu  
dolarów m arshallow sliich może przynieść jedynie dotkliw e dolegliw ości 
porażenia. Trzeba będzie gruntow nie z nich się leczyć.

BUDUJEMY WSPÓLNY DOM 
-  WOLNYM LUDZIOM

LEPSZYM DNIOM

W jjstaina Ziem Odzyskanych 
dokum entem  pokojowej pracy

M yślą przew odnią W ystawy jest po-i 
kazać swoim i obcym wyniki trzylet­
niej gospodarki polskiej na Ziemiach 
Odzyskanych, które ongiś zrabowane 
narodowi polskiemu, zostaiy mu dziś 
zwrócone dzięki wspólnemu zwycię­
stw u nad odwiecznym wrogiem.

Trzy lata temu pod naporetn zwy­
cięskich wojsk radzieckich i polskich 
pierzcha! w róg w panicznym strachu, 
a w raz z nim masy niemieckiej ludno-

Napistał Wiktor ttościński
całości odiogi, uruchomiono transport 
kolejowy, drogow y i wodny, urucho­
miono porty główne i mniejsze, przy 
wrócono do życia wielkie m iasta i 
uruchomiono wszystkie urządzenia 
miejskie. Rozminowano tereny w iej­
skie i miejskie, oczyszczono ulice i do ­
my z gruzów , przystąptóno do odbu­
dowy m iast i wsi. Przeprowadzono

ści cywilnej. Uchodząc, w róg n iszczy ł, reformę rolną i objęto przem ysi Ziem 
wszystko, co tylko zn szczyć zdolai Po i Odzyskanych na własność Narodu, 
zwycięskim zakończeniu wojny p rz y -: uruchamiając, a naw et rozbudowując 
szliśmy na tereny zdewastowane i za- j  nadające się do odbudowy kopalnie, 
minowane, objęliśmy w posiadanieI huty, fabryki i inne zakłady przemy- 
zniszczone d rog;, mosty i koleje, za-ł slowe. Uruchomiono tysiące zakładów 
tarasow ane rzeki, spalone i zburzo- j handlowych i rzemieślniczych, niemal w 
ne m iasta i wsie, stojące pustką, za- j całości usunięto odłogi i wyrównano 
marłe. j w znacznej części stra ty  w pogłowiu

Jakże inaczej wyglądają dziś n a - ! żVw ee °  inwentarza na wsi, odbudo- 
sze zachodnie Ziemie Odzyskane. W I wan0 podstawowe, średnie i wyższe 
niebywałym tempie zostały zaludnio- j  szkolnictwo, powołano polską adrmm- 
ne przez 5,5 z górą miliona polskiej i sfracJ? państwową i sam orządową, 
ludności napływowej j autochtonicz- i zorSa plzowano życie polityczne, społe- 
nej, przy równoczesnym pełnym w y -! czne ’ kulturalne. Ukazała się polska 
siedlaniu resztek Niemców. Z wielo- Pra5a- rozbrzm aly polskie rozgłosu e
wiekowych zmagań słowiańszczyzny z 
germ ańskim  naporem  na wschód w y­
szliśmy zwycięsko. Przybyła i m ejsco- 
wa ludność polska zdołała nasze te­
reny zachodnie zagospodarować w 
stopniu całkowicie zadowalającym w 
stosunku do minionego czasu. Pracą 
stałą i pełnym poświęceniem osiąg­
nięto bardzo poważne wyniki we 
wszystkich dziedzinach życia gospo­
darczego. Zagospodarow ano niemal w

radiowe. Naród polski ma pełne pod 
stawy do tego, aby szczycić się sw y ­
mi osiągnięciami na Ziemiach O dzy­
skanych.

PRACA DLA PO K O JU

Osiągnięcia te były możliwe dzięki 
dokonanym w Polsce zmianom ustro ­
jowym, które podporządkowały intere­
som narodowym, interesom najszer­
szych mas pracujących politykę odro-
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W brew po lityce  Bevina, rząd  D om inium  Połudn. A frykańskiego  
uznał pań stw o Izrae l

J f e t r x y  W S n n S c k S
Rok temu, a ściśle mówiąc 15 lipca 

r. ub., ówczesny minister skarbu rzą­
du brytyjskiego, Hugh Dalton, w yja­
śniając przyczyny szybkiego topnem a 
dolarowej pożyczki amerykańskiej, 
oświadczył, że w artość tej pożyczki 
uległa deprecjacji o 28% wskutek 
raptownej zniżki cen na rynkach ame­
rykańskich, co z kolei wywołane zo­
stało zniesieniem przez Trum ana sy­
stem u kontroli cen, zaprow adzonego 
przez Roosevelta. W pierwszych 
dniach sierpnia tegoż roku, min. D al­
ton powróci! do tego tem atu podczas 
dwudniowej dyskusji w Izbie Gm.n 
nad katastrofalną sytuacją gospodar­
czą W. Brytan-i. Daiton wskazał na 
systematyczny w zrost cen w Ame* y- 
cc, jako na źródło importowych i 
płatniczych trudności W. Brytam i. W 
dniu 19 września, D alton, mówiąc <> 
konieczności sprzedaży Ameryce 20 
m lionów funtów w złocie oraz naby­
ciu 50 mil. dolarów  z M iędzynarodo­
w ego Funduszu M onetarnego na p o ­
krycie bieżących zakupów bry ty j­
skich, nazwał te operacje „ d a n g er  
signals" — sygnałami niebezpieczeń­
stw a dla „całego obszaru sterlingo- 
w ego". W dwa miesiące później, 13 
listopada, D alton przestał być n rn i- 
strem  w rządzie Attlee, i  błahego po ­
wodu popełnienia „niedyskrecji * przez 
udzielenie angielskiemu dziennikarzo­
w i informacji na tem at rządowego 
projektu budżetu.

Kilka dni temu Dalton znów został 
mianowany ministrem w rządzie 
Attlee. Na razie bez teki. A w tym sa­
mym czasie prasa brytyjska zam esz- 
cza w iadomości o  bliskiej dymisji Be- 
vma z powodu złego stanu... zdrowia.

Być może, iż przemęczonemu p ro ­
wadzeniem tak odpowiedzialnego re­
sortu, ministrowi Bevinowi zd row e
przestało dopisywać. W ydaje się, jed­
nak, że nie tyle zły stan zdrowia m lti- 
stra, ile bardzo zły stan  inW esów  
państwow ych W. Brytanii wymaga
zmiany polityki rządow ej. przede
wszystkim  na odcinku stosunków mię­
dzynarodowych.

D orobek Anglii na terenie między­
narodowym w okresie sterow ania jej 
polityką zagraniczną przez Bevina
,jest mizerny. Częściowa utrata Indii, 
me zrekom pensowana przyjaźnią z 
nowopowstałymi republikami hindu­
skimi' wskutek kunktatorstw a rządu 
brytyjskiego, pow odującego rozlew
krwi w tych krajach: u trata  Palesty­
ny, gdzie „operacja B engalska" zosta­
ła powtórzor.i w prawie niezmienionej 
formie: u trata  wpływów w Grecji,
gdzie troskę o podtrzym anie stanu 
wojny domowej przejął z osłabionej 
dłoni brytyjskiej im perializm am ery­
kański; u trata  na rzecz Stanów Z jedno­
czonych decydującej roli w zachodnich 
strefach okupacyjnych Niemiec, a 
zwłaszcza u trata kontroli nad eksploa­
tacją Zagłębia Rubry. W reszcie p o raż­
ka Wielkiego Szafarza złota południo- 
wo-afrykanskiego, marsz. Smutsa, i za­
chwianie szans pomocy amerykańskiej 
wskutek redukcji „planu M arshalla" 
przez komisję budżetpwą Izby R epre­
zentantów K ongresu amerykańskiego, 
dopełniają tego rachunku. N e  obej­
muje on listy wszystkich strat, lecz 
tylko najw ażniejsze, z punktu w idze­
nia imperialnych interesów  W. Bry­
tanii.

Bądźmy jednak sprawiedliwi. Nie

wszystko zło, które spadło na W. B ry­
tanię w ciągu ostatniego roku jest wy­
nikiem działalności Bevina, jako mi­
nistra spraw  zagranicznych Oddzłedzi 
czyi on po swych konserwatywnych 
poprzednikach wiele trudnych proble­
mów, które kryty już w sobie zarodki 
klęski. Ale Bevin, były sekretarz związ 
ku zawodowego transportow ców , Be­
vin, były działacz robotniczy, p rzyzna­
jący się do św iatopoglądu socjalisty­
cznego mógł zmienić radykalnie 1'nię 
brytyjskiej polityki zagranicznej, mógł 
grożące klęski przeobrazić w zwycię­
stwa. W  wyborach roku 1045 naród 
brytyjski oddał władzę w ręce Partń 
Pracy, wierząc, że partia ta w yprow a­
dzi go na drogę wiodącą ku Socjali­
zmowi, ku pokojowi powszechnemu, 
ku przyjaźni z narodami dem okraty­
cznymi i wolnymi.

Rząd, w którym Bevin odgryw ał tak 
w ielką i złowrogą rolę, wybrał inną 
drogę. Bevin kontynuował linię poli­
tyczną konserwatystów  brytyjskich, 
ale robił to  gorzej niż Churchill i 
Eden. Schlebiał potężnemu konkuren­
towi imperializmu brytyjskiego, jakim 
jest imperializm amerykański, ustę­
pował krok za krokiem przed naciska­
mi dyplomacji amerykańskiej, licyto­
wał się z najczarniejszymi reakcjoni­
stami angielskimi i amerykańskimi w 
nienawiści do Związku Radzieckiego, 
w zwalczaniu i podstaw ianiu nogi 
młodym państwom  demokracji ludo­
wej, lubował się w rozgryw aniu naj­
brudniejszych 'n tryg m iędzynarodo­
wych i w najbardziej cynicznym łam a­
niu własnych stów i przyrzeczeń.

Świadomość katastrofalnych skut­
ków takiej polityki staje się coraz

oczywistsza w społeczeństwie angiel­
skim. Polityka zagraniczna rządu bry­
tyjskiego jest krytykowana nie tylko 
przez laburzystę Ziliiacusa i kom uni­
stę Politta, ale również, choć z innych 
powodów przez lordów Beaverbrooka 
i A m ery‘ego. Przem ysłowcy i kupcy 
angielscy z przerażeniem widzą, ja ł 
szybkie tempo zaczyna przybierać pro 
ces wypierania wpływów brytyjskich z 
rynków światowych, jak gwałtownie 
zaczyna kurczyć się zasięg tery torial­
ny „brytyjskiej wspólnoty interesów ", 
jak konkurent amerykański zaczyna 
atakować ich zyski we własnym do­
mu. Brytyjska lewica dem okratyczna 
dostrzega równię pochyłą, po której 
stacza się wielkie ongiś mocarstwo, 
wiedząc, że jeśli procesu tego nie da 
się odwrócić, narodow i angielskiemu 
grozi u trata  niepodległości i suw eren­
ności.

Nie wiadomo czy następcą Bevina 
będzie Daiton, M orrison, czy jakikol­
wiek inny polityk znany z mniej entu­
zjastycznego i służalczego niż Bevin 
siosunku do potentatów z W all-Street. 
Jest to zresztą bez znaczenia, jeśli ca­
łość polityki rządu brytyjskiego nie 
ulegnie gruntownem u przeobrażeniu. 
N atom iast fakt powołania do rządu
brytyjskiego m inistra tak źle w idzia­
nego w Stanach Zjednoczonych, jak 
Daiton, łącznie z zapowiedzią odejścia 
tak wygodnego dla polityki am ery­
kańskiej m inistra jakim jest Bevin — 
są sygnałami zaostrzenia się wałki,
prowadzonej przez młody i prężny
imperializm amerykański ze swym
podstarzałym  prototypem  i konkuren­
tem.

dzonej Rzeczypospolitej. Toteż w no 
wym ustroju polskie masy pracujące 
uruchomiły cały zasób energii i entu­
zjazmu, ponieważ świadome były, ż 
ten zwiększony nakład pracy pójdzie 
na rzecz dobra ogólnego.

Dzięki temu wzmożonemu wysiłko­
wi, dzięki poważnym nadzwyczajnym 
śvv,adczeniom finansowym, złożonym 
na rzecz Ziem Odzyskanych przez spo­
łeczeństwo polskie w postaci Pożycz­
ki O dbudowy K raju 1943 r. i Daniny 
Narodowej 1947 r. zdołaliśmy osiąg ­
nąć tak pow ażne wyniki w dziedzi­
nie zagospodarowania naszych za­
chodnich terytoriów . Dochód społecz­
ny osiągnięty na Ziemiach O dzyska­
nych pomnaża dobrobyt całego kraju. 
Dzięki zagospodarowaniu Ziem O dzy­
skanych Polska uzyskała pow aźre 
możliwości zwiększenia sw ego eks­
portu, zarówno artykułów przemysło­
wych, jak i rolniczych. Skutkiem tego 
nieszczere ubolewania nad rzekomym 
wyłączeniem tych terytoriów  z żyda 
gospodarczego Europy okazaiy się cał­
kowicie bezprzedmiotowe. Ziem ie O d­
zyskane, spustoszone przez Niemców, 
zaludnione i przywrócone do życia | 
przez Polaków, znów pracują, lecz 
tym razem pracują dia pokoju! W 
przedwojennych Niemczech bowiem 
terytoria te pracowały dla wojny, sta­
nowiąc bazę do agresji germańskiej 
przeciwko słowiańskim sąsiadom.

GORĄCZKOW E PRZY GOTOW ANIA

Te i inne problem y ukaże nam W y­
stawa Ziem Odzyskanych, której te r­
min o tw arcia jest już niedaleki. 
Na terenach wystaw owych wre go­
rączkowa praca. Hale W ystawowe 
przygotow yw ane są  do montażu eks­
ponatów, który rozpocznie się w 
dniu 15 b. m. Na terenie kiermaszo­
wym pow stają jedne obok drugich, z 
dnia na dzień nowe kioski i pawilo­
ny, dobiega końca regulacja terenów i 
nadbrzeża O dry oraz odbudowa wiel­
kiego pawilonu przem ysłowego. W nę­
trza w ystaw owe będą miały wyraz 
wysoce artystyczny, co gw arantuje 
udział wybitnych arełytektów  oraz pla­
styków.

Z honorowego dziedzińca, ozdobio­
nego arcydziełam i polskiej techniki i 
sztuki, przechodzimy do przedsionka 
zwycięstwa, poczym poprzez dział zni­
szczeń, obrazujący stan Ziem O dzy­
skanych w roku 1945, przechodzimy 
do działu ludnościowego, który mówi
0 tysiącletnich zmaganiach polsko- 
niemieckich i o sukcesie repolonizacj 
Ziem Odzyskanych. W następnym 
dziale traktującym o dochodzie społe­
cznym widzimy eksponaty, w ykazują­
ce, jak Ziemie O dzyskane pracują dla 
pokoju, dla dobrobytu Polski i odbu­
dowy Europy. Następne działy mówią 
c  znaczeniu polskiego węgla dla kra­
ju i dla świata, o  znaczeniu O dry w 
systemie komunikacyjnym Ziem O dzy­
skanych, o odbudowie komunikacji lą ­
dowej, o polskich portach na Ziemiach 
Odzyskanych oraz o związanych z 
tym zagadnieniach żeglugi i ekspor­
tu.

Obszerne działy pośw ięcone są sp ra ­
wom w yżywienia i rolnictwa, p rzem y-j 
sht oraz życiu człowieka na Ziemiach i 
O dzyskanych, potraktow anem u łącznie | 
k h istorią tych ziem od czasów pra­
słowiańskich aż do w yzwolenia w 
1945. r. W nętrze wielkiej Hali L udo­
w ej, mogącej pomieścić 40.000 osób
1 przeznaczonej na masowe kongresy i 
zloty przewidziane w czasie trw ania 
W ystawy, będzie apoteozą zwycięstwa 
demokracji.

N a obszernych przyległych o tw ar­
tych terenach wystawowych organizuje 
się w kilkudziesięciu na ten cel wznie­
sionych pawilonach i kioskach olbrzy­
mi kiermasz wyrobów Ziem O dzy­
skanych z tym założeniem, że każdy 
zc zwiedzających będzie tu mógł na- 

| być każdy z eksponatów wystawio- 
\ ' nych w którymkolwiek z pawilonów

kiermaszowych. Zarów no przem ysł, 
handel państwowy i spółdzielczy jak 
i inicjatywa pryw atna biorą udział w 
tej wyjątkow ej co do swych rozm ia­
rów imprezie. Na tych sam ych tere­
nach będą zorganizowane in teresują­
ce pokazy rolnicze i hodowlane.

Tereny wystaw owe są położone 
nad Odrą, która będzie w ykorzysta­
na, jako pokazowy teren sporów  w od­
nych, między innymi żeglarstw a. P a ­
row e i motorowe statki — tram w aje 
przew ozić będą masy zwiedzających, 
t l ’esole miasteczko, wielka restau ra­
cja z dansingiem położona nad szutcz- 
nym jezjorem, park nad O drą i ol­
brzym i stadion sportow y zapewnią 
zwiedzającym niezbędny wypoczynek 
i rozrywkę.

W rocław przygotow uje się do przy* 
jęcia milionów zwiedzających. Za» 
pewniono około czterdziestu tysięcy 
kw ater i posiłków dziennie, prócz te ­
go ponad 10.000 osób z najbliższych 
D. Śląskowi obszarów  kraju może 
się wyżywić na terenach kiermaszo­
wych W ystawy. M inisterstw o Komu­
nikacji przyznało znaczne ulgi kole­
jowe. Zbiorowe wycieczki organizują 
Polskie Biuro Podróży „O rbis". Ocze­
kiwany jest napływ około 2.000.000 
zwiedzających z kraju oraz licznych 
gości z zagranicy.

W ystawa jest pomyślana na olbrzy­
mią skalę, równa co do obszaru P o­
wszechnej W ystawie Krajowej z 1929 
r. Taka W ystawa stanie się bilansem 
naszego trzyletniego dorobku na Z ie­
miach Odzyskanych, z którym pow i­
nien się zapoznać każdy Polak.

Przed stu latyi
UJ

ISfttr ibdntiu,.
T ra tw  fa r  T r* w fra t f '-

Nr G G CZERWCA 1818 R.

F rankfu rt, 3 czerwca. Z m anifestu ra- 
dykalrio-demokratycznej partii, ogłoszone­
go na konstytuancie we Frankfurcie -nad
Mejiem:

„ Je s t prawda, 4e w chwili obecnej zo­
sta je  zahamowana spraw a wyzwolenia 
europejskiej ludzkości. Na granicy Rosji 
zatrzym uje ei« rewolucja. Ale z tego wy­
nika tylko, że spraw a wyzwolenia Sło­
wian jes t spraw a życiowa rewolucji. Upa­
dek despotyzmu w Polsce i Rosji, jak  
również w innych krajach słowiańskich, 
je s t zniszczeniem gniazda despotyzmu w 
Europie. I tylko w ten sposób można za­
pewnili wyzwolenie Niemiec. Uleglibyśmy 
reakcji i brutalnej przemocy, gdyby do­
szło do skutku sprzysieżenie naszych we­
wnętrznych wrogów z carskim  despotyz­
mem militarnym.

Pragniem y świętej unii ludów. Idziemy 
z Francuzami, z Wiochami, z demokra­
tycznymi Słowianami. Pragniem y jedno­
cześnie z odrodzeniem Niemiec — odro­
dzenia Polski i Włoch. Republika F ran ­
cuska podaje nam rękę, przyjm ujem y ią 
a radośata.

Spraira
Wdowiaka

Ja k  było do przewidzenia. Francie  
skł Trybunał W ojskow y w  M etzu nr 
wolni! polskiego górnika W dowiaka, 
oskarżonego o szereg przestępstw  na­
tury politycznej, prowadzenie niele­
galnej akcji, przyw łaszczenie sobie 
planu kopalni, w której był zatrudnto  
ny Ud. itd. A k t oskarżenia był do te­
go stopnia skonstruow any sztucznie, 
że w yw ołał w idoczne zażenowanie 
wśród członków  Trybunału, dostarcza  
jąc w ielu w dzięcznych argumentów <*• 
brońcy, ba nawet sam oskarżyciel pu­
bliczny de facto zrzekł się oskarżenia, 
dając aż nadto wyraźnie do zrozumie­
nia, że z tą przykrą  aferą nie chce 
mieć nic wspólnego. Jednym  słowem  
nieprzyjem na, kłopotliw a sprawa, nie­
wątpliwie wywołana p riez tych, któ­
rym  zależy na mąceniu dobrych pol­
sko-francuskich stosunków , zresztą 
sprawa nie jedyna.

In icja torzy tych  w ystąpień na pewno 
zdają sobie sprawę z faktu , ie  społe­
czeństwo polskie W kraju  jes t wrażli­
we na los emigracji po lsk ie j we Fran­
cji, te j emigracji, która tak wiele, bez 
przesady zrobiła dla odbudowy ży d a  
gospodarczego naszej so juszniczki po 
tam tej wojnie, a w  czasie te j w ojny  
wzięła żyw iołow y, m asowy udział we 
francuskim  „Ruchu Oporu". O statecz­
nie jako  naród nacierpieliśm y się ju t  
stanowczo dosyć i nie m ożem y się po­
godzić z  krzyw dą wyrządzaną naszym  
rodakom. Nie chodzi tu bynajm niej •  
żaden szowinizm  czy megalomanię, ale
0 normalną solidarność narodową, tę 
samą solidarność, która łączy  lu d z i z  
jednej pochodzących ziem i f jedną  md. 
wiących mową. Dlatego też, każda te­
go rodzaju sprawa mimo w oli n ieprzy­
jem ny zostawia osad, psuje współpra­
cę narodów, które mają niejako we 
krw i wzajem ną ku sobie sym patię.

Przewód sądowy w  M etzu, o czym  
zresztą dobrze w iem y, w ykazał, że na­
ród francuski nie pochwala wystąpień  
skierow anych przeciw  naszej emigra­
cji, że się z niemi w sw ej masie nie so 
lidaryzuje. Że są one dziełem  jednos­
tek, pow iedzm y, nicdpowiedzialnych.
1 to jes t bezsprzeczny zy sk  tego pro­
cesu, zysk  dający po lskiej opinii pu­
blicznej dużą satysfakcję.

Pozostaje jedynie w yrazić szczere  
życzenie, aby w  przyszłości jednak  
unikano tego rodzaju krzyw dzenia lu­
dzi, k tórzy  dają Francji uczciwą, rze­
telną pracę, na których ona może li­
czyć, jak silę okazało w potrzebie. Boć 
ostatecznie polskiem u górnikowi W do­
wiakowi, k tóry kilka  m iesięcy spędził 
niesłusznie w  w ięzieniu stała się duża  
krzyw da. Zwłaszcza, że ma on poza  
sobą 11 lat pracy we francuskich ko­
palniach.

Oby tego rodzaju spraw y wreszcie 
przestały się powtarzać. W interests 
Polski, żyw iącej ku Francji szczery  
sentym ent i pragnącej pogłębienia 
wzajem nych stosunków  oraz w  intere­
sie Francji, która przecież potrzebuje  
trudu polskiego robotnika.

A L F A

Gdańsk u czc i pam ięć  
gen. S iu ierczeujsk iego

GDANSK. — W  związku z przyby­
ciem  do G dyni polskiego statku 
„Ger.. W alter" Związek Uczestników  
W alki Z brojnej przygotow uje na 
dzień 8 czerw ca rb. uroczystość od­
słonięcia tablicy pam iątkow ej na tym 
statku.
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50 d e le g a tó w  z 13 państw  o m a w ia ło  
w  R zym ie sp raw ę sp ó łd z ie lczo śc i v

RZYM (PAP). W doiaoh 26, 27 i 
28 m aja  bsr, toczyły się w Rzymie obra 
dy Komitetu Centralnego Międzynaro­
dowego Związku Spółdzielczego, w 
którym wzięło udział 50 delegatów z 
13 państw pod przewodnictwem lorda 
Rusholmc'a.

Podczas obrad zarysowały się wy­
raźnie różnice poglądów na szereg 
spraw pomiędzy grupą spółdzielców 
państw słowiańskich i państw zachod­
nich.

Je d n ą  ze spraw, k tó re  w yw oła ły  
W -z!iw ą d y sk u sję , b y ła  kw estia  p rz y ­
jęcia  d o  Z w iązku H am burekiej H u r ­
tow ni S p ó łdz ie lczej, erem u sp rzec iw i­
ły  s ię  d e le g ac je  p ań stw  słow iańsk ich .

proponując powołanie jednej hurtow­
ni dla czterech stref okupacyjnych Nie 
miec. W wyniiku głosowania Hurtow­
nia Hambureka została przyjęta do 
Związku. Różnice zdań wywołała rów­
nież rezolucja dotycząca stanowiska 
Międzynarodowego Związku Spółdziel­
czego w akcji o pokój światowy.

W poprawkach do statutu, które bę­
dą omawiane na kongresie Międzyna­
rodowego Związku Spółdzielczego w 
Dradze, we wrześniu br., przyjęto no­
wą definicję celów i zadań spółdziel­
czości. Z ważniejszych zmian statuto­
wych wymienić należy wprowadzenie 
języka rosyjskiego, jako czwartego ję. 
zyka oficjalnego obrad.

Izba reprezentantom USA uchwaliła  
redukcję kredytów na „plan Marshalla^
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R epresje am eryk ań sk ie  
p rzec iw  referen d u m  in N iem czech

N iepokój u j  „krajach szesnastk i
Zatwierdzenie zaleceń Komisji Budżetowej, przez Izbę 

Reprezentantów Kongresu am erykańskiego i redukcja 
kredytów na akcję pomocy w ram ach planu M arshalla— 
wywołały zrozumiałe zdenerwowanie, zarów no D eparta­
mentu Stanu, jak i zainteresowanych. Podczas gdy depesze 
donoszą o m anifestacjach przeciw polityce am erykańskiej 
w Szanghaju i o dymisji tureckiego min. wojny — Depar­
tament Stanu tłum aczy cynicznie, że... pokojowa akcja 
Związku Radzieckiego w płynęła na decyzję Izby Reprezen­
tantów.

B E R LIN  (obs. w ł.). A m erykań­
ski sąd w ojskow y skaza ł 5 człon­
ków  Zw iązku W olnej Młodzieży 
N iem ieckiej, w  tym  jednego ciężko 
chorego n a  gruźlicę, n a  k a ry  aresz­
tu  od 4 tygodni do 6 m iesięcy za 
rozk le jan ie  p lakatów  naw ołujących 
do referendum  ludowego.

W zw iązku z tym  przewodniczą 
ey K ongresu  Ludow ego W ilhelm  
Mech, O tto  N uschke i p ro f. Kast- 
n e r  w ystosow ali p ro te s t do Mię­
dzysojuszniczej R ady K ontro li i n a ­

czelnych dowódców czterech m o­
cars tw  okupacyjnych.

„P ro testu jem y ja k  najenerg icz­
niej — ośw iadczają przewodniczą­
cy K ongresu  Ludowego — przeciw­
ko aresztow aniom , presji m oralnej 
i prześladow aniom  gospodarczym , 
których  o fiśram i pada ją  obyw ate­
le niem ieccy z okazji referendum . 
D om agam y się zniesienia i natych­
m iastow ego w strzym ania  tych za­
rządzeń nielegalnych i antydemo-. 
kratycznyeh".

W gn ik i obrad  FIAPP 
u j  W arszaw ie  i  K atow icach

Od 29 do 31 m aja Kom itet Wyko­
nawczy Międzynarodowej Federacji 
b Więźniów Politycznych zebrał się 
na  sesję w  W arszawie i Katowicach.

Obecni byli: M aurice Lampe, p re­
zes F IA PP  (Francja), Zygm unt Ba­
licki, sekretarz generalny (Polska), 
Nicholas Puchlow, wiceprezes (Z S. 
R. R.), Manuel R a zola, wiceprezes 
(Hiszpania R epub likańska). F ranci­
szek Erban, zastępca dr. Nejm anna, 
w iceprezes (Czechosłowacja), płk. 
Lavry , w icesekretarz (Belgia) i Ma­
rian  Vivoda, w icesekretarz (Jugo­
sławia).

Porządek dzienny tej sesji zawie­
ra ł: oprócz analizy sytuacji między­
narodow ej oraz sprawozdania z dzia 
łalności sekretaria tu  generalnego za 
okres ostatnich 6 miesięcy, rozważa­
nie zgłoszeń o przyjęcie do FIA PP 
Związku b. Więźniów Politycznych, 
Niemiec, A ustrii i wolnego m iasta 
Triestu.

Podania tych związków zostały 
przez Kom itet W ykonawczy załatwio 
ne przychylnie, w skutek czego liczba 
krajow ych związków należących do

FIA PP wzrosła do 19. W rezolucji 
odnośnie przyjęcia organizacji nie­
mieckiej, Kom itet Wykonawczy wy­
raża swą opinię, że przyjęcie to przy 
czyni się do wzmocnienia elem en­
tów  dem okratycznych, walczących 
w Niemczech przeciwko tendencjom  
szowinistycznym. W tej samej rezo­
lucji KW oświadcza, że związek nie­
miecki dowiódł, iż jego program  i 
działalność odpowiada żądaniom 
FIAPP, a kierownicy tego związku 
dają pełne gw arancje co do ich an­
tyfaszystowskiego nastawienia.

Kom itet Wykonawczy wysłał tele­
gram  do Sekretariatu  Generalnego 
ONZ, w  którym  żądał podjęcia e- 
nergicznej akcji, w celu natychm ia­
stowego zaprzestania wojny w P a­
lestynie.

Na swym ostatnim  posiedzeniu 
KW przyjął do wiadomości inform a­
cje delegatów Niemiec — K arl Rad- 
datz 'a i F ranz Dahlem ‘a oraz Austrii 
— Heinz D urm eyer‘a o działalności 
i celach związków b. więźniów po­
litycznych faszyzmu.

WASZYNGTON (PAP). Izba Re­
prezentantów  zatw ierdziła ostatecz­
nie wszystkie zalecenia komisji bud­
żetowej, zm niejszając rozm iary po­
mocy dla zagranicy o 26,7 proc. U- 
stawa, przyjęta przez Izbę, przewi­
duje wyasygnowanie 5.980 milionów 
dolarów na sfinansowanie program u 
pomocy dla zagranicy do 30 czerwca 
1949 roku, t.j. na okres 15 miesięcy. 
Prez. Trum an, jak wiadomo doma­
gał się wyasygnowania 6333 milio­
nów dolarów na okres 12 miesięcy.

Z zatw ierdzonej sumy m ają być 
pokryte w ydatki, związane z reali­
zacją planu M arshalla: pomoc dla
Triestu, Grecji i Turcji, Chin, Japo­
nii i Korei,koszty adm inistracji oku­
powanych terenów oraz dotacje dla 
Międzynarodowej Organizacji Pomo­
cy Uchodźcom i Międzynarodowego 
Funduszu Pomocy Dzieciom. Należy

podkreślić, że w  myśl projektu  rzą­
dowego 30 milionowa pomoc dla 
Triestu, Japonii i Korei m iała być 
pokryta z odrębnych funduszów.

W przyszłym tygodniu ustaw a o 
pomocy dla zagranicy znajdzie się 
na porządku obrad Senatu.

Opinia D epartam entu Stanu
Korespondent agencji Reutera do­

nosi, że w  kolach zbliżonych do De­
partam entu  S tanu nie ukrywa się 
niezadowolenia z powodu uchwały 
Izby Reprezentantów  o redukcji fun­
duszów, przeznaczonych na plan 
M arshalla.

Urzędnicy D epartam entu Stanu | 
wyrażają przekonanie, że członkowie 
Kongresu wychodzili z założenia, iż 
sytuacja międzynarodowa uległa od­
prężeniu. Na decyzję Izby Repre­

zentantów  — tw ierdzą w  Waszyngto 
nie — m iała zasadniczy wpływ ak­
cja pokojowa Związku Radzieckie­
go.

Dymisja tureckiego 
ministra wojny

KONSTANTYNOPOL (SAP). Tu­
recki m inister obrony narodowej, 
Muni Beilsel podał się do dymisji. 
Pozostawał on na tym  stanowisku 
od września 1947 r., t j .  od czasu u- 
tworzenia rządu przez prem iera Ha­
san Saka.

PARYŻ (PAP) — Agencja France 
Presse donosi, że około 3 tysięcy stu­
dentów zorganizowało w Szanghaju 
manifestację antyamerykańską. Stu­
denci utworzyli pochód i udali się 
pod konsulat St. Zjednoczonych wzno 
sząc okrzyki antyamerykańskie i nio­
sąc trnasparenty z hasłami antyame- 
rykańskimi. Oddziały policji i wojska 
zagrodziły drogę manifestantom w 
pobliżu konsulatu amerykańskiego. O- 
koło 30 studentów zostało aresztowa­
nych.

Krytyka w Izbie 
Reprezentantów

WASZYNGTON (PAP) — W cza­
sie debaty w Jrbte Reprezentantów 
nad uchw aleniem \kredytów  na plan 
Marshalla, przewodniczący komisji bud

Coraz miększa opozycja  
przeciw  polityce Bevina

Brytyjskie organ izacje  ziu iązkoire  
potęp iają  u le g ło ść  rządu u iobec USA

Polityka uieglości wobec St. Zjednoczonych, która znamionuje
ustępowanie Bevina, budzi coraz większe niezadowolenie w Wielkiej 

Brytanii, Najbardziej rozczarowani są członkowie organizacji zawodo­
wych, którzy nie szczędzą słów ostrej krytyki.
LONDYN (obsł. w ł) — Dnia 9

czerwca rozpocznie się doroczna kon­
ferencja związku zawodowego górni-

N ie  m a b loku  sk a n d y n a w sk ieg o  
— stw ierdza  n o rw esk i m in ister  w ojny

OSLO (SAP) — Norweski minister 
wojny Lange przemawiając w piątek 
w Malmoe, oświadczył, że dyskuto­
wany ostatnio plan ścisłej współpra­
cy ekonomicznej i wojskowej między 
państwami skandynawskimi jest sprze 
czuy z interesami Norwegii.

Minister wyraził obawę że Norwegia 
jako najsłabszy gospodarczo partner 
w projektowanej skandynawskiej unii 
celnej byłaby hamowana w dalszym 
rozwoju przemysłowym przez silniej­
szych sąsiadów Danię i Szwecję.

Mówiąc o planach wojskowych mi* 
nister odrzucił projekt ścisłego soju­
szu wojskowego * trzech państw pod­
kreślając że w polityce zagranicznej

nie istnieje wspólna linia skandynaw­
ska.

SZTOKHOLM (PAP) — Dzienniki 
donoszą że Foreign Office jest zanie­
pokojony ujawnionymi rozbieżnościa­
mi w polityce zagranicznej krajów 
skandynawskich. W związku z tym 
Londyn miał przesłać do rządu szwedz 
kiego apel. aby uzgodnił swój punkt 
widzenia ze stanowiskiem Norwegii i 
Danii.

Z Oslo donoszą, że szef armii nor­
weskiej gen, Helset podał się do dy­
misji. Dymisja ta zostaje w związku 
z trwającą od dłuższego czasu pole­
miką między ministrem obrony naro­
dowej a generalicją w Norwegii.

W ęgrg proszą -ZSRR 
o zm niejszen ie  
odszkodow ań

BUDAPESZT (PAP). Wicepremier
węgierek i, Matiae Raikosi, zapropono­
wał, aby rząd węgierski zwrócił się do 
Związku Radzieckiego z prośbą o zre­
dukowanie wysokości spłat reparacyj- 
nyoh, do których zobowiązane są Wę­
gry. Jak  wiadomo, Węgż-y mają w cią­
gu 8 lat zapłacić ZSRR z tytułu od­
szkodowali wojennych, 200 milionów 
dolarów.

W  stu lec ie  w a lk i z Austrią  
zb ierze  s ię  noujjj parlam ent CSR

PRAGA (PAP) — Nowoobrany par 
memt czechosłowacki zbierze się w 
du 28 października br. w salach sta- 
dawnego zamku w Kromieryżu na 
orawach. gdzie w historycznym 
.48 roku zasiadał parlament au- 
riacki.
Ministerstwo spraw wewnętrznych 
idało w oficjalnym komunikacie o- 
ateczne wyniki wyborów do Zgro- 
adzenia Narodowego.

Jak wynika z komunikatu, w Cze­
chosłowacji było 7.998.035 zarejestro­
wanych wyborców. 0,8 proc. pozba­
wiono prawa głosu zgodnie z obowią­
zującymi przepisami. Z pozostałych 
7.932.239 uprawnionych do głosowa­
nia 6,5 proc. wstrzymało się od głosu. 
Na listę kandydatów Frontu Narodo­
wego padło 6.424734 głosy, czyli 89,2 
proc. 774.032 wyborców, czyli 10,8 
proc. złożyło białe kartki.

W  kilku w ie r sz a c h
Zakończone zostały rokow ania w 

spraw ie zaw arcia nowej umowy 
handlowej między F rancją i Norw e­
gią. W ram ach tej umowy, F rancja 
otrzym ywać będzie tran, papier, m a­
teriały  włókiennicze, cynk w  zamian 
za w ina i napoje alkoholowe, w yro­
by ze stali oraz sprzęt mechaniczny 
i elektrotechniczny.

W Lizbonie rozpoczął się pro­
ces 30 oskarżonych o zdradę pań­
stw a 1 bunt. Oskarżonymi są w y­
socy dygnitarze państwowi, wśród 
których znajduje się były tym-

Pieruisi Westfalacjj 
u Elblągu

ELBLĄG. Do Elbląga przybyła 
pierwsza grupa Polaków  z W estfalii, 
którzy zatrudnieni będą w miejscowej 
fabryce turbin i maszyn okrętowych.

Po uroczystym powitaniu na dwor­
cu, Polacy z Westfalii skierowani zo­
stał; do przygotowanych dla nich mie­
szkań. W najbliższych dniach spodzie, 
wane jest przybycie następnej grupy.

czasowy prezydent Portugalii i 
były premier, wice-admirał, w ie­
lu generałów, były dyrektor por­
tów i dróg lotniozych w portugal­
skiej Zachodniej Afryce i szereg 
osób ze świata naukowego.

W ram ach oszczędności budżeto­
wych rząd frankistow ski przewidu­
je obniżkę kredytów  na cele bu­
dowlane, co pociągnie za sobą bez­
robocie 30 tys. robotników. Jedno­
cześnie rząd sprzeciwia się obniże­
niu budżetu na cele wojskowe i po­
licję.

Do Karlshamm przybył okręt 
szkolny „Dar Pomorza'1 z ok. 120 
kadetami na pokładzie.
Rząd australijsk i postanowił 

umniejszyć o 60 milionów dolarów 
im port (zwłaszcza z USA) w roku 
budżetowym 1948/49.

Komisja spraw zagranicznych 
senatu egipskiego odrzuciła bry­
tyjski projekt autonomii dla Su­
danu. W sprawie tej toczyły się 
od kilku tygodni ściśle tajne ro­
kowania egipsko-brytyjski^

Dziennikarz n iem iecki  
o od b u d ow ie  Polski

BERLIN (PAP) W Berlinie odbyło 
się zebranie kierowników zakładów i 
czło .ków rad zakładowych niemiec­
kich przedsiębiorstw, na którym 
dziennikarz niemiecki Linz, który ba. 
wił ostatnio w Polsce wygłosił refe­
rat o przebiegu odbudowy w Polsce. 
Podkreślił on w swoim przemówieniu 
współzawodnictwo robotników pol­
skich, którzy ożywieni są wspólną 
wolą podniesienia produkcji we wszy. 
stkich gałęziach przemysłu. Linz °- 
świadczył, iż mimo zniszczenia jakie­
go doznała Polska wskutek wojny, 
produkcja wzrasta, a ceny spadają, 
dzięki czemu stopa życiowa pracują­
cych stale się podnosi.

Przedstawi c ie le  CGT 
w  Krakowie

W Krakowie bawili dwaj przedsta­
wiciele Biura Studiów Ekonomicznych 
CGT, p. p. Duret j Quatrepoint w to­
warzystwa delegata MSZ — Ruciń- 
skiego.

Goście francuscy zwiedzili zabytki 
miasta, Wieliczkę, państwowy majątek 
Balice oraz spółdzielnię plantatorów 
tytoniu w Proszowicach.

Plan p osied zeń  
komisji pose lsk ich

Biuro Sejmu Ustawodawczego R. P. 
zawiadamia, że posiedzenia poselskich 
komisji odbędą e>ę w salach Domu Po 
solskiego przy ul. Daszyńskiego nr 4, 
według następującego planu!

w poniedziałek. 7 bm., o godz. 10, 
odbędzie się posiedzenie komisji kul­
tury i sztuki;

we wtorek, 8 bm., o godz. 11, po­
siedzenie komisji komunikacyjnej oraz 
posiedzenie komisji skarbowo-budże­
towej;

we ś,rodę, 9 bm., o godz. 13, posie­
dzenie komisji rolnej.

ków Szkocji. Zjazd zapowiada się
burzliwie, gdyż już obecnie zgłoszo­
no szereg rezolucji, poddających o- 
strej krytyce politykę zagraniczną 
rządu Partii Pracy.

Związek zawodowy górników w Or 
miston wydał oświadczenie, że Be- 
vin i jego ministerialni koledzy do­
wiedli gorącym przyjęciem, jakim 
spotkali plan Marshalla, że nie są 
zdolni kierować ruchem robotniczym. 
Celem planu Marshalla, stwierdza 
rezolucja, jest sprowadzenie Anglii i 
Innych krajów do roli posiadłości ko. 
lonialnej St. Zjednoczonych oraz ze­
pchnięcie robotników do sytuacji bia­

łych Murzynów pozbawionych wszel­
kich praw.

Organizacja związkowa w Duaant 
uchwaliła rezolucję, w której wzywa 
do zerwania stosunków handlowych z 
krajami dolarowymi, które szantażują 
Anglię oraz do nawiązania zamiast te­
go stosunków ze Zw. Radzieckim i 
krajami demokracji ludowej.

LONDYN (PAP) — Członek rady 
miejskiej w Eecles (Lancashire) James 
King zgłosił swe wystąpienie z bry­
tyjskiej Partii Pracy, której członkiem 
był od 18 lat.

W liście, przesłamym na ręce grupy 
członków rady miejskiej, King pisze: 
,,W działalności obecnego rządu nie 
mogę dopatrzyć się jakichkolwiek ten 
dencji do stworzenia tej socjalistycz­
nej Anglii, do której, jak zawsze są­
dziłem, dąży Partia Pracy. Nie mogę 
dłużej być członkiem partii, która, mo 
im zdaniem, całkowicie wyrzekła się 
ideałów i zasad, jakie głosiła wów 
czas, gdy była w opozycji.

6 . cesarz B ao-D ai p od p isa ł uk ład  
o p rzy łą czen ie  V ietnam u do Francji
PARY2 (SAP). — Układ na mocy | pisywano umowę francusko - yietnam- 

którego Francja uznaje niepodlegość j  ską. Premierem i ministrem obrony 
Viet-Namu w ramach Unii Francu- j nowego rządu został b. policjant ge- 
sk ej, został podpisany w sobotę o go-1 neral Xuan. 
dżinie 12 na pokładzie krążownika i
„Duguay Trouin“. Tekst układu pod 
pisanego przez komisarza Indochin 
Bollaerta, b. cesarza Bao-Dai i gene

Po podpisaniu umowy francusko-
vietnamskiej wysoki komisarz Francji 
w Indochinach Bollaert wygłosi! krót-

rsia N-Guen van Xuan — brzmi, że i  ^ ‘e przemówienie, na które odpowie- 
Francja uznaje niepodległość Viet- ^z‘a  ̂ mu były cesarz Bao Dai.
Namu, który powinien zrealizować
swą jedność. Viet-Nam proklamuje 
swoje przyłączenie do Unii Francu­
skiej.

Niepodległość Viet-Namu nie ma in­
nych granic, jak te, które nakłada nań 
przynależność do Unii Francuskiej.

Prowizoryczny rząd centralny Viet-
Namu opjublikowal dwa zarządzenia z 
których jedno motywuje jego utwo­
rzenie, drugie zaś ustanawia nową 
strukturę rządową i administracyjną 
Viet-Namu. W pierwszym zarządzeniu 
prowizoryczny rząd centralny moty-

. . . . . . . , wuje swe utworzenie następująco: 1)Później mają byc zawarte pomiędzy .  . ... _ .     . _i  ____aL i « . i »  względu na obecny stan wojenny
sprawowanie suwerenności narodu 
vietnamskiego zostaje zawieszone; 2) 
w celu zapewnienia zjednoczenia 
trzech frakcji Viet-Namu i nawiązania 
rokowań z Francją utworzenie cen­
tralnego prowizorycznego organizmu 
rządowego jest bezwzględnie konie­
czne.

Francją a Viet-Namem układy dyplo 
matyczne, finansowe, gospodarcze i
wojskowe.

SAJGON (SAP). — W sobotę ogło­
szono oficjalnie o definitywnym utwo 
rżeniu prowizorycznego rządu central 
nego Viet-Namu. Ogłoszenie nastąpiło 
w chwili, gdy w zatoce D'Along pod-

W I E Ś C I  Z K R A J U
KURS DLA LEKARZY

KATOWICE — W Katowicach za­
kończony został kilkudniowy kurs 
naukowy dla lekarzy zakładowych. 
Celem tego kursu było uzupełnienie 
wiadomości fachowych oraz zacieśnię 
nie łączności medycyny z techniką i 
administracją w zakresie ochrony 
pracy Kurs zgromadził 80 lekarzy 
zakładów, należących do przemysłu 
węglowego.

SUROWE KARY

BYDGOSZCZ — Delegatura Komi­
sji Specjalnej w Bydgoszczy skontro­
lowała na Pomorzu w ciągu maja br. 
3 075 punktów sprzedaży. Sporządzono 
247 protokółów karnych, na podsta

Nu stronie
Palestyna

Gdzie dwóch się bije ~  
Anglosas tyje.

B E N E D Y K T  HERTZ

wie których nałożono grzywny na o 
gólną sumę 2.386 tys. zł., na. ‘n. za 
wygórowane ceny i spekulację — 
grzywną 200 tys. zł. ukarany został 
Czesław Lewandowski z Aleksandro­
wa Kujawskiego. Grzywny w wysoko­
ści 100 tys. zł. nałożono na młynarza 
Edwarda Garczewskiego w Zawadach 
za niedozwolony przemiał mąki oraz 
na właściciela sklepu galanteryjnego 
— W ładysława Biegańskiego w Ino­
wrocławiu za wykroczenie cennikowe.

KŁOPOTY PIENIN

KRAKÓW — Zaniedbany ostatnio 
teren Pienin ożywił się znów, gdyż 
Polskie Tow. Tatrzańskie uruchomi­
ło w Szczawnicy schronisko PTT 
stwarzając nową bazę wypadową dla 
turystów. Jedyną wadą tych okolic 
tak ciekawych turystycznie jest fa­
talna komunikacja. Obsługa PKS na 
linii Nowy Targ — Szczawnica jest 
stanowczo niewystarczająca, a stan 
dróg uniemożliwia chwilami przejazd.

(•1)

żetowej republikanin Taber oświad­
czył, że „plan Marshalla jest właści­
wie jedynie tematem do wieiu roz­
mów, a d , co najwięcej o nim mówią, 
wiedzą najmniej o tym, na czym cm 
P«!ega".

Taber podkreślił, że w czasie dy­
skusji w komisji wyszło na jaw, fi 
urzędnicy amerykańscy nie mają do­
kładnych danych o rzeczywistych po­
trzebach krajów, mających korzystać 
z pomocy amerykańskiej.

Republikanin C. Baftel zaznaczył, *• 
jego zdaniem, realizacja planu M w- 
shalla może wywołać inflację w goapo 
darce Stanów Zjednoczonych.

Republikanin Keiz oświadczy!, że 
niektórzy przedstawiciele stanów po­
łudniowych oponują przeciwko zmnłej 
szeniu kredytów na pian Marshalla, 
ponieważ obawiają się, że wskutek 
tego będą mogli wywieźć do Europy 
mniejszą ilość tytoniu.

USA domagają się dewaluacji 
walut europejskich

N. JORK (PAP) — Korespondent 
londyński dziennika .New York He­
rald Tribune’1 potwierdza pogłoski o 
tym, że Stany Zjednoczone domagają 
się od krajów europejskich dewalua­
cji ich walut za tzw. pomoc w ramach 
planu Marshalla.

Korespondent podkreśla, że rząd 
amerykański zaproponował rządowi 
angielskiemu projekt układu, w my* 
którego St. Zjednoczone będą miały 
prawo domagać się obniżenia warto­
ści funta angielskiego w czasie trwa­
nia pomocy z tytułu planu Marshalla. 
Projekt tego układu wywołał w elkle 
zaniepokojenie nie tylko w Londynie, 
ale i w innych stolicach zachodnio­
europejskich. Koła polityczne i gospo­
darcze zachodniej Europy uważają, że 
Sł Zjednoczone żądają abyt wysokiej 
ceny za swą pomoc.

Notre „m ocarstu o“— 
Afganistan

WASZYNGTON (SAP). — Amery­
kański Departament Stanu oglcsil, że 
amerykańskie poseisiwo w Afgan sia ­
nie w Kabulu zostanie podn esio; e do 
rzędu ambasady. Pierwszym ambasa­
dorem został wyznaczony E. Palmer, 
dotychczasowy poseł amerykański w 
Kabulu.

Tablica
na SIS „Generał W a?ter"

GDYNIA (tel. wł.). Do Gdyni przy 
był a's „Generał W alter" z ładun­
kiem drobnicy. Po wyładunku, 8-go 
bm. na statku odbędzie się uroczy­
stość odsłonięcia tablicy pam iątko­
wej ku  czci generała Świerczew­
skiego, którego pseudonim jest na­
zwą statku.

Na uroczystość zaproszeni zostali 
przedstawiciele państw a z Prezy­
dentem RP na czele. (Z. K.)

60 tjjs. jeńców  
radziechich  
z a m o rd o w a l i  N iem cy  
w Podgórzu

TORUŃ — Badania masowych gro­
bów jeńców radzieckich, zamordowa­
nych przez hitlerowców na terenie o- 
bozu jeńców w Podgórzu pod Toru­
niem, są już ma ukończeniu.

Członkowie Głównej Komisji Bada­
nia Zbrodni Niemieckich w Polsce o- 
bliczają, iż w Podgórzu zna'duje *ię 
przeszło 60 tys. zwłok Liczba ta u- 
stalona została na podstawie zearań 
świadków i próbnych kopań.

Polacji * po!udn‘nirego  
Sachalinu wracają  
do ojczyzny

MOSKWA CPAP). D nia 5 bm. 
przybyła do M oskwy pociągiem  z 
W ładyw ostoku g rupa 44 Polaków  
zam ieszkałych w  południow ym  Sa- 
chalinie. P ow racający  udali się na 
dw orzec B iałoruski ,skąd w yjecha­
li do W arszawy. N ajs ta rszy  z re ­
p a trian tó w  liczy 80 lat, najm łod­
szy — to  kilkum iesięczne niem o­
wlę. N iek tórzy  spośród pow raca­
jących em igrow ali na D aleki 
Wschód z R adom ia, Łodzi i innych 
m iast jeszcze przed p ierw szą w oj­
ną św iatow ą, a le  w iększość z nich 
urodziła się na S achalin ie i Polski 
n igdy nie w idziała. Są w śród nich 
synowie i córki zesłańców  z la t 
1870 1 1880 — dziś ludzie w w ieku 
podeszłym . W iększość z  nich to 
rolnicy.

Pomnik partyzantów  
w Lublinie

W dniu 13 bm odbędr’e się w Lu­
blinie założenie kamienia węgielnego 
pod pomnik partyzantów Armii Ludo­
wej, poległych w lasach Janowskich 
podczas pamiętnej dwutygodniowej, 
największej bitwy w dzie'ach polskiej 
partyzantki. Z uroczystością założenia 
kamienia węgielnego połączony bę­
dzie zjazd pozostałych przy życiu bo­
haterów walk w lasach Janowskich-
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KROHUWjf
KTO D AJE I ODBIERA...

K ied y  b y łem  m a ły  i jak iś  s ta rsz y  
ko leg a  d a ro w a ł m i zab aw k ę , b a r­
dzo  się c ieszy łem . K ied y  z ro b iło  
m u  się ża l te j z ab aw k i i z a b ie ra ł 
m i ją , m o ją  je d y n ą  z em s tą  by ło  
p łacz liw e  o św iad czen ie :

— K to  d a je  i o d b ie ra , te n  się w 
p iek le  p o n iew ie ra .

S łu c h a ją c  w d n iu  w czo ra jszy m  
p rz e z  lo n d y ń sk ie  ra d io  g łosów  p ra -  .. .. . . . . ,
sy b ry ty jsk ie j, p e łn y c h  k o c io k w ik u j 6Pray*T r®llźu , sumienia, wiary. A.c 
z  p o w o d u  zm n ie jszen ia  m a rsh a llo - kościół i  wszystkie jego instytucja

a„Święta wo|na 
świeckość szkól

we Francgi 
publicznych

Paryż, w  czerwca.

K onstytucja i ustawy Republiki 
Francuskiej bardzo wyraźnie podkre­
ś la ją  rozdział kościoła od państwa. 
Kościół korzysta z pełnej swobody, 
jeśli chodzi o spraw y wyznaniowe, o

w ych d o staw , p rz y p o m n ia łe m  sobie 
m o je  d o św iad czen ia  d z iec iń s tw a .

(x).
*

„ N IE  P R Z E S T A N Ę  BY C  

b ie rn y m  w idzem  
ag o n ii R ep u b lik i F ra n c u s k ie j"  

Oświadczenie prezydenta A u ro la

— o to  w ie lk i trz y sz p a lto w y  ty ­
tu ł  n a  p ie rw sze j s tro n ic y  „ G a z e ty  
L u d o w e j"  z  d n ia  2 bm . J a k  d o tą d , 
n ie p ra w d o p o d o b n e  o św iad czen ie  
g łow y p a ń s tw a  m in ę ło  bez  echa , 
n ie  b io rą c  p o d  uw ag ę  p o g ło sek  o 
u s tą p ie n iu  m in is tra  B id au lt.

S p o d z iew a liśm y  się rew o lu c ji w 
P a ry ż u  — n ie  by ło  je j. O k aza ło  się 
z re sz tą , że  p re z y d e n t A u rio l p o ­
w ied z ia ł n ieco  in a c z e j, że  „nie bę­
d z ie  b ie rn y m  w idzem  ag o n ii R e p u ­
b lik i F ra n c u s k ie j" . A  w ięc  w szy ­
s tk o  by ło  je d y n ie  n ie c n ą  in try g ą  
k o re k to ra  „ G a z e ty  L u d o w e j" . I n ­
try g a  n ie  p o w io d ła  się, rew o lu c ji 
n ie  by ło . U ff!  O d e tch n ę liśm y ! (x)

Z  „DUCHEM CZASU"

K ie d y  w  p ra s ie  c o ra z  częśc ie j 
p o ja w ia ją  się  a rty k u ły , d o m a g a ją ­
ce się lep szeg o  p o z io m u  d ru k o w a ­
n eg o  sło w a. „G ło s  P o m o rz a "  w  n r 
15 d ru k u je  n a s tę p u ją c y  „w ie rsz " :

„Jeden z kupców
toruńskich 
pil 1 krzyczał,
Hałasował,
Żadnej władzy nie szanował,
Aż jeden urząd obraził 
I tym wszystkich sobie zraził. 
Więc do „mam ra" go wsadzili, 
M iej pokutę,
Taki napis zawiesili:
„Wódka szkodzi,
Cela chłodzi —

*• Za twą butę".
„Sadło"

S a d ło  — z p ieca  sp a d ło  ■— łe b  
ro zb iło  — i w ie rsz  p o ro n iło , (w s).

muszą się podporządkow ać państwu

(KORESPONDENCJA WŁASN A „ROBOTNIKA'*) 

f k a p l s a ł  H a r o i  IMałcwż.Q$insSil
Zgromadzenie, N arodow e uchw aliło

nacjonalizację szkół kopalnianych 
w ię k sz o śc ią  297 głosów przeciwko 270. 
Od te g o  czasu na łam ach prasy  nie 
ustaje zacięta na  ten tem at dyskusja.

ogólnie obowiązującym przepisom praw' j Q ^ e  słr<x)y są  co do jednego:
nym — podobnie jak  każde iane s to - . nie ^ o d z i  o los 28 łzkó ł w północ- 
warzyszenie, związek czy instytucja. , aycJl departam entach, lecz o coś znacz 
Stare to  zagadnienie, o k tóre we F ran  j c ie w;s^e j q  świeekość nauczania, o

CZYM?...

„Express W ieczorny" z dnia 5 bm. 
w notatce pt. „Skradziono chrono 
m etr" pisze: „Z zakratowanej wystawy

cjł toczyła się przed blioko 50 lały  
ostrą  walka, sprow adzająca 6ię do py­
tania: „Czy kościół stoi ponad p ra ­
wem, czy musi się mu podporządko­
w ać?"

świeckość nauczania
W  walce tej zwyciężyli bojownicy 

„laicyzrrvu“ — kościół korzystając z 
pełnej swobody działania musiał się 
ugiąć przed autorytetem  państwa, re ­
publiki, która nie chciała ograniczać 
swej suwerenności na  rzecz W atyka­
nu.

W  zakresie oświaty i szkolnictwa 
spraw a postawiona została równie kom 
sakwentnie: powszechne, obowiązujące 
szkolnictwo pozostaje pod opieką pań 
słwa, korzysta z  jego pomocy. Jeśli 
szkoły religijne — proszę bardzo. Ale 
prow adzić je będziecie na własny 
koszt, państwo ni® da i nie ma prawa 
dawać żadnych subwencji.

zachowanie laickich zdobyczy republi­
ki, o precedens, o zasadę.

Pęknięcie linii podziału
Chodzi też jeszcze o coś innego. 

Po ra z  pierwszy od czasu ustąpienia 
komunistów z rządu, komuniści i blu- 
mowcy głosowali wspólnie — jak je­
den mąż. Szalę większości przeważyli 
ostatecznie radykałowie, głosując za 
świeckością oświaty, ściślej — za pod 
porządkowaniem państwu szkół kopal­
nianych.

I tu  dopiero była praw dziw a k a ta ­
strofa. Pękła dotychczasowa wewnętrz 
na  linia podziału, która staw iała ko­
munistów w 6tałej opozycji wobec rzą 
du, a całą resztę parlam entu grupowa­
ła w „antykom unistyczny blok" 
wobec każdego w ystąpienia czy wnio­
sku komunistycznego. Pękły  naciąga- i

Jedna para  młodych narzeczonych 
nerwowo nie wytrzym ała i zdecydo­
w ała się na zawarcie małżeństwa ko­
ścielnego. Proboszcz Roux, który  go 
udzielił, ma już wytoczony proce6 kar 
ny — grozi mu kara  grzywny lub wię­
zienia. Paragrafy Kodeksu Karnego 
przew idują karę dla duchownego, k tó­
ry  udziela błogosławieństwa kościelne 
go bez uprzedniego spisania aktu m ał­
żeńskiego- w merostwie. pikanterię sy ­
tuacji powiększa fakt, że świadkam i 
ślubu w kościele byli... miejscowy mer 
— stra jku jący  i jego — również s tra j­
kujący  — zastępca.

prasa lewicowa nie bez ironii pod­
kreśla, że praw ica francuska, złorze­
cząca w swoim czasie wszystkim re ­
windykacyjnym  strajkom  robotniczym 
obdarza pochwałami { błogosławień­
stwem „dzielnych merów". Jeden  z 
dzienników przypomina rządowi, że 
przecież pozostają w mocy sławetne 
ustawy strajkow e, uchwalone w okre­
sie strajków  jesiennych 1947 roku. 
Czcmużby ich nie zoetosować obecnie 
wobec opornych merów, którzy takie 
zamieszanie sieją w życiu państw o­
wym i społecznym?

Kawały prem iera Schum ana
. — . i W tym samym czasie szuka 6ię naj-

ne, sztuczne więzy łączące w „Trzecią r(j^ rlie j6Zy0j1 kruczków prawnych d la 
Sił?" — socjalistów  i katolików  MRP. j ____ __________________ __

ominięcia kłopotliwej uchw ały l umo­
żliwienia szkołom wyznaniowym ko­
rzystania z subw encji państwa. Pary- j 
®ki „Frame . T ireur" zdemaskował cie­
kawą intryżkę. W yszedł — niezauwa­
żony przez nikogo, a podpisany przez 
prem iera Schumana dekret, przyznają­
cy  państwową subwencję N a ro d o w e­
mu Związkowi Zrzeszeń Rodziciel­
skich". Związek ten może korzystać z 
subwencji państwa d la  udzielenia 
pomocy finansowej rodzinom, znajdu­
jącym 6ię w ciężkiej sy tuacji mate­
rialnej, celem umożliwienia nauki dzie 
ciom". Ponieważ zaś związek ten jest 
w 100®/o katolicki i k lerykalny — więc 
tą  — mało naw et skomplikowaną — 
drogą prem ier Schuman — członek 
MRP — wbrew obowiązującym usta­
wom, zasila z pieniędzy państwowych 
szkoły wyznaniowe. Już  się koło tej 
6prawy zrobił huczek i w prasie i w 
Zgromadzeniu Narodowym.

„Święta W ojna" we F rancji trwa. 28 
szkół kopalnianych na północy F ran ­
cji sta ło  się odskocznią do  walki na 
świeckością nauczania. Stało eię przy­
czyną linii podziału i poważnego prze 
grupow ania politycznego. N iestety n ie ,

Przegląd
Socjalistyczny

Już ukazał się  num er 5 „Przeglądu 
Socjalistycznego" o następu jącej 
tre śc i:
Lange O. Przed konferencją lew icy 

socjalistycznej.
Św iątkow ski H. W  w alce o jedność

i pokój.
iłeczek W l. Problemy organizacyjne 

nowego etapu.
Arski St. M ajow y m anew r M ar­

shalla.
Kaduszkiewlcz A. G ospodarka kap i- 

p itallstyczna w obliczu trudności 
pow ojennych.

M ulak J . Z dziejów myśli p iogra- 
gram ow ej PPS.

A nhalt M. G ranice kapitalistycznej 
techniki w ytw arzania.
Kartki x historii socjalizm*

J. M. Adam Próchnik.
M. K. W spom nienie o Teodor** D»* 

raczu.
N a horyzoncie

W  Polsce —W  ZSRR —W  Europie -*
Za Morzami.
Idee — M yśli — Zaga«n*eBl»

Jabłoński H, H istoryczne przyczy­
ny konserw atyzm u w  Wirtkepol- 
see.

Saicewicz 4. Zagadnienie Plazm Te­
chnicznego.

Pragterowa E. Drogi ru v e e ju  poli­
tyki pracy w  Polsce.

Karst R. Polityczne żądło e f yetec- 
cjonalizmu.

możną mieć złudzeń, by to  przegrupo­
wanie było trw ałe. SFIO  za daleko 
zaszło na prawo, zarówno w swej po­
lityce zagranicznej jak i w swych po­
sunięciach wewaętrzaio-politycznych, 
by niespodziewanie narodzony Front 
Ludowy mógł przetrw ać d łużej, n 
efemeryczna Święta W ojna.

W ojciechowski K. Walka * anelfafce*
tyzmem.

D r°bner M. Robotnik jdk» karma- 
m ent sztuki.

Fletklew lcz J. G iuseppe G erkald i, 
N ow icki A. Irlandia współczesna.
F. S. Zasady pow ojennego systemu 

finansowego Polski.

...złamana przez Vichy
Sytuacja praw na uległa zmianie w 

okresie rządów  Vichy. Petain  w swojej 
kolaboracj cojistycznej polityce dopin­
gował społeczeństwo francuskie n a j­
różniejszym i metodami; eksploatował 
zadawnione antypatie wobec Anglii, 
żonglował argum entam i nacjonalistycz 
nym i j szowinistycznymi, szerzył n a ­
stro je  antysemickie i wreszcie —- jak 
echo Goebbelsa —  terroryzow ał F ran ­
cuzów „czerwonym niebezpieczeń­
stwem", groźbą komunizmu, zalewem 
ze W schodu etc. W iele z tych argu- 
meritów znajdow ało oddźwięk — nie S t r a j k  mCFOW 
tylko w śród faszyzującej praw icy fran 
cuskiej, lecz również w śród licznej we 
F rancji rzeszy aoigiofobów, bądź wśród 
najpospolitszej kołtunerii i ...wśród 
duchowieństwa, k tóre szybko przy ­
swoiło sobie wid® haseł, lansowanych 
przez v4chy»towską propagandę.

O tej postawie szerokich kół ducho­
w ieństwa Petain  w iedział i s ta ra ł się 
ją  Umocnić, prowadząc na wielu :,od-

Po raz  perwszy wobec kw estii „pryn- j ;
cypialr-ej" zarysow ała się inna linia, i / i f < g & S g*ffB.tf  C f  W O X M t i e S l e s i S l k l #
podziału między praw icą a lewicą. Za ■" ‘mmm .................
eh wiana została  równowaga parlam en­
tarna, zagrożony został m isternie sk le­
cony gabinet ministrów.

Prawicowe i centrowe dztenruki ze 
zjy-ozą piszą o widmie „Frontu Ludo­
wego", o zmartwychwstaniu lewicowe­
go sojuszu, n a  socjalistów  posypały 6ię 
klątwy, przez łam y prasy  przeszedł 
trzask rozdzieranych szat nad  pogwał 
ceną „wolnością nauczania".

cinkach politykę pro-klerykalną. M. ifl. 
przywrócił zapomogi £ subsydia dla 
szkół wyznaniowych.

Parlam ent się wypowiedział
_  Prawica francuska skorzystała z cha 

sklepu ̂  W arszawskiej" Spółki' Myśli w'- jak i wytworzyło prze-
  -   .  1 m i o c ' T S f t l A  u s ł a u r  r t  L-t-zwt A / l i r  I t i r  I

skiej przy ul. T argow ej 17, skradzio­
no chronom etr za pomocą rozbicia szy­
by w ystawowej".

Kłamstwo!
Szkoła Taty Tasiemki uczy kraść 

„za pomocą" ręki. (b)

*
ANTYK

Restauracja „Antyczna" przy ulicy 
M arszałkowskiej. Antyczna jest tylko 
wielka waza, typowy antyk z Z acho­
du. Ceny natom iast są  ultra-współ- 
creane. Mały kieliszek likieru kosztu­
je 140 złotych. L itr tego likieru kosz­
tuje w sklepie 1.440 zł. W lftrowej bu ­
telce mieści się około 40 kieliszków. 
40 razy 140 równa się 5.600. Butelka 
w ypada zł 5.600. Zł. 4.160 zarobku na 
jednej butelce — to trochę dużo. Nie 
tylko na antyczne, ale l na współczes­
ne czasy. (x) •

mieszanie ustaw, dekretów  i praw  III 
Republiki, rządów  petainowekich J w 
końcu — ustawodaw stwa we Francji 
wyzwolonej. Gdy kopalnie zostały 
upaństwowione, a lokale szkolne i szko 
ły  m iały zostać podporządkowane 
powszechnie obowiązującemu we Fran 
cjł prawu, w ybuchła prawdziwa „bu­
rza w szklance wody".

Ale nie było rady. D ekret został 
uchwalony, a następnie zatw ierdzony 
przez Radę Republiki, nam iastkę d a ­
wnego Senatu.

Chwycono się tedy  innych sposobów.

Obecnie F ranc ja  z 
ale i nie bez pewnej iry tacji ś ledź  
przebieg jedynego w swoim rodzaju 
s tra jk u  —  stra jk u  merów i władz 
gminnych. Propaganda klerykałna, rę 
łia w rękę z RPF rozhuśtała tak  n a ­
stroje, że w niektórych departam en­
tach zachodnich — w większości chłop 
skich i katolickich — na znak pro te­
stu  przeciwko uchwale Zgromadzenia 
Narodowego, połowa gmin uchwaliła 
strajk ... urzędników stanu cywilnego. 
O d tygodnia zamknięto urzędy, prze­
stano szeleścić papierkam i, co gorsza 
przestano w tych 150 gminach re jestro  
wać narodziny i zgony, daw ać śluby. 
A bez- świadectwa Urzędu Stanu Cy­
wilnego nie wolno —  prawnie biorąc 
— pochować nieboszczyka, nie wolno 
praw nie się urodzić i zawrzeć m ałżeń­
stwa.

M in ister o św iaty  R osyjskiej R epub lik i F ede racy jn e j

Rzqd radziecki 
troszczq się o byt

i partia 
nauczycieli

Artykuł ten, napisany n a  spe­
cjalną prośbę naszej redakcji 
zaznajamia Czytelników  z pro­
blemami nauczycielstwa 

dzieckiego.
ra-

Radzieckie władze, zdając sobie
sprawę z doniosłości pracy oświato­
wej i wychowawczej nauczyciela, sta­
rają  się zapewnić mu jak najdogod- 
riejsze w arunki,życiow e. Należy pod­
kreślać, że nauczycielstwo nasze
usprawiedliw ia w pełni pokładane w 
nim nadzieje i wykonuje z pośw ięce­
niem i wielkim zamiłowaniem trudny 
obowiązek kształcenia młodego poko­
lenia. Działalność nauczyciela nie pierwszych siedmiu klasach szkół po- 
ogranicza s 'ę  do pracy w murach bu-1 wszechnych nauka w ZSRR jest bez- 

rozbaiwieniem, 1 dynku szkolnego, lecz obejmuje z a d a - płatna) oraz w średnich ! wyższych 
'  Kie szerzenia oświaty wśród szerok ch szkołach pedagogicznych od opiat

D zied nauczycieli są zwolnione w 
wyższych klasach szkól średirch (w

S . t P .

STEFAN BUTKIEWICZ
TOWARZYSZ SZTUKI DRUKARSKIEJ

Długoletni i  zasłużony Kierownik Techniczny Drukarni Miejskiej. 
Po długich i  ciężkich cierpieniach zm arł w  Otwocku dn. 2.6.1948 r. 
W Zmarłym tracim y wartościowego Kierownika i Kolegę.

mas pracowniczych kraju. Szczególnie 
doniosła rola, przypada w tym w zglę­
dzie nauczycielstwu wiejskiemu, któ­
re przyczynia się w znacznej imerze 
do podniesienia poziomu kulturalne­
go włościafistwa oraz przyswojenia 
najnowszych zdobyczy nauki w zakre­
sie agrotechniki i ulepszeń uprawy 
roli. Nauczyciele biorą wreszcie aktyw 
ny udział w społeczno-politycznym 
życiu kraju, zajmując poważne stano­
wiska w wielu organizacjach społe-

od
szkolnych. Nauczyciele korzystają z 
dwumiesięcznego bezpłatnego urlopu 
rocznie, a w  strefach północnych urlop 
ten wynosi dw a i pól miesiąca. Zw ią­
zek Zawodowy Nauczycieli dysponuje 
gęstą siecią domów wypoczynkowych- 
i sanatoriów , gdzie członkowie jego 
spędzają letnie wczasy. Rosyjska Re­
publika Federacyjna posiada obecne 
35 domów letniskowych, z których 
większość jest rozsiana na wybrzeżu 
krymskim i kaukaskm . Nauczyciele

cznych lub zasiadając w Radach miej- spędzają w tych miejscowościach urlop
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skich, iepublikańskich, a  także w R a­
ck ie N ajw yższej ZSRR.

Przywileje stanu 
nauczycielskiego

N auczycielstwo radzieckie, cieszące 
się powszechnym uznaniem i au to ry ­
tetem, jest otoczone troskliwą opiexą 
społeczefetwa i rządu. Pensje nauczy­
cielskie są stosunkowo bardzo w yso­
kie; nawet w trudnym okresie drugiej 
wojny światowej, rząd wydał specjal­
ne rozporządzenie o podwyżce r«łac 
nauczycieli. W lutym 1948 r. ukazaio 
się zarządzenie o ponownej podwyżce 
płac. Nauczyciele otrzym ują ponadto 
dodatki za każde pięć przepracow a­
nych lat; w odległych rejonach przy­
sługują podobne dodatki za każde trzy 

1 wysłużone lata.

bezpłatnie, ponieważ koszta utrzyma­
nia pokrywa Komitet Centralny 
Związku, który wyasygnował na ten 
cel w ubiegłym roku około 26 milio­
nów rubli.

Nauczycielowi przysługuje po 25- 
letniej pracy emerytura w wysokości 
40 proc. ostatniej jego pensji, a ci 
którzy kontynuują nadal swą pracę po 
tym okresie otrzym ują emerytalne wy­
nagrodzenie niezależnie od normalnej 
płacy. Nauczyciele, którzy są niezdol­
ni do pracy lub  nie mają rodziny, 
znajdują w podeszłym w-eku schro­
nienie i opiekę w „domach postarza­
łych nauczycieli", gdzie przebywają 
na całkowitym utrzym aniu pańtwa. Nie 
należy chyba dodawać, że kobietom 
przysługują te same prawa i ulgi, co 
ich kolegom-nauczycielom.

Nauczyciele, którzy przepracowali

Z ie m ie  o d b u d o w y  i pokoju 121 osób n a  km  kw . N a w si m u s ia - sw ój b lisko  dw ukro tn ie . C yfry  te  n ie  cą spraw iedliw ości, bezpieczeństw a 1 
łeby  m ieszkać pow yżej 17 m ilionów  w ym agają  chyba kom entarzy ! dob roby tu  d la  Po lsk i 1 d la  E uropy,
ludzi, a w ięc na  km  kw . ziem i u -  Jeżeli te raz  n aśw ie tli się p rob lem  W ty m  om ów ieniu  pub lik ac ji K oli- 

_  , nnkotu  — ta k i ty tu ł nosi w reszcie — że przyłączenie ty ch  ziem  p raw n ej p rzypadałoby  117 osób. P rze  z szerszej perspek tyw y , ro zp a tru jąc  p ińskiego u ją łem  oczyw iście ty lko
n u b lik ac ja  W y d a w n i c t w a  do P o lsk i da  najw yższy  m ożliw y do- ludn ien ie  wsi, ta k  znaczne ju ż  p rzed  znaczenie Z iem  O dzysk m ych w  go- d robną, chociaż n a jb a rd z ie j zasadn i- 

k tó ra  rów nocześnie z chód społeczny d la  obydw u narodów , w ojną, wzrosŚSby o połow ę, w  w y n i- spodarce eu rope jsk ie j, stw ierdzim y  i czą, częsc je j bogate j zaw artośc i tre -najnowsza  
Zachodniego, która 
rozpoczęciem Tygodnia 
chodnich, ukazała się 
księgarskich. Autorem  
Kolipiński..

Ziem Za- łącznie.
n a  pó łkach  R ozw ażania sw oje rozpoczyna au -

k u  czego m usia łaby  n astąp ić  k lęska  w  ty m  w ypadku  dodatn ie  k onsek - ściow ej. P racy  bow iem  tego ro d za ju  
głodow a całego narodu . Z iem ie O d- w encje  p rzesunięcia  g ran icy  n a  lin ię  streścić  się n ie  da  trz eb a  ją  p rze - 
zyskane, k tó re  w  gospodarce n ie - O dra  — N ysa. Z iem ie O dzyskane bo- stud iow ać, i to  p rzestud iow ać g ru n -

or sc a ra  t e ryzow an a o ecnej m jeckjej odgryw ały  ro lę  podrzędną, w i e m  w  o r g a n i ź m i e  N iem iec były  te - tow nie. A u to r i w ydaw nictw o doło- 
sy u ac ji gospo arczej lem iec, jjyjy stosunkow o słabo zaludnione i renam i, w noszącym i do całokształtu żyli w szelk ich  starań, by  do tego za-

m iały  p rzede  w szystk im  znaczenie gospodark i n iem ieckiej znacznie chędć . F o rm a  zew nętrzna  książk i
bazy w ypadow ej n a  w schód, um ożli- m niej, n iżby to  w yn ikało  ze stosunku  je s t es te tyczna  i a trak cy jn a , począw -

. . . . . .  , , w ia ją  Polsce rozładow anie p rze lu d - ich  pow ierzchni do obszaru  całej szy od p iękn ie  skom ponow anej k a r ty
w  najb liższych  dziesią tkach  la t t ę -  n}enia wg. . w płjrw ają zdecydow anie Rzeszy. Tym czasem  jak o  część P o l- ty tu łow ej, aż po  na jd robn ie jsze

e w ystępow ać u  N iem ców  spadek  dodatn io  n a  nasz  p o tencja ł gospodar- ski, s tanow ią one reze rw u a r k a p ita -  szczegóły grafik i. T em at je s t rozw i-
czy łu  } pozw ala ją  n a  naw iązan ie  żyw - n ię ty  p lanow o ,p rzedstaw iony  jasno

O gólny dochód społeczny N iem iec szych stosunków  gospodarczych i i zrozum iale. L iczne ryciny , w y k resy

stw ierdzając , że n ie  b ędą  one b y n a j­
m nie j w  obecnych g ran icach  k ra jem

że

T erm in  „G ranica pokoju" oznacza.A , ,, . A fira- m nie j w wjeuiijrcii g ranicam i Kraj
jak  się ła tw o  dom ys ec, p rzeludn ionym , n ie  ty lko  d latego,
N ysa, jako  gran icę  po lsko-n iem iec­
ką. A u to r p rzeprow adza w  sw ej pra- 
cy dow ód słuszności tego term inu ,  . , „ rx-^cJon- p rzy ro stu  na tu ra ln eg o , lecz i
op iera jąc  się p rzy  im p e ria li-  w zSlędu n a  zupełn ie  w y starczający
S n T k d a ^ ^ l o - s ^ k i e ,  kw estio ! dochód społeczny k tó ry  pozw oli im  p o d w ó j  ennych“  ̂ o s i r o k .  ~1G8 ml- h a n d lo w y c h '^ z a g ra n ic ą . O derw anie i m apk i um ożliw iają  n aw e t zupełn ie
nu iaiT obecna g ra  ' ę polsko -  n ie - u trzym ać s to su n k o - o w ysoką stopę lia rdów  ^  roczni po lsk i _  za_ z ie n l O dzyskanych od N iem iec n ie  obeznanem u z zagadn ien iam i go-
nując ooecną gra s t' życiową. Dochody, jakie czerpały , , . „„ -----
m iecką, posługu ją  się c ę N iem cy z dzisiejszych Z iem  O dzy- AT.„. ___
m entem , ze ,,n ° w j’ w ia .  skanych, w ynosiły  n iespełna  11 proc

określoną liczbę lat, otrzymują 
państwa ordery i medale, a mianowi­
cie: po dziesięciu latach — medal „Wy 
różnienie Za Pracę", po 15 latach — 
medal „Za O fiarną Pracę", po 20 la­
tach — order „Honorową O dznakę", 
po 25 latach — order „Czerwonego 
Sztandaru Pracy" a  po 30 latach — 
najw yższe odznaczenie Związku Ra­
dzieckiego, „O rder Lenina". Specjal­
nie zasłużeni nauczyciele otrzym ują 
również zaszczytny tytuł „Zasłużone­
go Nauczyciela".

Troska o kwalifikacje
W celu podwyższenia kwal fikacji 

i poziomu wiedzy nauczycieli istnieją 
w Związku Radzieckim instytuty D o­
kształcania Nauczycieli, których kość 
dochodzi w samej Federacji Roayjsldej 
do osiemdziesięciu. Przy instytutach 
tych urządza się kursy j sem inaria 
dokształcające, odczyty wybitnych 
uczonych, wycieczki oraz wystawy. Z  
imprez tych korzysta rocznie w naszej 
republice około 300 tysięcy nauczycie­
li. M iirsterstw a O św iaty republik 
organizują ponadto w okresie letnim 
kursy, prowadzone przez pow ażniej­
szych naukowców oraz seminaria, na 
które uczęszcza corocznie klHcadzies^t 
tysięcy pedagogów, pragnących spe­
cjalizować się w danej dziedzinie na* 
uczycielskiej. Imprezy te korzystają * 
pomocy Akademii Nauk Pedagogicz­
nych, głównego ośrodka naukowo* 
wychowawczego, grupującego najw y­
bitniejszych specjalistów w zakresie 
pedagogiki, psychologii, higieny szkol­
nej i metodyki.

W okresie porewolucyjnym wzrosła 
znacznie ilość kadr nauczycielskich. 
W carskiej Rosji liczba nauczycieli 
szkół ogólnokształcących wszystkich 
typów wynosiła 231 tys., w  1938-1939 
było w ZSRR 1.027.164 nauczyciel®, a 
w r. 1948 jest ich ponad 1.200.000. 
Rozszerzyła się również kolosalnie 
sieć szkół zawodowych, kształcących 
wychowawców 1 nauczycieli. W  1941 
r istnieje w Związku Radzieckim 621 
szkół nauczycielskich ze 180 tysiącami 
kandydatów na nauczycieli szkól pod­
stawowych, 200 Instytutów Nauczy­
cielskich, które kształcą nauczyciel® 
niższych klas szkół średnich, oraz 126 
Pedagogicznych Instytutów, które 
przygotow ują nauczycieli wyższych 
klas szkół średnich.

Pięcioletni plan przewiduje rozsze­
rzenie sieci zawodowych szkół nau­
czycielskich i dalszy w zrost kadr na­
uczycielstwa radzieckiego. Rząd ra ­
dziecki dokłada także wszelkich starań 
w kierunku dalszej popraw y w arun­
ków życiowych nauczyciela. Troska o 
jego byt jest wspólną sprawą rządu, 
partii i całego narodu.

Nysie nie m ogą żyć, co w  konsek ­
w encji m oże uniem ożliw ić odrodze­
n ie  gospodarcze E uropy  i św iata". 
W odpow iedzi n a  ten  a rgum en t K o­
lip ińsk i p rzeprow adza dowód, że Z ie­
m ie O dzyskane w  organiźm ie gospo­
darczym  P olsk i będą daw ały  lepsze 
w yniki gospodarcze, niż daw ały , al-

! pół m iliarda . G dyby zm niejsza ich po tencja ł gospodarczy spodarczym i czy teln ikow i nadążen ie
N iem cy pozostały przy  daw nych  g ra -  o tyle, że n ie  m ogą już m arzyć o ta -  za m yślą  au to ra ; n ie  odczuw a on po

dochód społeczny Polski k iej sam ow ystarczalności, k tó ra  by p rostu , że czyta pow ażne stu d iu m  e-
zm niejszyłby się jeszcze o 3 i pół m i- im  um ożliw iła p rzygo tow an ia do no- konom iczne Szereg tab lic  sta ty stycz-

nm iej w ięcej tyle, ile trzec ia  R zesza lia rd a  (Ziem je za Bugiem ), nie licząc w ej zaw ieruchy  w ojennej. Po lska nych n a  końcu  książki pozw ala sp ra -
zniszczeń w ojennych. W w y n ik u  zaś, będąc  w  ich posiadan iu , może w dzić w  raz ie  po trzeby  w yw ody K o-
zm iany gran ic , obecny dochód społe- zw iększyć bardzo znacznie sw ój h a n -  lipińskiego.
czny N iem iec sięga sum y 150 m i- del zagraniczny. I to  zarów no w yw o- „G ran icę pokoju" należałoby  p rze- 

chały  n a  sta łe  zbrojeń , a n ie  odczują lia rdów  złotych) Polski zaś — 37 m i- żąc w ięcej niż p rzed  w ojną, jak  i tłum aczyć n a  języki obce -  będzie
w  ogóle pod w zględem  finansow ym  kard(jw złc tych , co w  przeliczen iu  w ięcej sprow adzając. G ospodarka e - to  p ierw szorzędny  m a te ria ł p ro p a -
u tra ty  Z iem  O dzyskanych. n a  j e c j n e g 0  m ieszkańca  daje  w  u ro p e jsk a  może w ięc ty lko  zyskać n a  gandow y d la  zagranicy . W dorobku

Z upełn ie  inaczej p rzed s taw ia  się N iem czech sum ę 2.200 zł, w  Polsce u sta len iu  g ran icy  O dra—N ysa; dzię- w ydaw niczym  „W ydaw nictw a 
sy tuacja , jeśli chodzi o Polskę. O b- zaś niecałe 1.500 zł dochodu rocz- k i n ie j bow iem  szybciej nastąp i po - chodniego

n ierać na  zdrow ych podstaw ach  go- T  ' y T ’ J i  v  "  nicach,p ierac  na  ‘J. dochodu społecznego całości Rzeszy,
spodarczych. T ym czas- \ N iem cy z
gran icam i w schodnim i na  O drze i w ydaw aja na  b ro je n ia .  W ystarczy

więc, by N iem cy, zgodnie z uchw a­
łam i u k ład u  poczdam skiego, zanie-

RBIEKTDREM 
SWIECIE

Za- I
stanow i ta  p raca  b e z :

bo m ogłyby daw ać, należąc do N ie- szar Polski bez Ziem  Odzyska** ch nego. P rzez zm ianę g ran icy  odjęto  w ró t do eu ropejsk ie j rów now agi go- w ątp ien ia  jedną  z najw artośc iow -
miec; da le j — że N iem cy m ogą żyć w ynosiłby  209.000 km  kw., ludność w ięc z rocznego dochodu N iem ca za- spodarczej, załam anej przez w ojnę, szych pozycji,
bez tych  terenów , P olska zaś nie; ok. 25 m ilionów , gęstość za ludnien ia  ledw ie 11 proc., P o lak  zaś podw yższa D latego też now a g ran ica  je s t g ran l- WITOLD KOCHAŃSKI C E N A  15
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SP R O W A D ZE N IE  PROCHÓW
UCZONEGO.

4 CZERW C A, na pokładzie s ta t­
k u  ,J e a n n e  d‘Arc“ zostaną  

oprowadzone do F rancji ze S tanów  
Z jednoczonych prochy w ielkiego  
uczonego francuskiego  Jean Per­
rin.

Jean  Perrin, św ia tow ej s ław y fi­
z y k  całe sw e życie pracował na  
polu  nauki, pośw ięcając jednocze­
śn ie sw e w ysiłk i walce o re fo rm y  
społeczne. Za sw e osiągnięcia . na­
ukow e o trzym a ł nagrodę Nobla. 
W  1937 roku  w  rządzie B lum a  Jean  
Perrin był podsekretarzem  stanu  
do spraw  odkryć naukow ych. U- 
m a rl podczas w o jn y  n a  przym uso­
w y m  w ygnan iu  w  S tanach Zjedno­
czonych.

A N G IE L S K I D Y R Y G E N T  
RO D EM  Z OPOCZNA

P R A S A  angielska  podaje perso­
nalia  nowego dyrek to ra  lon­

d yń sk ie j ork iestry  fi.-.arm onicznej 
D aw ida Wise. W yb itn y  ten  m u zyk  
pochodzi z  polskiego Opoczna i 
tom , m ając sześć la t po raz pierw ­
szy  ze tkn ą ł się z m uzyką , słysząc  
fci ncert w  w ykonan iu  w ędrow nej 
tru p y  m uzykan tów . Od te j chwili 
m a rzy ł o instrum encie. Ubodzy ro­
dzice z  w ie lk im  w ysiłk iem  pozwolili 
sobie na kupno skrzypiec, a ju ż  w  
żadnym  w ypadku  nie m ogli k szta ł­
cić chłopca. N auczył się w ięc grać 
sam . Gdy m ia ł siedem  la t cała ro ­
dzina w yem igrow ała  do Anglii.

F U H R E R  P R A S Y  F R A N C U SK IE J

Z N A N Y  w ydaw ca francuski B er­
nard G rasset należał do rzę- 

kolabora- 
a k tu

Ponad 123 tysiące chłopów  
u; szeregach Polskiej Partii Socjalistycznej

T o u j .  lo ir . M atuszew ski i B aranow ski 
na obradach  aktyw u w iejsk iego

Na konferencji aktyw u wiejskiego PPS tow. Turek oświadczył, 
że w chwili obecnej w partii zarejestrowanych jest 123.800 chło­
pów zorganizowanych w  1800 kół gm innych i 6.000 kół grom adz­
kich. W konferencji udział wzięli tow. tow. min. M atuszewski i wice- 
min. K ow alew ski Obradom przewodniczył sekretarz CKW PPS tow. 
Baranowski, kióry podkreślił, iż sojusz klasy robotniczej z chłopa­
mi przyspieszy budowę socjalizmu w Polsce.
R eferat o aktualnych zagadnie­

niach gospodarczych wsi wygłosił 
tow. wicemin. Kowalewski, pod­
nosząc konieczność uprzemysłowie­
nia obecnej produkcji wiejskiej.
Chłop dzisiejszy w inien ograniczyć 
produkcję ziemniaków i żyta, 
przejść natom iast na produkcję ro­
ślin przemysłowych. W tym  celu bę­
dą tworzone w  najbliższej przyszło­
ści zrzeszenia branżowe rolników, 
produkujących między in. rośliny 
oleiste, chmiel, ziemniaki przemysło­
we, burak  cukrowy, wikliny itp.

Polska reform a rolna poszła św ia­
domie na m ałe gospodarstwa, tw ier­
dzi tow. m inister, lecz nie po to, aby 
chłop głodował, jak  za czasów sa­
nacyjnych. U praw a bowiem roślin

przemysłowych pozwoli na osiągnię­
cie wysokiego standartu  życiowego, 
tym  więcej, że fundusz inwestycyj­
ny wsi wynosi 193 m iliardy zŁ

Państw o ponadto dba o rozwój 
rolnictw a i likw idacji odłogów. De­
cyzją m inistrów  Rolnictwa i Reform 
Rolnych, Ziem Odzyskanych i S kar­
bu, każdy obywatel może siać i zbie­
rać na odłogach bez żadnych opłat 
podatkowych. Spraw a przebudowy 
ustroju rolnego jest dziś najw ażniej­
szym zagadnieniem.

W dyskusji brali udział wszyscy o-

becnl Tow. Baranow ski podsumował 
wywody zebranych stw ierdzając, że 
doświadczenie wykazało, iż sojusz 
klasy robotniczej z chłopami przy­
spieszy budowę socjalizmu i dlate­
go, aby ten sojusz był realny, musi­
my nie tylko utrzym ać, ale i po­
większyć nasz stan  posiadania na wsi. 
Również utrzym anie ścisłego kon­
tak tu  z Samopomocą Chłopską, dla 
poparcia ruchu spółdzielczego celem 
kontroli nad dystrybucją towarów 
przemysłowych, idących na wieś i 
produkcji w iejskiej do m iast, przy­
spieszy drogę do socjalizacji wei. 
Dlatego należy zacieśniać w spółpra­
cę na terenie w iejskim  z bratn ią 
partią  PPR, oraz ze stronnictw am i 
ludow ym i

Tow. Mamrot, w  obszernym 1 cie­
kaw ym  referacie zaznajomił zebra­
nych ze struk tu rą  i metodam i pracy 
W ydziału Wiejskiego KC PPR, w  
celu wyciągnięcia wniosków dla p ra­
cy w iejskiej w Zjednoczonej P a r­
tii Klasy Robotniczej.

r Odwety" w  Teatrze Polskim

du „najw ybitniejszych' 
cjonistów . P ierw sze zdania  
osicarż— z, odczytanego na proce­
sie  w  P aryżu  przed k ilku  dniami, 
określa ją  go, jako  „fuhrera prasy  
i w ydaw nic tw  francuskich  z okre­
su  okupacji n iem ieckiej“.

G rasset znalazł jednak m ożnych  
protektorów , k tó rym  zawdzięcza, że 
trzykro tn ie  ju ż  w yznaczony proces 
je s t ciągle odkładamy. G rasset był 
ta k  bardzo pew ny, że  i  po raz 
czw a rty  rozpraw a nie odbędzie się, 
że w  ogóle nie przybył do sądu. 
Przewód odbył się w ięc w  nieobec­
ności oskarżonego, a w yrok ogło­
szony  zosta ł zaocznie.

A k t  oskarżenia zarzucał Grasse- 
tow i, że od roku  1931 upraw iał 
działalność fa szysto w ską , w ydając  
u tw o ry  pisarzy h itlerow skich , np. 
F riedricha Sieburga. N astępnie  
podczas całej okupacji niem ieckiej 
w ydaw ał „dzieła“ D o rio fa  i  innych  
zdradzieckich  po lityków  francu­
skich . D ziałalność G rasseta nie o- 
graniczcie się ty lko  do akcji w y­
dawniczej. Pisał rów nież sam , a 
ksią żk i jego są propagandą reży­
m u  hitlerow skiego. 'W ychwalał oku  
pację  i zbierał m iliony.

Sąd  skaza ł go na pozbaw ienie 
praw  obyw atelskich  do końca ży ­
d a , ko n fiska tę  m ienia  i pięcioletni 
zakaz pobytu  w  kra ju .

P IE R W SZ Y  A P A R A T  t 
T E L E W IZ Y J N Y  PRODUKCJI 

C ZEC H O SŁO W AC K IEJ

P O kilkum iesięczne j pracy zak ła ­
dy T esla  (unarodow ione) do­

kończy ły  w  Pardubicach z bardzo  
dobrym  w yn ik iem  kon stru kc ji 
pierw szego aparatu  telew izyjnego. 
A para t ten  s ta ł się m odelem  dla  
m asow ej produkcji czechosłowac­
kich te lew izyjnych  aparatów . Cze­
chosłow acja je s t po USA, Z SR R , 
Anglii i F rancji p ierw szym  pań­
stw em , letóre w yprodukow ało  apa­
ra t te lew izy jn y  z  w łasnych  surow ­
ców  i w łasnej konstrukcji.

2551 ro b o tn ik ó w  
na k ie r o w n ic zy c h  
s tan ow isk ach

W związku z W ystawą Ziem Od­
zyskanych we Wrocławiu, D eperta- 
m ent K adr Min. Przemysłu, opraco­
w ał dane liczbowe, obrazujące ilość 
robotników, wysuniętych n a  kiero­
wnicze stanow iska w  zakładach prze 
myślowych, położonych na Ziemiach 
Zachodnich.

Na pierwszym m iejscu znalazł się 
C entralny Zarząd Przem ysłu Włó­
kienniczego. który w ysunął 630 ro­
botników na stanow iska dyrek to rów ,: 
kierow ników  działów oraz m ajstrów  
Drugie miejsce zajął C entralny Za­
rząd Przem ysłu Węglowego, z liczbą 
583 robotników. Z kolei idą Cen­
tralne Zarządy Przemysłu: M etalo­
wego — 316, Energetycznego — 227, 
Cukrowniczego — 188, M ineralnego j 
— 146, Hutniczego — 124, Chemicz­
nego — 120.

Ogółem wysunięto na stanowiska 
kierownicze 2.551 robotników.

G eneralny pe łnom ocn ik  C K W  PPS do spraw zbiórki ma fu n ­
dusz budow y W spólnego Domu przypom ina  w o jew ódzk im  i po ­
w ia tow ym  pełnom ocn ikom , aby nadsyłane p rzez  nich regularnie 
spraw ozdania  z  postępu  akcji zb ió rkow ej w terenie, zaw ierały  
następuje dane: 1) ogólna ilość czło n kó w  partii na danym  tere­
nie, 2) ilość cz łonków , k tó rzy  ju ż  zadeklarow ali sk ładkę, 3) ilość 
K ół, k tóre  nadesła ły spraw ozdania  oraz 4) w ysokość sum y zade­
klarow anej.

WARSZAWA PRZODUJE
klaracyj aa sumę 50 mil. zł.

Do tego dnia wpłynęły deklara­
cje od 28.146 członków PPS z te­
renu Warezawy. Zanotowano rów

Do pełnomocnika generalnego
CKW PPS dla spraw zbiórki na 
Wspólny Dom Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, wpłynęły już 
pierwsze sprawozdania poszcze­
gólnych W. K. PPS i pełnomocni­
ków wojewódzkich, z których wy­
nika, że w zbiórce na Wspólny 
Dom według danych z 5 b. m. 
przoduje stołeczna organizacja 
PPS. Zebrała ona dotychczas de-

nież szereg dodatkowych zgłoszeń 
ze strony towarzyszy, którzy wy­
razili chęć podwyższenia pierwot­
nie zadeklarowanych kwot. W po­
szczególnych dzielnicach stan zgło 
szeń przedstawiał się następu­
jąco:

Śródmieście 4377 7.954.650
Ochota .909 1.364.850
Powiśle 3.462 6.443.640
Praga — Centralna 3.252 3.257.000
Grochów 2.756 2.962.660
Mokotów 2.516 6.752.100
Mi ęd zynt' niaterial 4.369 12.954.000
Woła 2.015 2.752.200
Czerniaków .322 197.750
Żoliborz 1.409 1.789.200
Bielany 90 214350
Nowe Brudno 471 261.460
Targówek — Osiedle 605 375.800
Targówek 119 211.000
Międzywydz. Z. M. 1.131 1.088.600
Saska Kępa 121 220.400
Komitet Zakł. CKW 220 1.182.900

Razem 28.146 49.982.560

T eatr Polski w W arszaw ie w ystaw ia  w spółczesną  s z tu k ę  Leona
K ru czko w sk ieg o  pt. „Odwety"'. Na zd jęciu: z  lew ej — G ustaw  Bu- 
szyń sk i w roli dyrek tora  g im nazjum , p rzy  drzw iach  — C zesław  

W ołle jko  jako  Ju lek  O kulicz. (F o to  SA P ).

Powyżej 10 mil. zł. zebrały do­
tychczas następujące organizacje 
woj. PPS: wojew. wrocławskie — 
43 mil. zł., wojew. krakowskie — 
25 mil., woj. łódzkie — 25 mil. 
zł., woj. gdańskie — 16 mil. zł., 
woj. szczecińskie — 13 m il zł., 
i woj. rzeszowskie — 10 mil. zł.

Akcja zbiórki jest w toku, a spra 
wozdania, jak'e nadchodzą do ge­
neralnego pełnomocnika C. K. W. 
wskazują na wzrastającą liczbę 
członków partii, deklarujących 
daninę na Wspólny Dom.

Ifena

D zien n ik a rze  zuiiedzają  
teren #  uiałk 
p artyzan ck ich

Prezes Związku Uczestnków Walki 
Zbrojnej o Wolność i Demokrację, wo 
jewoda lubelski ob. Rózga gościł 20- 
osobową grupę dziennikarzy p.sm sto­
łecznych, którzy przyjechali do Lubli­
na w celu zapoznania się z historią 
walk z Niemcami odziałów partyzanc 
kich Gwardii Ludowej i Armii Ludo­
wej oraz partyzantki radzieckej, dzia­
łającej na terenie Lubelszczyzny. Dzień 
nikarze wyjadą do lasów lubelskich 
na teren największej bitwy stoczonej 
w okolicach mejscowcści Flisy — 
Szklarnia, Wzgórza Porytowe, gdzie 
w 1944 r. w ciągu 2 tygodni od 10—24 
czerwca skoncentrowane oddziały par 
tyzantki AL i partyzantki radzieckiej 
w liczbie około 3.000 osób walczyły 
przeciwko 10-krotnie liczebniejszym 
zgrupowaniom wojsk niemieckich, w 
skład których wchodzdy 3 dywizje pie 
choty oraz kompania kawalerii Wła- 
sowców.

Konflikt diróch światom
(Teatr Polski: Leon Kruczkowski: „Odwety' sztuka w 3 aktach)

D i -ń  Spółdzie lczości  
— 3 lit ca

Międzynarodowy Związek Spóldz>el 
czy uchwalił, iż D zeń Spółdzielczości 
obchodzony będzie na całym świecie w 
dniu 3 lipca. W najbliższych dniach 
powstanie Komitet Centralny Dma 
Spółdzielczości, który zajmie się orga­
nizacją obchodu w Polsce,

M am y teraz u rodza j na sz tu k i polskie. Jedne są słabsze, dru­
gie lepsze, w szystk ie  jednak m ają tę  cenną cechę, iż usiłują dać 
pew ną in terpretację nasze j p rzeszło śc i czy  teraźn ie jszości. Jest 
to  zjaw isko  bardzo pom yślne, rolą bow iem  dram aturga jest 
utrw alać bodaj na ten  k ró tk i okres, jak i trw a sz tu ka  na scenie, 
k o n flik ty , p rob lem y i w szelk iego  rodzaju  szam otanie się ludzkie, 
charakterys tyczne  dla danego m om en tu , podsuw ając lu d zio m  i 
ich istn ien iu  zw ierciadło , w k tó rym  z radością lub za w styd ze ­
niem  się poznają . W  ten  sposób sz tu ka  teatralna spełnia  swą  
rolę nie ty lko  artystyczną , ale i w ychow aw czą .

D u to  się osta tn io  d ysku to w a ło  na  tem a ty  repertuarow e. O d­
zyw a ły  się ostre g łosy przec iw ko  sz tu k o m  k la sycznym , dom aga­
jące się u tw orów  w spółczesnych , ukazu jących  blaski i cienie d z i­
siejszego życia. — W  Polsce dzie ją  się rzeczy  w ażne, przew ro to ­
we, rodzi się św iat now y i now e fo rm y  społeczne, czem u ż g łu­
cho o ty m  w teatrze?— w ołano. T o też , choć d ziw a czn ym  i s zk o ­
d liw ym  zjaw iskiem  należa łoby nazw ać a taki na  repertuar kla­
syczny , k tó ry  na zaw sze pozostan ie  kam ien iem  w ęgielnym  tea­
tru, trzeba przyznać, że  w szyscy  pragniem y, łakn iem y sz tu k  no ­
w ych, porusza jących  palące dzisia j zagadnienia. Zaradzenie te ­
m u złu  uznali za sw ój obow iązek zw łaszcza  pisarze, s to jący zde­
cydow anie w zw yc ięsk im  i tw ó rczym  obozie socja lizm u i nic 
dziw nego, że  oni w łaśnie ten trud  podjęli. T y lk o  że tw o rzyć  re­
pertuar na zam ów ienie , choćby to  było  zam ów ienie społeczne, 
nie jest rzeczą  łatw ą. N ie  ła tw o  jest chw ytać  p rze jśc iow e i p rze ­
m ija jące  w zaw ro tnym  często  tem pie  fo rm y  przeobrażającego się 
Życia. W ojna i rew olucja  rzadko  znajdują  sw oje doraźne odbicie  
w sztuce, proces tw ó rczy  bow iem  w ym aga d ługo trw ałe j często  
krysta lizacji, a nade w szys tko  zastygn ięcia  i u trw alenia pew nych  
fo rm  życia . M oże  w łaśnie te j stab ilności m ożna  przyp isać n ie­
byw ały  ro zkw it litera tury  X I X  w. T o te ż  nie w olno nam  m ieć  
pre tensji do autorów , k tó rzy  pod ją w szy  am b itny  zam iar p o ch w y­
cenia na gorącym  u czyn k u  dzis ie jszych  przem ian  tego procesu, 
będącego je szcze  w stanie w rzenia, n ie  zaw sze zaspokajają  w szy ­
stk ie  nasze życzen ia  w tym  w zględzie.

Ś w ie tn y  p isarz i cz ło w iek  c zu ły  jak se jsm ograf na zagadnienia  
społeczne, L eon  K ru czk o w sk i zapragnął pokazać nam  niejako  
sy n te zę  po lskiego  społeczeństw a, podzie lonego  na dw a zw a lcza ­
jące się obozy . Jeden  z nich, to  obóz now ego porządku , tw ór­
czej pracy i odw ażnego  w ykuw ania  now ych  fo rm  życia . R ep re­
zen tu je  go w „O dw etach“ d yrek to r  g im nazjum  — Jagm in. D ru­
gi, to  obóz przeszłośc i, negacji i kon trrew olucji. To O ku licz — 
b yły  pu łko w n ik . M ięd zy  ty m i od łam am i spo łeczeństw a  to c zy  się 
w alka o p rzyszło ść  i ob licze kraju. Podobna walka, sk o m p liko ­
wana je szcze  zaw ikłan iam i p ryw a tnym i, wre m ięd zy  ty m i d w o ­
ma ludźm i. O ku licz nie co fn ie  się naw et przed  zbrodnią. A b y  
zg ładzić p rzeciw n ika  po litycznego , a zarazem  rywala, pośle z  re­
w olw erem  syna, k tó ry  je st w łaściw ie syn em  tam tego...

P raw dopodobieństw o te j sy tuacji pozostaw ia  w iele do ty c z e ­
nia. N ie , że b y  nie m ogła  zd a rzyć  się w życiu . W  Życiu w szystko  
się zdarza. S z tu k a  je st jednak  bardziej wybredna. W zrusza ją  
nas, dają do m yślen ia , sta ją  się w artościow ym  tw o rzyw em  sy tu a ­
cje nie ty le  w y ją tkow e , ile raczej typow e, a w ka żd ym  razie ta ­
kie, w k tó rych  zaw iera się praw da obow iązująca nie dla jednego  
ty lko  w ypadku . T ym  się w łaśnie różn i m elodram at od dram atu, 
Że stw arza  k o n flik ty  sz tu czn e , dające w rażenie n iepraw dy. To  
ojcostw o Jagm ina jest zresztą  do n iczego  n iepo trzebne. W ybor­
ny a k t drugi, w k tó ry m  m ądry, dośw iadczony cz ło w iek  obezw ła ­
dnia m łodego, o tum anionego  głuptasa, obezw ładnia  zarów no f i ­
zyczn ie , jak in te lektua ln ie  i ideow o, byłby  bardziej je szcze  in te  
resujący, gdyby nie cała ta spraw a rodzinna. R ze c z  znam ienna; 
póki nie w iem y, k im  jest dla Jagm ina m ło d y  Ju lek , słucham y ich 
dyskusji z  p raw dziw ym  napięciem , gdy się dow iadu jem y — za in ­
teresow anie słabnie. C zu jem y  się naw et n ieco do tkn ięc i, jakby  
k to ś  z  pasjonującej d ysku sji przeszed ł nagle na p ryw atne plotki. 
In teresu ją  nas n ie  ich s to su n k i rodzinne, ale k o n flik t ideo log icz­
ny. M niejsza  zresztą  o tę  spraw ę „lewego" dziecka , choć jest d z i­

wnie n iem iła, bo każda  z  osób dzia ła jących , żona, m ąż i kocha ­
nek, w ychodzą  w tym  w szys tk im  an typa tyczn ie . M niejsza  o da l­
sze n iepraw dopodobieństw a, ja k  to, że  w „ jednym  z  m n iejszych  
m iast w o jew ódzkich  P o lsk i“ jak  głosi a fisz , d yrek to r  g im nazjum  
nie zna  bodaj z w idzenia  sw ego napastnika , k tórego  siostrę za ­
trudnia  i nie spo tka ł do tąd  na u licy jego m atki, ani sw o jej byłe j 
kochanki, ani jej m ęża. S z tu k a  jest ideologiczna i chodzi w niej 
o starcie dw óch  idei, dw óch św iatopoglądów . W  w ielk iej scenie  
trzeciego aktu  stają oko  w oko  dw aj ryw ale  — dw aj wrogow ie  
po lityczn i. K ru czk o w sk i pow iada w program ie: „Im  w iększe
spraw y są w grze, tym  pełniejsi, sugestyw n ie jsi m uszą  być lu ­
d z ie ". T ak jest. N ie s te ty  ani o Jagm inie ani o reakcjoniście  O ku- 
liczu  pow iedzieć tego nie m ożna.

T yp  szlachetnego  peperow ca zaczyna  być rów nie częs ty  w 
naszej litera turze jak typ  szlachetnego  inżyn iera  c zy  kupca  w li­
tera turze p o zy tyw is tyczn e j. N ie  m am y nic przec iw ko  tem u, — 
w ręcz przeciw nie. N ie s te ty  jednak w iększość  tych  postaci lite­
rackich jest w yprana z  wigoru, z hum oru, z  rozm achu , co jest 
zresztą  zupełn ie  sprzeczne z  rzeczyw istością . P rezen tu ją  nam  
sw oją p rzyna leżność ideologiczną, m ów ią  „byłem  w H iszpan ii". 
W ygłasza ją  dość pedan tyczn ie  pew ną ilość go tow ych  zdań i 
zw yk le  m ają pod bokiem  jakiegoś kom parsa, k tó ry  krop i k o m ­
p lem en ty  na tem at ich dzielności, a m im o  w szystko , pozosta ją  
nam  nieznajom i. Bo, aby z litera tury, a zw łaszcza  z  tea tru , p o ­
znać bohatera, m usim y go w idzieć  w działaniu . N ie  w ystarczy  
pow iedzieć: „to jest cz łow iek  w alki" , m usim y go w idzieć  w w al­
ce. N ie  w ysta rczy  pow iedzieć: „to człow iek  pracy" chcem y w i­
dzieć  jak pracuje. G dybyśm y zobaczyli Jagm ina przy  organizo­
waniu g im nazjum  czy  te ż  życia  po litycznego  i na w łasne oczy  
p rzy jrze li się ró żn ym  trudnościom , jak ie  p ię trzy  p rzed  n im  m ia­
steczko w a  reakcja, pozna libyśm y go napraw dę i z  pew nością  na ­
bralibyśm y do niego sym pa tyj. Jeże li w alczy, to  na słow a z Oku- 
liczem , ale nie w ychodzi poza frazeo log ię  i o sta teczn ie  ty leż  m ó ­
w i o spraw ach zasadn iczych  co o tym  n ieszczęsn ym  ko n flikc ie  
rodzinnym . N ie  w ierzym y  w jego spóźn ione przyw iązan ie  do  
Julka. D ziw n i wogóle są ci o jczaszkow ie . T en  p rzybrany posyła  
chłopaka na na jn iebezp ieczn ie jsze  w ypraw y. T en  p raw dziw y o d ­
daje go w ręce spraw iedliw ości, choć spodziew am y się po  jego  
górnolotnej m iłości, że  p rzem ilczy  n iedokonany w ystęp ek  sm ar­
kacza, skoro ty lko  o jego o jcow skie życ ie  chodziło  i skoro  to  jest 
ty lko  o tum an iony dzieciak. W iedzia ł chyba  ko m u  podrzucił s y ­
na. W  tych  w arunkach m ów ić o ra tow aniu  „duszy" chłopca, to  
jeden ty lko  fra zes  w ięcej. I  ten cz ło w iek  b ezlito sny dla d ziec­
ka pozw ala  ujść bezkarn ie h ersztow i bandy skrytobó jców  O ku- 
liczow i, którego  zresztą  au tor — m ów iąc słow am i program u — 
,,w y trzeb ił z  argum entów , w alorów  um ysło w ych  i co na jn iebez­
p ieczn ie jsze  — z  w sze lk ich  cech lu d zk ic h “ . A przecież te ro­
zum ne słow a b y ły  napisane jako  o strzeżen ie. W idoczn ie  nie w y ­
starczy w iedzieć, czego na leży  unikać.

N ie  w yd ziw ia jm y jednak. N iech  k tó ryk o lw iek  z p isarzy spró­
buje napisać w spółczesną  sz tu kę , poruszającą aktua lne zagad­
nienia, a zobaczy , jak to  trudno. A k t  drugi św iadczy , że  w 
K ru czko w sk im  kryje się rasow y dram aturg i że  m oże  on nam  
dać n iejedną pasjonującą sztukę . Jeżeli pozosta łe  a k ty  nie są na 
tym  sam ym  poziom ie , to  m oże  dlatego, że za dużo  chciał nam  
w nich  pow iedzieć, za w iele przedstaw ić, podczas gdy dialog nie 
zaw sze m u służy , popadając często  w sz tuczność . A le  a k t drugi 
pozostan ie nam  na długo w  pam ięci.

P. W o łłe jko  w ybornie grał czelnego, zakłopotanego , o dw ażne­
go i nie um iejącego m yśleć  m łodzika . Jego ręce b y ły  rów nie  wy­
m owne, jak tw arz, głos i postaw a. P. B u szyń sk i — zb y t u ro c zy ­
sty  i suchy. P. M a łyn icz dużo  m iała szczerego  uczucia. N aw et 
tak w ielka  a rty stka  jak p. D ulęba, m oże u lec zm anierow aniu , 
gdy je j się daje w ciąż tego sam ego typu  role. P. L ub ieńska  była  
śliczna. PP. B u tk iew icz  i G odik reprezentow ali bez zarzu tu  
obóz reakcji i c iem nych  interesów .

W płaty
Dnia 4 bm wpłynęły n 

Budowy Wspólnego Domu naatę- 
pujące sumy: Od Komisji porozu­
miewawczej Państwowych Przed­
siębiorstw Budowlanych w W ar­
szawie — 1.500.000 zł.

Od Radnych Powiatowej Rady 
Narodowej w Dzierżoniowie — 
22.000 zł.

Ze zbiórki przeprowadzonej 
wśród pracowników szpitala gar­
nizonowego w Przemyślu — 3.560 
złotych.

Od Zarządu Głównego Central­
nego Związku Zawodowego Me­
talowców 1.510.000 zł. i od oddzia­
łów CZZM — 350.000 zł.

Z konta wojewódzkiego Budo­
wy Domu w Bydgoszczy przelano 
na konto centralne Budowy Wepól 
nego Domu — 150.000 zł.

Od Zabrskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego — 37.407 
złotych.

Od pracowników więzienia kar­
no - śledczego w Gdańsku—29.572 
zł.

Dnia 5 bm. wpłynęły następują­
ce sumy:

Od pracowników Wydziału Woj 
skowych Spraw Zagranicznych 
Sztabu Generalnego — 16.700 zł.

Ód poszczególnych kół Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Pocztowych i Telekomunikacyj­
nych z terenu całej Polski — 
13.170 zł.

Od referatu aprowizacji I-go 
Oddziału Elektrotechnicznego War 
szawa — Zachód — 13.500 zł.

Z drobnych wpłat i z przele­
wów z wojewódzkich kont — 
63.180 zł.

Deklaracje województw
Ogółem sumy zadeklarowane 

na budowę Wspólnego Domu 
przez społeczeństwo województwa 
pomorskiego przekraczają w 
chwili obecnej 48 milionów zło­
tych. Na terenie województwa 
krąkowskiego zadeklarowano ogó­
łem sumę 40 milionów złotych, na 
terenie województwa olsztyńskie­
go 19 milionów złotych, a na te­
renie województwa gdańskiego 57 
milionów.

Na Ziemiach Odzyskanych
Z terenu napływają wciąż nowe 

wiadomości i dane cyfrowe o prze 
biegu zbiórki na Budowę Wspól­
nego Domu.

Wśród wielu sprawozdań zwra­
cają uwagę masowe deklaracje 
chłopów zamieszkałych na Zie­
miach Odzyskanych. Akcja zbiór­
ki przekształciła się  na tych tere­
nach w entuzjastyczną manifesta­
cję ludności chłopskiej na rzecz 
jedności obu partii robotniczych.

Ze tak jest naprawdę, najlepiej 
świadczą cyfry: w powiecie Bole­
sławiec z 72 kół PPR — 62 Koła 
zadeklarowały sumę 1.128.600 zł. 
Szprotawa — z 81 kół PPR — 72 
zgłosiło 917.920 zł. Złotoria — 
133 Koła PPR (100%) zadeklaro­
wały 1.405.200 zł., Góra Śląska — 
z 139 Kół PPR — 116 zadeklaro­
wało 1.256.400 zł.

Szczególnie ofiarnie deklaruj;, 
chłopi peperowcy i pepesowcy z 
woj. szczecińskiego. W powiec e 
Białogard zgłosili peperowcy 
1.388.465 zł. a pepesowcy 900.000 
2d. W Koszalinie zadeklarował 
peperowcy 1.504.150 zł., a pepe­
sowcy 1.789.960 zł. W Słupsku 
zgłosili peperowcy 703.099 zł., pe 
pesowcy 700.465 zł.
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ŻYCIE PARTII
Prace reorganizacyjne  

tu Stołecznym  K om itecie PPS
V7 siedzibie S tołecznego K om ite tu  

P P S  odbyła się o d p raw a  pełnom oc­
n ików  dzieln icow ych d la  sp raw  re a r  
gan izacji, n a  k tó rą  p rzyby ł p rzew o- 
dn  ezący S t  K om ite tu  P P S , sek re ­
ta rz  CKW, tow . pos. T. Ć w ik o raz  
g en e ra ln y  pełnom ocnik  CKW do 
sp raw  reo rg an izac ji, to  w. d r  M. 
K am ioL

N a odpraw ie  ustalono , te  re o rg a ­
n izac ja  Kół na  te ren ie  K om ite tu

do 15 czerw ca br. W ty m  celu  p e ł­
nom ocnicy D zielnic u stan o w ią  p e ł­
nom ocników  do  sp raw  reo rg an izac ji 
w  każdym  zak ładzie  p racy , a na 
szczeblu dzieln icow ym  działać będą 
zespoły reo rgan izacy jne , k tó re  za j­
m ą się zw ołan iem  zeb rań  now ych 
K ół, celem  p rzep row adzen ia  w ybo­
ru  w ładz. Poza ty m  dzieln icow e ze­
społy reo rg an izacy jn e  o trzym ały  po­
lecenie  w zięcia udzia łu  w  organ izo -

S tołecznego w in n a  być zakończona w an iu  zb ió rk i n a  W spólny Dom.

ZEBRANIA

ODPRAW A W  W K  P P S  
Dn. 7 i 8 bm. odbędzie się w W arsza­

w ie p rzy  ul. Lw ow skiej 5, odpraw a se ­
k re ta rz y  Pow iatow ych, M iejskich  i F a ­
brycznych K om itetów  P P S  w ojew ództw a 
w arszaw skiego. Obecność obowiązkowa. 
P rzyw .eźć  sp raw ozdan ia  ogólne za m aj i 
sp raw ozdan ia  z ak c ji zbiórkow ej na 
W spólny Dom.

Są DZIELNICA MOKOTÓW 
Lmia 6 bm. o godz. 11, w lokalu  p rzy

ul. Chocim skieJ 4, odbędzie się  zebranie 
członków  Dzielnicy Mokotów. R e fe ra t p t. 
„Z asady  gospodark i p lanow ej”  w ygłosi 
tow . S te rn er.

D nia  7 bm. o god*. 18 odbędzie się  p rzy  
ul. C hocim skiej 4, zeb ran ie  członkiń K oła 
K ob ie t p rzy  D zielnicy Mokotów.

fe* DZIELNICA P O VVISL15
DII. 7 bm. o godz. 16 w lokalu  D zielnicy 

P ow iśle  odbędzie się  odp raw a przew odni 
czacveh i se k re ta rzy  Kół.

Koda. k tó re pod legają  D zielnicy Śród
m ieście , C zerniaków  i M iędzyw ydziałow ej, 
a  zn a jd u ją  się n a  te ren ie  D zielnicy P o ­
w iśle , obow iąza.ie są także  p rzysłać  p rzed ­
staw icie li na odpraw ę.

p t  DZIELNICA PEAGA CENTRALNA
D n. 8 bm. o godz. 19 w lokalu  szkoły 

pow szechnej n r  49 p rzy  ul. K aro la  W ó j­
c ika 5 (daw  is  S zeroka), odbędzie się ze­
b ran ie  członków kota terenow ego n r  5 ( 
D zieln icy  P ra g a  C entralna.

H  K O N FE R E N C JA
RADY PO W IA TO W EJ

W arszaw ski P ow iatow y K om ite t P P S  
przypom ina o m ającej się odbyć w dniu 
6 bm. o godz. 10, p rzy  ul. śn ieżnej n r  4, 
K onferencji R a d y  Pow iatow ej.

M  ZEBR A N IE ORGANIZACYJNE 
NA KOLACH P P S  
D ZIELN ICY  MOKOTÓW

7 bm. o godz. 15 — „Społem " — M oko­
tow ska 61 (ref. tow . Szym anow ski), o 
godz. 17 D yrek c ja  K ursów  Szkolenia Za­
wodowego (re fe ren t ja k  w yżej), o godz. 
18 — R ostkow ski.

Tegoroczne mczasy m łodzieżow e 
pod znakiem jedności i pracy

T egoroczne w czasy m łodzieżow e 
organizow ane są pod znak iem  je d ­
ności. C ztery  organ izac je : OM TUR, 
ZWM, W ici i ZM D u rząd za ją  n a  te ­
ren ie  całego k ra ju  29 obozów z jed ­
noczeniow ych, p rzez  k tó re  przew in ie  
się w  137 tu rn u sach  p onad  30 tys. 
m łodzieży.

30 p rocen t m ie jsc  zarezerw ow ano 
d la  m łodzieży n iezorgan izow anej, 
d la  k tó re j ok res w akacy jnego  w ypo­
czynku  s tan ie  się jednocześn ie  o k re -

P P R  D ZIELN ICY  MOKOTÓW 
godz. 8 — S traż Ogniowa,

p r s
6 bm .

7 bm. o godz. 18 F u n d u sz  A prow izacyjny 

IN FO R M A C JE

P od zia ł pracy m ięd zy  
S p o łe m "  i „Sam opom oc C h ło p s k ą»ł

W związku z powetacńem Centrali 
Rolniczej S pó łdzie lń  „Samopomoc 
C hłopska" i Canłrali Spółdzielni Spo­
żywców „Społem", które przejęły p ra ­
wie cały  zakres działania b. l(Społem '
Związku Gcc-pcdarczego Spółdzielni 
R. P., przeprowadzono podział pomię­
dzy obydwie centrale many towarowej, 
znajdującej się w magazynach, sk ła ­
dach i eklayach.

C entrala Rolnicza Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska” zaopatryw ać b ę - | dą obydwie- centrale — każda dla epół 
«Ld « « v -łd iitk ń e  w całym  kra ju  za po ; dzielni, któsre są  jej członkami.

Brygady „SP“
spod M ysłow ic w alczą  
o sztandar pracy

K A TO W ICE. Ju ż  d rug i m iesiąc 
trw a  zacięta  ry w a lizac ja  m iędzy  
trzem a  b ry g ad am i „S łużby Polsce", 
z a tru d n io n y m i w  okolicach M ysło­
w ic p rzy  budow ie w ażnej d la  gó r­
n ic tw a  w ęglow ego lin ii ko lejow ej, 
łączącej Ś ląsk  z p u s ty n ią  B łędow ­
ską.

S p raw ność  ju n ak ó w  je s t godna po 
dżiw u. W V III b rygadz ie  n a  1000 ju -

W SPÓLN E ZEBRANIA n a  KOLACH (^ ó w  ~  100 P ^ e k r a c z a  w  s w e j  co-
----------------  -------------- : '  dz ienne j p racy  400 proc. no rm y , 30

— 500 proc., a 15 — 600 proc. R e­
ko rd z ista  B u jak  z OM TUR doszedł 
n aw e t do 700 proc. norm y.

P raca  ziem na n a  odcinku  w szyst­
k ich  trzech  b ry g ad  je s t ró w n ie  cięż­
ka.

N orm y d la  w szystk ich  są rów ne. 
P rzec ię tn y  p raco w n ik  w  ciągu  5 go­
dzin pow in ien  za ładow ać 3 i pół 
w ózka żw iru  i p iasku , albo  też je ­
den w ózek kam ien i, w ykruszonych  
ze skały . W ózki te  na leży  p rzesunąć  
n a  oznaczone m ie jsca  i tam  je  w y­
sypać. D la junaków , k tó rzy  posługu­
ją  się taczkam i, n o rm a dzienna o- 
k reś lo n a  je s t n a  50 taczek.

N ajw iększą  ilością przodow ników  
m oże się poszczycić b ry g ad a  V III.

D zięki p racy  sw ych p rzodow ni­
ków , V III b ry g ad a  m a nadzie ję  na 
zdobycie p ierw szego  m ie jsca  w e 
w spółzaw odnictw ie p racy  „S P “ — 1 
uzyskan ie  sz tan d a ru  od K o m en d an ­
ta  G łów nego.

ftSjj ZAKOŃCZENIE
SZKOŁY M IĘ D ZY PA R TY JN EJ 
D ZIELN ICY  ŚRÓDM IEŚCIE

D nia  8 bm . o godz. 16,30 w  lokalu  Dziel 
nicy śródm ieście, odbędzie się zakończe­
n ie  k u rsu  m ięd zy p arty jn e j szkoły  po li­
tycznej P P S  i P P R  D zielnicy śródm ieście.

H) W YK LU CZEN IE Z P A R T II
D ecyzją P rezyd ium  SK  P P S  z dn. 29 

m aja  br. zostali usunięci z P o lsk ie j P a r tii  
S ocjalistyczne j: M a terka  W ik to r oraz Sa- 
la tyck i S tan isław  — obaj z D zielnicy G ro­
chów, za p rzekroczenie z a r t . 83 S ta tu tu  
P a r tii .

U

ś,redeiictwem powiatowych związków 
'spółdzielni gminnych w ma6zyciy j urzą 
dzecia rolnicze, m ateriały  pędne, n a ­
wozy sztuczne, m ateria ły  budowlane, 
blachę, środki ochrony roślin  itp. „Spo 
łem " przejm uje hurtow ą rozprzedaż 
wszystkich artykułów  spożywczych. 
N iektóre artykuły, jaik: w yroby z
drzewa, węgiel, artyku ły  gospodarstwa 
domowego, m ateriały  piśmienne, a r ty ­
ku ły  chemiczne itp., rozprow adzać bę-

sem  zbliżenia z m łodzieżą zorganizo­
w aną.

D la m łodzieży zorgan izow anej o- 
k re s  w spólnych  w czasów  (od 15 
czerw ca do 15 w rześn ia) będzie p ra k  
tyczną szkolą jedności. P ro g ram  ży­
c ia  obozow ego p rzew idu je  poza za­
jęc iam i w ychow aw czo-ośw iatow ym i, 
św ietlicow ym i, ćw iczeniam i sp o rto ­
w ym i, rów nież  trzygodzinną  p racę  
p rzy  odbudow ie k ra ju . Obóz w ypo­
czynkow y w  O lecku — w oj. b ia ło ­
stockie  — p lan u je  odbudow ę lin ii 
ko le jow ej O lecko— G ołolap. W czaso­
w icze z w oj. lubelsk iego  w  K azim ie­
rzu  za jm ą się budow ą boiska spo rto ­
wego. Obóz w  K ra jow icach  k. Ja s ła  
(woj. rzeszow skie) ukończy budow ę 
g im naz jum  w  Jaśle . Obóz G ry fin  w  
w oj. w roc ław sk im  będzie budow ać 
au to s trad ę  Je len ia  G óra — Zgorzelec 
oraz san a to riu m  przeciw gruźlicze. 
Obóz w  U stro n iu  Ś ląsk im  zbudu je  
m ost n a  W iśle i p rzeprow adzi reg u ­
lac ję  rzek i. Obóz w  P aw li M ałej k. 
Ż yw ca (woj. śląskie), zam ierza od ­

budow ać dw a m osty  na  Sole, a obóz 
w  O tm uchow ie k. N ysy — m ost na  
N ysie i dom  m ag is tra tu , zaś obóz w  
S ta ry m  Sączu — w oj. k rakow sk ie , 
budow ać będzie szosę o raz  p racow ać 
p rzy  reg u lac ji P o p rad u  1 D unajca.

P race  w ykonane  przez uczestn ików  
obozów będą p rzed s taw ia ły  d la  k ra ­
ju  ogólną w arto ść  ponad  100 mil. 
złotych. T ak  w ięc tegoroczne w cza­
sy, poza ko losa lnym  znaczeniem  dla 
idei z jednoczenia m łodzieży, s tan o ­
wić będą w ie lk i w k ład  w  dzieło od­
budow y k ra ju .

C ałością ak c ji le tn ie j k ie ru je  C en­
tra ln a  K om isja  W czasów M łodzieży 
Z organ izow anej, a n a  szczeblu w o je­
w ódzkim  — W ojew ódzkie K om isje 
W czasów M łodzieży Z organ izow anej.

O becnie w  T u rczy n k u  pod W ar­
szaw ą n a  specja lnym  ku rs ie  szkoli 
się k an d y d a tó w  n a  kom endan tów  o- 
bozów, ośw iatow ców , k w a te rm i­
strzów , oboźnych i in s tru k to ró w  
W. F. K urs  ten  zostan ie  zakończony 
w  dn. 10 bm.

-zyciE—
GOSPODARCZE

C oraz w ięk szy  p rze ła d u n ek  
tu portach  Pom orza Z ach od n iego

Zespół portow y Gdynia —  G dańsk
przeładow ał w ciągu m aja niewiele po­
nad  miliom ton towarów, czyli blisko 
100.000 tom mniej niż w poprzednim 
miesiącu. Spadek obrotów należy tłu ­
maczyć niezbyt pTZyjaźmymi w arunka­
mi atmosferycznymi, jakie  panow ały 
w owym okresie na Bałtyku.

Jeśli chodzi o m ałe porty, najw ięk­
sze rezu lta ty  przeładunkow e ma do 
zanotow ania Kołobrzeg, którego obrót 
w m aju wyniósł 21.304 ton, cayili o 
blisko lOOVo więcej niż w poprzednim  
miesiącu. W zrost obrotów daje  się za u

ważyć zresztą i w innych portach. 
Szczecin przeładow ał 218.831 ton, 
U stka —  45.000 ton (co stanowi rekord 
obrotów tego p o rtu ), Darłowo — 15.000 
ton.

P,-ze w idu je się, że wobec ustalenia 
pomyślnej pogody na Bałtyku, prze­
ładunek naszych .portów w bieżącym 
miesiącu wzrośnie, co poważnie p rzy ­
czyni 6ię do wcześniejszego w ykona­
n ia  planu rocznego. Już  w obecnej 
chwili podkreślić należy, że w czasie 
pierwszych czterech dni bm., z  U stk1 
odeszło ponad 10.000 toin węgla do 
Szwecji, F inlandii i Danii. (Z. K .)

M S

T o iu a  p o l i tp k a  r e p e r t u a r o w a  
h a s ł e m  o b r a d  d y r e k t o r ó w  t e a t r ó w

4 bm odbył się w  Min K u ltu ry  1 
Sztuk i w  W arszaw ie II O gólnopol­
ski zjazd d y rek to ró w  tea trów , w 
k tó ry m  wzięło udział około 50 dy­
rek to ró w  i k ierow n ików  lite rack icn  
te a tró w  w całej P o lse

pow iedniego  rep e r tu a ru .
D otychczasow y system  zespalan ia  

te a tró w  pod w spó lną  dy rek c ją  dał 
złe w yn ik i, w  przyszłości m oże 
is tn ieć  jedyn ie  w spó lna  op ieka n ad  
poszczególnym i p laców kam i te a tra l

Kobiety na cz e le  
uie mspółzam odnietm ie

ŁODŻ. W 5 e tap ie  w spółzaw odni­
c tw a p racy  w  P ań stw o w y ch  Z ak ła ­
dach  P rzem y słu  W łókienniczego Nr. 
1 w  Ż y rardow ie  zostało  w yróżn io ­
nych  131 osób, w  ty m  101 kob iet. N a 
specja lne  p odk reś len ie  zasługu je  
fak t, że p rzodow nictw o  zdobyły p rze  
ęłe, w szystk im  kobiety . I tak : w  p rzę­
dzaln i baw ełny  po raz  4 -ty  zostały 
w yróżnione: A nna K w iatkow ska,
H elena  M odzelew ska, W ik to ria  K a- 
raszew ska. W tk a ln i n a  8 k ro snach  
po raz  4 -ty  nagrodzono  Ja n in ę  A d a­
m iak  i po raz  5 -ty  W ładysław ę Bu

„Batory" p rzy sp o rzy ł P o lsce  
cztery  m ilio n y  d o la ró w

O kręt flagow y polskiej m arynarki 
handlow ej m /s „B atory", k tó ry  po 
przebudow ie na  6toczni w  A ntw erpii 
objął 3 kw ietn ia  1947 r. regularną 
obsługę linii pasażerskiej Gdynia — 
K openhaga — Southam pton — N ew  
YoTk w ykonał dotychczas 14 podró ­
ży rozkładowych. S tatek  przew iózł do 
chwili obecnej 24.417 pasażerów . Li­
cząc przeciętną cenę biletu  po po­
trącen iu  prow izji d la  b iu r podróży po

150 dolarów, „Batory" zarobił na  do­
bro  polskiego b ilansu płatniczego 
sum ę blisko 4 milionów  dolarów.

M/S „Sofoiesiki‘, ku rsu jący  z N ea­
polu przez G enuą i C annes do N ow e­
go Jorku , w ykonał dotychczas 12 
rejsów , i przew iózł 12.045 osób. U- 
w zględniając takie  sam e staw ki jak 
m/s „Batory", „Sobieski" przysporzył 
nam dotychczas około 2 milionów 
dotaTÓw w dewizach.

18 tys. ch orych  w e n e r y c z n ie  
w y le c z o n o  w  ram ach  akcji „W

Z .azd  zagaił Min. K u ltu ry  i S ztuk i i nym i. Is tn ie je  konieczność ścisłego 
S. D ybow ski, ob radom  przew odn i- ! pow iązan ia  te a tró w  zaw odow ych z 
czył dy r. d e p a rta m e n tu  P rzedsię - J  ru ch em  am ato rsk im  d la tego  też, M i- 
b ic rs lw  A rty stycznych  m gr. R u- jn is te rs tw o  o rgan izu je  k u rsy  d la  in - 
dziński. s tru k to ró w  zespołów  am ato rsk ich  n a

W icem ln. Sokorsk i w y jaśn ił, iż c e - ! w et p rzy  g łów nych tea trach , 
lcm  z jazdu  je s t om ów ienie szeregu  i N astępn ie  zab ra ła  głos w icedyr. 
zagadn ień  po lityk i te a tra ln e j M in i- ' m gr. W. P ad w a , k tó ra  om ów iła sp ra  
s te rs tw a  w  z w 
się now ym

W ysolue odznaczenie
ązku  ze zb liżającym  j w y re p e r tu a ro w e  tea trów . D ep a rta -  j j g  p r Z o d o i U n i f c Ó U )  

sezonem . Chodzi p r z e d e 1 m en t p row adzi szereg  p rac , aby ^

N a ak c ję  zw alczan ia  chorób  w e ­
nerycznych  rząd  przeznaczył m ilia rd  
złotych. Z naczna część tego fu n d u ­
szu obrócona zostan ie  n a  zakup  le -  

chalską  W pończoszarn i n a  au tom a ków : pen icy liny , środków  su lfam i-
tach  po raz  4 -ty  zostały  przodow ­
n icam i S tan is ław a W iśniew ska i J a ­
n in a  L ew andow ska. W tka ln i przygo 
tow aw czej także  po ra z  4 -ty  cew iar- 
ki S tan is ław a  W asilew ska i Ju l ia n ­
n a  O rłow ska.

w szystk im  o to, aby  te a tr  up rzystęp  
n ić  k lasie  robotn iczej i to  n ie  ty lko  
przez  p rzydzię jan ie  zniżkow ych b i-

w płynąć  pozytyw nie na  ukształtow a. 
n ie się p lanów  rep e rtu a ro w y ch .

W godzinach  popołudniow ych
letów , lecz przez p rzygo tow an ie  od- j zjazd  k o n ty n u o w ał sw e obrady .

K ażda  m in u ta  zw ięk sza  zarobki
Robotnicy o dyscyplin ie  pracy

Ł(“>DŻ — Sam orzutnie po-djęta przez 
m asy robotnicze Łodzi i wojew ództw a 
w alka o dyeeyp-li vę pracy, ob jęła  w 
dniu 5 czerw ca rb. dalsze zakłady 
pracy i tysiące pracow ników  fizycz­
nych i umysłow ych.

Z ebranie załogi oddziału „C" P ań ­
stw ow ych Zakładów  Przem ysłu Ba­
w ełnianego Nr. 3 w Łodzi, odbyło  się 
pod hasłem : „Osiem godzin, to 480 
m n u t p racy". Pojedyncze m inuty 
sk ładają  się na w ysokość przekroczę, 
nia norm produkcyjnych, k tó re  stano ­
wią w poważnym stopniu  o w ysokości 
zarobków  robotniczych. Tow. Suro- 
w iński stw ierdził, że jedna  m inuta o- 
późnrenla w p racy  p zędzalni daje 
dziennie stra tę  17,5 kg. przędzy w ar­

tości 4.200 zł. W  ciągu m iesiąca przy 
jednej ty lko m inucie spóźnienia dzień 
nie, sum a s tra t poniesionych przez Je­
den tylko dział w ynosi przeszło 126 
tys. zł. Jedna  m inuta posto ju  tkalni 
daje dziennie stra tę  95,5 m etrów  tka 
niny. Jeżeli zatem  sum a opóźnień, czy 
postojów  osiągnie w ciągu m iesiąca 
łączcie tylko jedną godzinę, społe­
czeństwo traci 5.714 m etrów  tkanin 
w artości przeszło pół miliona zł.

N a poniedziałek, 7 bm. 1 dalsze dni 
tygodnia zapow iedziały akcję  w  k ie ­
runku zw iększenia dyscypliny pracy 
dalsze w ielotysięczne załogi fabrycz­
ne, pracow nicy insty tucji użyteczności 
publicznej, urzędów  państw ow ych i 
sam orządow ych oraz insty tucji spół­
dzielczych.

W ROCŁAW . W dn iu  4 bm . odbyło 
się w e W rocław iu w  gm achu  OKZZ 
odznaczenie K rzyżam i Z asługi p rzo ­
dow ników  p racy  T echnicznej O bsłu­
gi R o ln ic tw a z G órnegę i D olnego 
Ś ląska.

W obecności N aczelnego D y re k to ­
ra  T O R -u  Jó zefa  S ztegera, odzna­
czony został Z ło tym  K rzyżem  Z a­
sługi p rzodow nik  p racy  S tan isław  
K asner, m o n te r z działu  n ap raw y  
tra k to ró w  w  L u b an iu , k tó ry  w yko­
n a ł 268 proc. norm y. S reb rn e  K rzy  
że zasługi o trzym ali K azim ierz  B art 
kow ski, T adeusz  Sokół i K aro l 
S trzelczyk. D w u n astu  przodow ników  
odznaczono B rązow ym i K rzyżam i.

M in iste r R o ln ic tw a  p rzes ła ł od­
znaczonym  przodow nikom  specja lne  
pow inszow ania.

dow ych itp.
W chw ili obecnej osiągnięto  już 

w  w alce z chorobam i w enerycznym i 
pow ażne sukcesy. W w y n ik u  k ilk u ­
m iesięcznej p racy  ośrodków  18 tys. 
chorych  zostało ju ż  w yleczonych za 
pom ocą zastrzyków  penicy liny . B a­
dan iom  m asow ym  poddano  przeszło  
150 tys. osób.

W każdym  w ojew ództw ie czynna 
je s t ruch o m a  k o lum na sa n ita rn a  
akcji „W", n a  czele k tó re j stoi spe­
c ja lis ta  w enerolog. K o lum ny  ru ch o ­
m e p rzep ro w ad za ją  m asow e badan ia , 
szerzą p ro p ag an d ę  i o rg an izu ją  lecz­
n ic tw o  n a  te ren ach  oddalonych  od 
ośrodków  przeciw  -  w enerycznych .

Z ak ład  U bezpieczeń Społecznych 
w  porozum ien iu  z M in isterstw em  
Z drow ia  polecił w szystk im  U bezpie- 
czalniom  Społecznym  stosow anie no 
w oczesnej m etody  leczenia chorób 
w enerycznych . M etoda ta , p o leg a ją ­
ca n a  szerok im  zastosow an iu  p e n i­
cyliny , skróci znacznie zarów no o- 
lcres zaraźliw ości, ja k  i ok res lecze­
n ia  chorych.

O w zorow ym  przep row adzen iu  
w alk i z chorobam i w enerycznym i w  
Polsce św iadczy uznan ie  w yrażone 
akc ji „W “ przez  Ś w ia tow ą O rgan iza­
cję Z drow ia, k tó ra  w  uchw ale  po ­
w zięte j n a  posiedzeniu  w  G enew ie 
s tw ierdz iła , że ak c ja  ta  m oże służyć 
za p rzy k ład  godny naślad o w an ia  d la  
innych  państw . W szczególności pod 
k reś lono  z uznan iem  fa k t w p ro w a­
dzenia pen icy liny  do leczn ictw a po­
w szechnego.

’\J \ T  L A T A C H  przedw ojennych w w y  
•  ”  niku machinacji dysponentów  

polskiego przem yśla metalowego rde 
produkow aliśm y dostatecznei ilości 
kos. W  kraju rolniczym  o olbrzym iej 
ilości gospodarstw drobnych, w  k tó­
rych kosa jes t podstawowym  
dziem pracy, stan taki śmiało 
można było karykaturalnym.

W chwili obecnej, zaledwie trzy  Iw  
ta po ostaniu działań wojennych, * jr 
taacja pod tym wzglądem uległa rady­
kalnej zmianie. Produkujem y fa ł do­
stateczną, dla pokrycia zapotrzebaeosr 
nia kraju, Ilość kos, przy  tym  kemy 
produkowane obecnie przez nasz przo- 
m ysi m etalowy nie ustąpają zagranicz­
nym , a przeciwnie, są od nich znacznie 
lepsze. Doskonalenie produkcji kom po­
stępować będzie nadal / równolegle t  
produkcją  kos czarnych, wyrabiane bę 
dą kosy polerowane, (k. w .)

NOW E MASZYNY DLA POLSKIEGO 
PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO

C entralny  Z arząd Przem ysłu Skó­
rzanego  w w yniku przeprow adzonych 
p e rtrak tac ji w  kopenhaskim  biuru* 
sprzedaży angielskiej finny  „United 
Show M icfim ery Comp" zaw arł mno- 
wę n a  dostaw ę m aszyn służących dm 
produkcji obuwia. 5—6 m aszyn doetar 
czy firma w  roku bież., resztę zaś poi 
ski przem ysł skórzany  otrzym a w  w  
lcu przyszłym .

OSIĄGNIĘCIA OSZCZĘDNOŚCIOWE 
W  HUTNICTWIE

O siągnięcia oszczędnościow e w prze 
m yślę hutniczym  w  dw óch pierw szych 
m iesiącach br. w yniosły ok. 307 miln. 
zł., podczas gdy  w  roku uh. w  tym 
sam ym okresie  sum a oszczędności w y 
niosła tylko 39 miln. zł. M iędzy inny­
mi na m ateria łach  zaoszczędzono ok. 
148 miln. zł. oraz na energii ok. 33 
miln. zł. Poważne sum y oszczędnościo 
w e dała w ynalazczość robotnicza era* 
racjonalizacja  pracy.

W YMIANA TOW AROW A 
„PRZEMYSŁ DLA W SI”

Przem ysł hutn iczy przeznaczył m  
w ym ianę tow arow ą „Przem ysł dla 
w s i ' w  I-szym  półroczu bież. roku— 
1.261 ton żelaza prętow ego, 39 ton że­
laza fasonowego oraz 300 ton blachy 
ocynkow anej czyli razem  1.600 ton.

W  akcji „Przem ysł dla w si” dost sta­
czane są  tow ary  potrzebne specjaln ie  
konsum entow i w iejskiem u.

WIELKIE POKŁADY SOLI 
JADALNEJ W  DANII

W  ostatn ich  czasach stw ierdzono z 
okazji„naftow ych w ierceń próbnych 
rozległe pokłady  soli jadalnej w Ju- 
tl&ndii. W edług ośw iadczeń A lberta 
G ragersena, dy rek tora  duńsko -  am e­
rykańskiego tow arzystw a poszuki­
wawczego pokłady  są  tak  bogate, że 
potrafią pokryć zapotrzebow anie 
w szystkich państw  skandynaw skich.

STOLARNIA M ECH AN ICZN A
A. W R O N A  i S - K  A

?3rsza!?a, - p raga, Marcinkowskiego Hr S . - I e łe f o n  7 6 -4 3
W Y K O N Y W A :  okna  zw ykłe  i szw edzkie, d rzw i g ładk ie  i fo rn ie - 

row ane, gehody, u rządzen ia  w nętrz .

W Y K O N A N IE TERM INO W E

Henryk REJMAN i Syn
W A R S Z A W A ,  P L A C  3 K R Z Y Ż Y  n r  3, TEL. 8-67-83 

p o l e c a  z e  s k ł a d u :
\'s*rMQslz.6six

STO LA R SK IE
Śl u s a r s k i e

K O W A LSK IE
H U R T  d e t a l

Na 4 lala w ięzien ia  
skazany został 
Eśieroujnik PCH

CIESZYN. — Sąd Doraźny skazai 
byłego kierownika PCH w Cieszynie, 
Adama Kornasiewicza za spowodo­
wanie strat w PCH na sumę blisko 6 
milionów złotych, na cztery lata wię­
zienia i utratg praw  obywatelskich i 
honorowych.

M ilion ow e zarobki Fangora  
u ja w n ia  p ro ces  k atow ick i

Syn rolnika  
chrześniakiem  
Prezydenta RP.

P rezy d en t R. P . B olesław  B ie ru t 
zgodził się być ojcem  chrzestnym  
dziew iątego  z kolei syna  ro ln ik a  
W ysockiego ze w si L ędow o pod 
G dańskiem . W ysocki pochodzi spod 
W arszaw y i posiada  n a  W ybrzeżu 
9 -h ek ta ro w e  gospodarstw o.

C hrześn iak  P rezy d en ta  o trzym ał 
bogatą  w ypraw kę , a od S ta ro stw a  
G dańskiego książeczkę oszczędnościo 
w ę z w k ład em  5 tys. zł.

C hrzest odbędzie się 6 czerw ca.

K ATOW ICE. W szóstym  d n iu  p ro  
cesu F an g o ra , p rzed  sądem  p rzew i­
nęło się k ilk u n a s tu  św iadków .

Sw. m ec. P o lik io r z K atow ic p rzed  
staw ił stosunek  F an g o ra  do p ro k u ­
re n ta  A dam czyka w  okresie  ich za­
ta rg u  o zerw an ie  um ow y za pracę. 
Osk. A dam czyk sam odzieln ie dyspo­
now ał gotów ką w  kasie, nie w y li­
czał się z p ien iędzy  i b y ł często p i­
jany .

Św. inż. Ś liw ińsk i, w yk ładow ca po 
litechn ik i w G liw icach, stw ierdził, że 
F ango r, jak o  p rzedstaw ic ie l Zj. P rze 
m ysłu  M etali K o lorow ych  m ia ł w y ­
łączność sprzedaży  w yrobów  w a l­
cow ni n a  te ren ie  w ojew . Ś ląsko- 
D ąbrow skiego, Ś ląska  D olnego i P o ­
m orza. P ro w iz je  j e g o  w ynosiły  od 
5 do 10 p ro cen t od obro tu . W ciągu 
10 m iesięcy zarobił n a  pośredn ic tw ie  
9 i pół m iliona  zł.

Sw. inż. B orejdo , naczelny  d y re k ­
to r  C entr. Zarz. P rzem . H utniczego, 
p rzed s taw ił w a ru n k i w  jak ich  p ra ­
cow ał p rzem ysł h u tn iczy  od 1945 do 
1947 r. Z b ió rka  złom u p row adzona 
b y ła  n ieudo ln ie  a  p rzy  ty m  duża 
jego część odp łynęła  na  w olny ry ­
nek. D opiero  po o d eb ran iu  u p ra w ­
n ień  firm ie  „T orpedo" na  sprzedaż 
m eta li uży tkow ych , dopływ  złom u do 
h u t się zw iększył. J a k o  dow ód na  to 
m oże służyć fak t, że zb iórka zło­
m u  m eta li w zrosła  obecnie w  porów ­
n a n iu  do la t ub ieg łych  7-m io i 10- 
k ro tn ie .

Sw. G regorczyk zeznał, że k o n tro ­
low ał firm ę  „T orpedo" w  k w ie tn iu  
ub. r. z ram e in ia  ZPH . N a sk ładzie 
w  „T orpedo" znajdow ało  się w ięcej

złom u an iże li uw idocznione było  w
k arto tek ach .

Św. S tańczyk , in sp ek to r C en tO li 
Z łom u słyszał od osk. A dam czyka, 
że osk. P iechockiego  łączyły  b lisk ie 
in te re sy  z f irm ą  „T orpedo".

Sw. R absztyn , w spółw łaścicie l 
firm y  „A lm et" w  K atow icach  w y ja ­
śn ił sp raw ę  k u p n a  m iedzi fosforo­
w ej (2 tys. kg. od firm y  „Torpedo") 
i sprzedaż te jże  firm ie  jednego  w a ­
gonu m osiądzu.

Sw. K osturk iew icz, k ie ro w n ik  p ań  
stw ow ego Z jedn. P rzem . K onserw o­
w ego, podał szczegóły jego pośred ­
n ic tw a  p rzy  oddzierżaw ien iu  przez 
zarząd  m ie jsk i części p lan u  rzeźni 
na sk ładn ice złom u „Torpedo".

D alszy ciąg procesu  w  pon iedzia­
łek.

In ży n iero w ie  
czech o s ło w a c c y  
zw iedzają porty 
nad Odrą

O POLE. Do O pola przybyło  14-tu 
inżyn ierów  czeskich, k tó rzy  in te resu  
ją  się zagadn ien iam i budow y k a n a ­
łu  D unaj — O dra. Inżyn ierow ie  zw ie 
dzili u rządzen ia  p o rtow e i p rze ła ­
dunkow e n a  O drze oraz u rządzen ia  
w  T u raw ie  i O dm uchow ie. Po zw ie­
dzeniu  h is to rycznych  zaby tków  m ia ­
sta  O pola, goście uda li się do W ro­
cław ia , celem  dalszego zaznajom ie­
n ia  się z u rządzen iam i żeglugow ym i 
n a  Odrzg.

600 tys. m iejsc  
w uzdrowiskach

Z d ro jo w isk a , s ta c je  k lim a ty c z n e  
o raz  k ą p ie l is k a  m o rsk ie  po p rz e ­
p ro w ad zen iu  w  o k re s ie  z im ow ym  
sze reg u  p ra c  in w e s ty c y jn y c h  i r e ­
m o n to w y ch  zd o ln e  s ą  do  p rzy jęc ia  
600 ty s . osób, w  czasie  t rw a n ia  
w szy stk ich  cz te rech  sezonów  lecz­
niczych.

W o k re s ie  le tn im  u zd ro w isk a  
zdo lne  s ą  w ch ło n ąć  p o n ad  350 ty s . 
k u rac ju szy .

Zrzeszenie 
Przedsiębiorców 

Oerzeinl Rolniczych
W arszawa. Ordynacka 13 

pasznkuje na stanow iska:
I) in spek to rów  rem ontow ych  —  2 -c h  

Inżynierów  lu b  tech n ik ó w -m cch a- 
n ików  z p ra k ty k ą  rem ontow o- 
ap a ra tu ro w ą ,

8) re fe re n ta  technicznego  — inżyn ie ­
ra  lub  te ch n ik a -m ech an ik a ,

3) in sp ek to ra  — in ży n ie ra  lub  te c h ­
n ik a  budow lanego  z p ra k ty k ą  
ad m in ls tracy jn o -b u d o w lan ą .

D ochodzen ie  
przeciw  aktorom- 
koiaboracjonistom

Na zlecenie Pełnom ocnika do Spraw 
Ścigania kolaboracjonistów , P rokura­
tura Sądu O kręgow ego w W arszaw ie 
prow adzi dochodzenie przeciw  akto­
rom polskim , którzy b rali udział w 
realizacji niem ieckiego filmu propa­
gandow ego pt. „H eim kehr".

W  filmie tym  grali m. in. Bogusław 
Samborski, Ju liusz  Łuszczewski, S ta­
nisław  Jarocki i Stefan Golczewski. 
A ktorzy ci s to ją  pod zarzutem  działa­
nia na szkodę narodu polskiego przez 
w spółdziałanie We w rogiej polskość* 
propagandzie niem ieckiej.

DO W IŚN I RĘCZNE 
M ECHA NICZN E 

W YTW Ó RNIA  A PARATÓ W

H. DuikSetwuicm
W arszaw a-P raga , ul. O w siana n r  14,

boczna M ińskiej. 4446
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Na odległość wyciągniętej ręki
Mimo bardzo nieznacznej poprą- nych m iędzy sobą rejonach odwie-

w y , żebranina z ulic W arszaw y nie 
znika. N adal obserwujem y, zw ła­
szcza w  godzinach wieczornych, na­
w e t na najbardziej reprezentacyj­
nych ulicach licznych włóczęgów- 
żebraków  natarczywie dopominają­
cych się o datki. Znany je s t już np. 
dobrze w arszaw iakom  duet dwóch  
kilkuletnich brzdąców „koncertują­
cychn często w ieczorem  w  Al. gen. 
Sikorskiego (i  grom adzących sta le  
se tk i gapiów ), znane są lotne w ięk­
sze grupy m uzykantów  (zazvoyczaj 
m łodych ludzi), produkujących się 
najczęściej- w  bocznych ulicach lub 
pojedynczych „artystów.f* odwie­
dzających tram w aje, a najchętniej 
wagony kolei podmiejskich.

N ajgorzej je s t jednak w  piątek. 
Tradycja. Setki żebraków, u tartą  
trasą  sw ej w ędrów ki, w  ustało-1

dzają niekończącą się kolejką skle­
py, cukiernie, restauracje itp. N ie 
w strzym u je  ich wyw ieszona na 
drzwiach tabliczka zaw iadam iają­
ca: „Żebrakom w stęp  wzbroniony,' 
sklep wpłaca na CKOS“. Są natręt-, 
ni, nachalni i nieustępliwi. Prowa-1 
daą sw ój żebraczy proceder zav;o- 
dowo, często na pewno w sku tek  nę­
dzy, ale i także często z  przyzw y­
czajenia do nieróbstwa.

Marny jeszcze ciągle w  stolicy  
setki, jeśli nie tysiące, i..^ ,aków . 
Inne w iększe m iasta w  Polsce zdo­
ła ły  jednak ten  problem  rozw ią­
zać pom yślnie  — W arszawa jakoś 
nie potrafi. Czy dlatego, że nie mo­
że, czy nie chce? Sprawa zlikwido­
wania plagi żebractw a je st jednak  
konieczna  i pilna.

Kto, gdzie i na jaką sumę 
odbudowuje stolicę w roku I94fi

Miasta woj. warszawskiego  
pom ogą tusiom w okresie żniw

Powołanie wojewódzkich ; gmitmyah 
komitetów żniwnych dla prac związa- 
njrcdf z tegorocznymi zbiorar.il, uchwali 
ło wczoraj plenum Warszawskiej Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej. Komite­
ty żniwne mają powstać we wszystkich 
miastach woj. warszawskiego, aby zor­
ganizować pomoc wsiom, gdy te jej 
zażądają. W pierwszym rzędzie pomoc 
obejmie gospodarstwa wdów po pole­
głych żołnierzach, bojownikach o de­
mokracją i ofiarach walk z bardami.

Kiopdka i rzadka sieć dróg woje­
wództwa -redanie w tym roku powięk- 
•zona o 83 km dróg dobrej nawierzch­

ni. Przede wszystkim ulepszy się do­
jazdy do siedzib zarządów gminnych. 
59 miln. zł na ten cel daje wojewódz­
twu Rada Państwa. Resztę muszą po­
kryć samorządy.

Sprawa przekwaterowania mieszkań­
ców Stolicy do rejonów podwarszaw­
skich, postępuje naprzód. Niektóre gro 
mady wyznaczyły jednak zbyt odległe 
terminy. W niektórych gminach, komi­
sje sprawdzają już prawdziwość zgło­
szonych danych. Potrzeba na to jed­
nak czasu. W Skolimowie potrzeba np. 
przejrzeć około 120 willi. (Rem)

Tegoroczny państwowy plan inwestycyjny Warszawy, 
którego realizacia rozpoczęła się z początkiem sezonu bu­
dowlanego, tj, przed dwoma miesiącami, prelim inuje na 
odbudowę stolicy globalną sumę ponad 22 m iliardów zł., 
z tego na same tylko budownictwo około 17 miliardów zł. 
Są to kredyty, obejmujące dwa sektory: państwowy i spół­
dzielczy. Trzeci —  prvw atny, dość trudny do uchwycenia, 
daje również poważny wkład w odbudowę. Jak i będzie je­
go udział w  tym  roku, można będzie obliczyć dopiero pod 
koniec roku.
Niewątpliwie interesujące jest, ja­

ki jest wkład w  odbudową stolicy po­
szczególnych inwestorów w  rb., re­
prezentujących sektory: państwowy 
i spółdzielczy. W globalnej prelimi­
nowanej sumie ponad 22 miliardy zł 
udział poszczególnych inwestorów  
wygląda w rb. następująco:

Udział inwestorów

proc.), (Ministerstwa Administracji 
Publicznej, Sprawiedliwości i Leśni­
ctwa — stosunkowo nieduże kwoty) 
i wreszcie Ministerstwo Odbudowy 
10.800 milionów zł, co stanowi około 
50 proc.

Min. O d b u d ow y
Jak wynika z tego zestawienia 

głównym inwestorem Warszawy jest
Z kredy-

Prezydent R. P. i Rada Państw a.
260 milionów zł (co stanowi 1\2 proc. i Ministerstwo Odbudowy
ogóin.
130
dium Rady Ministrów 430 milionów . , „
zł (2 proc.), Ministerstwo Skarbu 165 kc32t w^ 03‘ <”* 20 do 50 m ion ów

  /a o  * T./r.-.-.-.t__ *.....  zł. 15 obiektów, których koszt wvno- . ulnych. Tak

I dowa gmachu Sejmu, gmachu Pań- j Odbudowy otrzyma odbudowę 15 dal 
stwowej Wyiwórni Papierów W ar-1 szych obiektów, co pod koniec ro- 

j teściowych oraz pierwsze roboty i ku powinno dać miejsce dla około 
przy budowie Dworca Centralnego, j tysiąca łóżek.

j Poważną kwotę 1,400 milionów zł 
Ile przybędzie izb m ieszk a ln y ch  i Min. Odbudowy preliminuje na in-

. . .  . Jwestycje użyteczności publicznej,
Z kredytów Mimsterstwa Odbudo- dnak charakter Mspckaja.

wy na budownictwo mieszkaniowe nia trzeb doraźnych. (s_ki) 
preliminowane jest w  rb. około 4 
miliardy zł. Uwzględnione są trzy 
zasadnicze grupy tego budownictwa:
1) pracownicze (2,5 miliarda zł.), 2) 
społeczne, prowadzone przez WSM 
(1,1 miliarda zł.) oraz remonty (oko­
ło 250 milionów zł.). Wykonanie te­
go planu powinno dać Warszawie 
ped koniec r. b. 850 tys. metrów sze 
ściennych izb mieszkalnych, co rów­
na się około 8,5 tysiącom nowych 
Izb.

Do tego należy w  przybliżeniu

Warszawie około 6 tysięcy izb miesz 
więc, obliczając bezmilionów zł (0 8 nrocl Ministerstwo zł, 13 obiektów, których koszt wyno- K“m }cn- IaK W1“c’ obliczając Dez

£ K £ « i  h L Z  -  »  *> « •  —  *  i 1 3 r *Przemysłu -------------  ---------- ----------
zł (15.5 proc.), Ministerstwo Komu- biektow, których koszt wyniesie po- 
nikacji 2.003 milionów zł (9,1 proc.),
Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych 120 milionów zł (0,5 proc.), 
Ministerstwo Oświaty 330 milionów

nad 100 milionów zł. Wśród nich ma­
my m. in.: budowę Narodowego
Banku Polskiego, bloków mieszkal­
nych Ministerstwa Bezpieczeństwa,

Młodzi spółdzielcy pracują 
na terenie stuycli szkól

Zakończenie roku szkolnego w  ucz­
niowskich spółdzielń ach w a r s z a w ­
skich przynosi cały szereg pozytyw­
nych osiągnięć młodzieży 6-póŁdz.el- 
ezej. W szkołach stolicy istnieję o b a .  
cnie 108 spółdzielni, t  czego n a  s z k o ­
ły podstawowe przypada 61. Spói- 
dziekiie te zorganizowały sklepiki 
szkolne, kursy korespondencyjne, ka­
s y  przezorności, k io s k i  u c z c iw o ś c i  
biblioteki. Ambicją młodych spół­
dzielców jest z a ło ż e n ie  w a r s z ta tó w  
wytwórczych, o r a z  s t o łó w e k ,  w  któ 
rych mogliby sią dożywiać u c z n io ­
wie, S p ó łd z ie ln ie  działają pod opie­
ką oraz Przy poparciu M in is te r s tw a  
Oświaty 1 Kuratoriów.

Młodzież, biorąca udział w spół­
dzielczych kursach korespodencyj- 
n y c h ,  wykazała s i ę  nadspodziewany­
mi wynikami. Wczoraj w Warszawie

skiego przy ul. Smuhkowakietgo 6/8 
odbyła się uroczystość wręczenia na­
gród książkowych najlepszym zespo­
łom kursów. Spośród wyróżnionych 
jest Wika zespołów za szkół podsta­
wowych i zawodowych.

W rozpisanym przez BGS konkur­
sie na najlepszą pracą na temat kas 
przezorności wzięło indywidualny u- 
dział 8 tysięcy młodzieży. Choć kon­
kurs ten nie został jeszcze oficjalnie 
zamknięty, to jednak dotychczasowe 
jago wyniki świadczą 0 dużym w y­
robieniu społecznym i fipółdzie1 żyta 
uczrniów szkół.

Wyrażając uznanie i podziękowa­
nie młodzieży spółdzielczej, przed­
stawiciel Min.. Oświaty oraz przed­
stawiciel spółdzielczości wygłosili 
krótkie przemówienia, po czym na-

zł <1,5 proc.), Ministerstwo Kultury ijblokow mieszkalnych ZOR-u, odbu- 
Sztuki 420 m ilionói/ 2d (2 proc.), M i-;dow<* Politechniki, a z robót o cha- 
nisterstwo Pracy i Opieki Społecz-i*£u,'cerza inżynieryjnym,^ mających 

140 milionów zł (0,6 proc.), M !-’i =dnak olbrzymie znaczenie dla mia- 
nistarstwo Poczt i Telegrafów 810 s!;a\  budowa arterii W Z, przedłu-a 
milionów zł (3,6 proc.), Ministerstwo jzanie ulicy Marszałkowskiej i budo- 
Zdrcwia 230 milionów zł (1,1 proc.), j w a  m03 û Śląsko-Dąbrowskiego, 
spółdzielczość 430 milionów zł (2 j Wśród wszystkich pozostałych in- 
proc.), Izby Przemysłowo-Handlowe j westerów, spośród obiektów, których 
200 milionów zł (0,9 proc.), Minister- j koszt w rb. wyniesie ponad 100 m i- 
stwo Bezpieczeństwa 720 milionów zł lionów zł, na uwagę zasługują: prze- 
(3,3 proc.), Ministerstwo Obrony 
Narodowej 1.100 milionów zł (5,1

budowa gmachu Rady Państwa 
(dawny GISZ) w  Al. Stalina, odbu-

koniec r. 1948 powinna otrzymać o- 
kcło 14,500 nowych izb mieszkal­
nych.

Szkoły i szpitale
Na szkolnictwo kredyty Min. Od­

budowy preliminują w  tym roku: 
powszechne: 260 milionów zł, za co 
pod koniec reku wykonanych bę­
dzie około 75 nowych izb szkolnych, 
(plus remonty), średnie: 37 milionów 
zł, na szkolnictwo zawodowe: 75 mi­
lionów zł, za co Warszawa uzyska 
około 32 izb szkolnych, szkolnictwo 
wyższe: 340 milionów zł (głównie ro 
monty gmachów Politechniki i Uni­
wersytetu).

Szpitalnictwo z kredytów Min.

Mięsa Jest w W arszawie dosyć 
dobrej moli rzeźuikóm — za mało

sali Związku Nauczycielstwa Pol- stąipiia część artystyczna. (St.).

Rynek mięsny Warszawy jest niesłychanie wrażliwy. Jego zależ­
ność od prac rolniczych, a nawet od pogody sprawia, że czasami od­
czuwamy brak pewnych gatunków mięsa, chociaż posiadamy go w kra­
ju nadmiar. Zaczynamy już bowiem mięso eksportować za granicę. Sa­
mego np. bekonu wywieźliśmy w tym roku do Anglii za 821 milionów 
złotych.
Obserwowane na rynku stolicy wa­

hania cen i pewne braki, są również 
w dużej mierze wynikiem tendency] 
spekulacyjnych kupców prywatnych, w 
których ręku znajduje się w tej chwili

Trotyl usunie wraki Kierbedzia
Wczoraj rano dtuie eksplozje 
targnęły nadbrzeżem W isły

Mimo nieustannie padającey a deszczu, wczoraj o godz... 4.39 
rar.o przystąpiono do przygotwań próbnego wysadzania, konstrukcji 
zatopionego środkowego przęsła mostu Kierbedzia. Ruch na moście 
P o n to n o w y m  1 P o n ia to w s k ie g o  *>slel wstrzymany. O qcsLz. 5.30 wy­
buchły zrłożone już w ubiegłym dniu ładunki trotylu. W górę wy­
strzelił wielki siup wody, po czym nurkowie sprawdzili sfeutek wy-, 
bucha. W godzinę później nastąpiła druga eksplozja.

Zaraz po wybuchach mimo fatalnej
pogody robotnicy przystąpili do pra­
cy. Spuszczeni na dno rzeki nurko­
wie stwierdzili działanie materiałów 
wybuchowych — próba dała wyni­
ki dobre. Wokół mostu nagromadziło

się mnóstwo rybackich łodzi, których 
właściciele czekali z sieciami na ob­
fity łup w postaci ogłuszonych Tyb.

Użycie materiałów wybuchowych 
przy rozbiórce wraków przęseł okazu-

Cale społeczeństw o w in n o  pom óc 
uj odbudow ie w yższych uczelni

Rektorzy wyższych uczelni w War­
szawie: Uniwersytetu, Pol techniki,
Akademii Stomatologicznej oraz dzie­
kani wydziałów tych uczelni ogłosili 
list otwarty do byłych wychowanków 
uczelni, nawołujący do udzielenia po­
mocy materialnej w odbudowie uczel­
ni. W liście tym m. in. czytamy:

„Nie wolno nam obojętnie prze­
chodzić kolo gruzów naszych zakła­
dów naukowych! N*e wolno nam 
przyzwyczajać oka do ruin, na któ­
rych miejscu winny się wznosń 
gmachy — miejsce kształcenia no­
wych zastępów inteligencji.^ Wśród 
dotychczasowych świadczeń brak 
poważniejszych ofiar ze strony le­
piej materialnie sytuowanych byłych 
wychowanków warszawskich uczel­
ni. Apelujemy do Was, abyśc e przy­
łączyli się do wysiłków młodz ezy 
akademickiej. Ofiary wpłacać jiależy

8KŁ9SZERIA OBIOIE
CHOROBY PŁUC i SERCA, R EN TG E N : 
p rześw ietlen ia , zd jęcia . Dr m ed. P iotr  
ZAŁUSK I (d aw n iej P rzychodnia  — 
torsk a  28 30). obecnie P u ław sk a  5.

K U R S Y  H A N D L O W E  J a n a  P ro k e s z ą  — 
Leoko— zam iejsco w y m  k o r e sp o n d e n c y jn y

•iOło |

K U P IM Y  S U W M IA R K I d łu g . p o n a d  EW 
ora;: m ia ry  sk u rc zo w e  m o d e la rs k ie  m e ta ­
low e lu b  d re w n ia n e . N a w e t p o ied y ń ze  

uki ag łaaaać  do  P . Z. In ż . U rsu s te. W ar- i 
azaw y , te l. 828-43. 4556

M E B L E : b iu row e drew niane, m etalow e.
M ieszkalno — kuchneim e — szp ita ln e  —  
lekarsk ie . A pteczk i san itarne. Ł óżka — 
wóczk: — łóżeczka dziecięca. K a sy  — sza ­
f y  —  k asetk i. „C entralny P u n k t Sp rze­
d aży"  —  Z goda L  4535

na zablokowane konto w PKO Nr 
1-5061 (blankiety w Urzędach Pocz­
towych)".
Jednocześnie ogłosiły Ust otwarty 

Bratnie Pomoce Studentów Politechni­
ki, Uniwersytetu, Akademii Stomato­
logicznej, S.G.H., oraz Koła Medy­
ków i Farmaceutów- W liście tym m. 
in. czytamy:

Zarządzono w maju br. pieniężną 
zbiórkę uliczną na odbudowę wyż­
szych uczeini, która dała wpływu 
ponad 1.300.000 zł. zbiórkę po do­
mach na listy, rozesiana laty indy­
widualne do firm budowlanych, in­
stytucji gospodarczych, banków itd. 
Na listy zbiórkowe z Woli — robot­
niczej dzielnicy, wpłynęło już ponad 
100 tysięcy zł, pracown cy Biura 
Technicznej Obsługi Rolnictwa 
wpłacili 100 tysięcy, Izba Rze- 
meślnicza ofiarowała 100 tys:ęcy, a 
cechy warszawskich rzemieślników 
zadeklarowały drugie 100 tysięcy. 
Firma „Lużniak", znana starszym 
warszawiakom, samorzutnie wpłaci­
ła 20 tysięcy zł.

Nie widać poza drobnymi ofiara­
mi w ramach zbiórki, prowadzonej 
na listy ofiar przez delegatów blo­
kowych wśród ofiarodawców przed­
stawicieli zawodów wolnych, daw­
nych wychowanków zrujnowanej 
przez odwiecznego wroga Almae 
Matris. Zrzeszeń a przyszłych adwo­
katów, lekarzy, inżynierów, farma­
ceutów zwracają się do Kolegów 
Seniorów w sprawie odbudowy 
uczelni w dwóch słowach:

Pomóżcie nami"

je etą konieczne z© wzglądu na poś­
piech. Dotychczasowe metody usu­
wania zamulonego na dnie do trzech 
metrów żelastwa okazały się nie 
praktyczne i pochłaniały wiele cza­
su. Konstrukcje wydobywano bo­
wiem przy'dużym nakładzife sił ludz­
kich i maszynowych, stosując pod 
wodą cięcia pątnikami. Nastręczało 
to oczywiście wiele trudności techni­
cznych..

Wczorajsze wysadzanie było na ra­
de próbą. Cięcia materiałem wybu­
chowym dokonano na małych prze­
krojach części konstrukcji. C ięc ia  te 
przyniosły pozytywne rezultaty i 
niebawem przystąpi się do nowych 
prób rozsadzania elementów kon­
strukcji o większym przekroju. Gdy 
i te próby wypadną zadowalająco 
posługiwanie cię materiałem wybu­
chowym zostanie zaakceptowane i 
będzie używane w szerszym zakre­
sie.

Nie można jeszcze określić dokład­
nego terminu usunięcia wszystkich 
czterech zatopionych przęseł, jednak 
spodziewane jest, że prace te nie po­
trwają dłużej niż to przewiduje na­
kreślony plan. Ze względu na trwa­
jącą budowę mostu Ślą&ko - Dąbrow­
skiego i okoliczne zabudowania, uży­
wani© trotylu będzie stosowane na­
der ostrożnie. Rozsadzone części zo­
staną wydobyte przy pomocy pływa­
jących dźwigów o nośności 75 ton 
każdy. Zostosuje się także lewary 
hydrauliczne dó podnoszenia elemen­
tów konstrukcji. (St.).

PO N IE D Z IA ŁE K , 7 CZKRWUA
W a rsz a w a  1 

6.15 W ia d . p o r. 6,20 „ Z e g a ry n k a  m u z .”
7.00 D zień . p o r. 7,20 L e k c ja  ję z . ro s y j ­
sk ieg o . 7,35 M uz. p o r. 8,35 „ Z a k lę ty  d w ó r"  
pow ieść . 9,00 G aze tk a  ra d io w a  d la  szkó ł.
12.04 D zień . p o i. 12,25 P ie ś n i Fr. C h o p i­
na . 13,00 „ N a  s w o jsk a  n u tę ” . 13.20 O d ­
czy t. 14,00 R o n ę . so lis tó w . 14.30 P o g . d la  
dz ieci. 14,45 „Co p rz y n io s ła  s p o rto w a  n ie ­
d z ie la  — pog . 16,00 D zień , popo ł. 16,20 
„ G e o g ra f ia  m u zy czn a” . 16.40 „ Ig n a c y  P a ­
d e re w sk i — w ie lk i p ia n is ta  p o ls k i” —au d . 
m uz. d la  m lodz. 17,00 M uz. k a m e ra ln a . 
17,30 P rz e g l. ty g . 17,45 R U L . 18,09 K onc. 
ro z r. 18,45 „ Z a k lę ty  d w ó r"  — pow ieść.
19.00 M uz. d la  w sz y s tk ic h . 20,00 D zień, 
w iecz. 21,09 M uz. 21,30 K onc . c h ó ru  P R .
22.05 „O d  m a z u ra  do  w a lc a " . 23,00 O st. 
w ladom .

W arszaw a II  
16,32 M uz. lek k a . 17,00 „W  o k o p ach  S ta ­

l in g r a d u ” . 17,15 M uz. p o p u l. 18,00 D zień , 
popo ł. 18,20 „ J a k  p o w sta je  m ikroskop  
s z k o ln y "  — p o g . 18,35 U tw o ry  na a l­
tów kę. 19.15 „F ran cja  przem aw ia do P o l­
sk i" . 19,45 P ieśn i G abriela F aure. 20,00 
D zień , w iecz. 20,60 M uz. tan.

wdększość sklepów detalicznych z młę 
setn i wędlinami. Np. w okresie przed 
świętami Wielkiej Nocy sklepy deta­
liczne, jak pamiętamy, nie m aiy mię­
sa, podczas gdy aparat hurtowy dy­
sponował poważnymi ilościami; nie 
brały go jednak sklepy detaliczne, po­
nieważ targowano się wtedy z Komi­
sją Cennikową o lepsze zarobki. Z in­
nych zupełnie przyczyn zabrakło zno­
wu niedawno wołowiny. Brak ten był 
zrozumiały ze względu na mniejszą 
podaż krów, które w tym czas e się 
cieliły. W rezultacie mieliśmy nadmiar 
cielęciny.

Niezłe apetyty
Przeciwdziałaniem dla spekulacji, a 

jednocześnie gwarancją dostarczenia 
zdrowego mięsa i dobrych wędlin, jest 
rozbudowa sieci sklepów państwowo- 
spółdzielczej Centrali Mięsnej. W 
kwietniu miała ich stolica pięć, dziś 
jest ich czterdzieści. Około 20 ton 
wędlin, 25 ton różnego gatunku mięsa

1 . : . _- nliitrili M/l ■* H •

TEATR POLSKI (K arasi*  2 ):
N ied zie la  — godz. 15 „D om  pod O św l*- 

c im iem ” . godz. 19 „G d w ely” .
P o n ie d z ia łe k  — godz. 19 „ C y d ” .
W torek  — godz. 39 „ O d w e ty " ,
Aroda —  godz. 19 „Don* pod O żw lecł- 

m lem ” .
TEA T R  ROZMAITOŚCI (M arszałkow ska  

8): godz. 19 „U prow adzen ie  z  Saraju” .
TEA T R  „PLACÓ W K A”  (u l. K rńiew ska  

13): godz. 19,30 „ L a d a c z n ic a  z z a s a d a m i" .
TEA T R  MAŁY (M arszałkow ska 81)1 

godz. 19 ,,R . H . In żyn ier ’̂
T EA T R  „CUM OKU!A”  (u l. Szw edzka 2)1 

godz . 19 „M ężczy zn a" .
t e a t r  p o w s z e c h n y  (u l. Z a m o jsk i*  

g o ) : godz. 19 „ P o c ią g  - w id m o " .
TEA TR  „M IN IA T U R Y ” (M arezafkow - 

ska 69): godz. 19 „Strzp ły  na ul. D łu g ie j” .
T E A T B  KLASYCZNY (M okotow ska 1S)I 

godz. 19 „B rat m arn otraw n y” .
T E A T B  NOW Y (u l. P u ław sk a  29)1 

godz. 15 1 19 „Jadzia  w dow a".
TEA T R  STUDIO  (K arow a 81): n ieczyn n y  
do odw ołan ia .

SALA YMCA: g . 19: „A ni Be ani Me” ,  
(Oprócz czw artk ów ).

TEA T R  „W COKELEK W ARSZAW SKI"  
(S ygm u n low sk a  8 ): godz. 17,30 1 19.30
.Ejcpreesem po W arszaw ie” .

T EA T R  DZIECI WARUZAWY (u l. K a- 
O T ,a 31): godz. 12 „D ok tór  D o litt le  1 je ­

go  zw ierzęta"  (d la  szk ó ł).
T EA T R  G U L IW E R  (K rólew sk a  13):  

Godz. 13 „G uliw er w krain ie lilip u tó w ” .
T E A T B  KOM EDII MUZYCZNEJ (sa la  

„ R om y" ): „K siężn iczk a  czardasza". P ocl 
godz. 19.

D . DA M IĘC K I  
D YREK TO REM  „ROZMAITOŚCI”

D ob iesław  D am ięcki zosta ł m ian ow any  
od now ego  sezon u  tea tra ln ego  1948/49 d y ­
rektorem  m ie jsk ieg o  tea tru  „R ozm aito­
śc i” . Scena ta  m ieć będzie  charakter te­
atru  o p rob lem atyce społecznej.

KO NCERTY W  I*ARKACH
6 bm . na  terenach p arkćw  w arszaw sk ich  

odb ęd ę s ię  n astęp u jące  k on certy : orkie­
stra  MO w  parku D reszera  o  godz. 15 1 
w  parku U jazdow sk im  17.30 oraz ork ie­
s try  pod dyr. W ysok iń sk iego  przy ul. 
O żarow skiej 83 — godz. 16 i  w  parku P a ­
d erew sk iego  — 17,30.

ZABAW Y LUDO W E  
NA PRZEDM IEŚCIACH

W y d zia ły  — W czasów  1 K u ltu ry  i S ztu ­
ki Zarzedu M iejsk iego  pod ejm ę akcję za­
baw  ludow ych , które odb yw ać s ię  będą  
na w oln ym  pow ietrzu , na przed m ieściach  
W arszaw y. P rogram  p rzew id u je: cześć  
koncertow a, tańce, g ry , śp iew y  i zabaw y. 
W  zabaw ach w ezm ą ud zia ł dzieci, m ło ­
dzież 1 dorośli.

P ierw sza  taka zabaw a przew id zianą  
je s t  ju tro  6 bm. na K ole  przy szk o le  p o ­
w szechnej nr 141 (u l. O żarow ska 83) od  
godz. 16 do 20. W stęp  bezpłatny.

„DOKTOR D O L IT T L E ”
TO RAZ O STATNI 

„T eatr D zieci W arszaw y" (u l. K aro-

w-e brygady „Służby Polsce”. Młodzi 
junacy (jest ich w stałtcy ok. 5 ty­
sięcy) mają niezły apetyt, jeżeli np. 
samej kiełbasy zjadają 30 ton mie­
sięcznie!

W zmożona walka 
z nielegalnym handlem mięsa

Niezależnie od rozbudowy sieci 
swych sklepów, Centrala Mięsna, któ­
ra na terenie całego kraju realizuje
politykę rządu w zakresie gospodarki! w®.31), 8 “’i*?11‘ . „ . .*  y  . w id ow isk o  „D októr D o litt le  i je g o  zw ie-mięsno-tłuszczowej, stara się podmesc ■ — - - -
wartość odżywczą spożywanego mię­
sa, przez wprowadzenie hodowli opa­
sów (tuczenia bydła). Mięso tłuste 
posiada kilkakrotnie większą kalorycz- 
ność.

Jednocześnie dla zlikwidowania nie­
zdrowej konkurencji porńędzy samo­
rządami, które są przeważnie właści­
cielami rzeźni, podjęto rozmowy z od­
powiednimi ministerstwami w sprawie 
ujednolicena taryfy opłat za ubój. Ni­
skie taryfy podetną oczywiście opła­
calność tajnego uboju. Zagadnienie to 
jest szczególnie ważne dla Warszawy, 
na której rynek ciągłe jeszcze z pod­
miejskich osiedli płynie „strumień” 
m*?sa z nielegalnych źródeł. Dła walki 

sprzedają w tej chwili sklepy Centrali z potajemnym ubojem i nielegalnym
tygodniowo. Zwykłej kiełbasy kupuje |un(jiern zostaną wprowadzone spe-
Warszawa w sklepach Centrali Mięs ■ - 
r.ej — 3 tony dziennie!

rt<ita”. Początek o godz. 13.

( g a m  1
„A T LA N T IC ”  (C h m ie ln a  33); „Kun.ijr 

w ielk iej rew ii" . P o c i, cean sów  godz. 14,
16.30. 19 (Zw. Z aw .), 21.80. 

„A K TU ALN O ŚC I” (w kln ie S y ren a ):
ty lk o  1 sean s o god*. 13 (w  św ięta  1 n ie­
dziele  godz. 11). N o w y  program  nr 19.

„A K TU AL N O ŚC I”  c »  kin ie S ty lo w y )!  
ty lk o  jeden  sean s o g . U . N ow y program  
ak tu aln ości nr 30.

„P A L L A D IU M ” (Z łota 7 /9 ): „życia
E m ila  Z oli" . Pocz. sean sów : godz. 14, 19,
21.30. D la  Zw. Zaw. 16,30.

„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska N r 66):
„P iro g o w ” — godz. 1S. 15, 17 (Zw. Z aw .), 
19.21.

„SY R E N A ” ( In ż y n ie rs k a  2): . /W ilk i 
m orskie" . Pocz. o  16, 17. 21 (d la  Zw. 
Zaw. 19).

„STY LO W Y ”  (M arszałkow ska 112): 
„R odzina Prom ent"  — godz. 18, 15, 1T. 19 
(Zw. Z aw .), 21.

,TĘCZA” (Suzina 4 ): „M r Sm ith  Je-

Potężna fabryka mięsna Centrali 
Mięsnej przy ul. Otwockiej 14, po 
trzech mies:ącach swego istnienia za­
opatruje prócz własnych sklepów spół­
dzielczość stolicy, wojskowy garnizon 
warszawski i zgrupowane w Warsza-

Wjisiauia piast^kóiu 
cjecb osło  u ackich

ifiziś 8 bm. o godz. 11 odbędzie się 
uroczyste otwarcie w  salonach Klu­
bu Młodych Krytyków przy ul. Kró­
lewskiej wystawy młodych plasty­
ków czechosłowackich, grupy „Ho- 
lar“. Wystawa prawdopodobnie od­
wiedzi inne miasta Polski.

W pierwszych dniach lipća udaje 
się d o  C z e c h o s ło w a c j i  w y s t a w a  ob­
jazdowa współczesnego malarstwa 
polskiego, Ucząca 40 wybitnych płó­
cien, Wystawa poza Pragą odwiedzi 
większe miasta w  Czechosłowacji.

S z c z e p ie n ia  o c h r o n n e  
dla pracouinikóm  
„W iedzy"

W dniach od 7 do 21 bm. w godz. 
od 10—12, odbywać się będą szcze­
pienia ochronne przeciw _ durowe dla 
pracowników „Wiedzy" l ich rodzizt, 
w ambulatorium CKW PPS — ul. Da­
szyńskiego 18, II p.

ratmi ibamtu— ■——a—w -.msmMmm

P O K O S T  lniany i syntetyczny
S Z A K E  M Y D Ł O  i
K IT  w różnych gatunkach.
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Wyłwórnia
H. JAWORSKA i S-ka

W-wa, ŁUCKA 87, róg Towarowej
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Konto czekowe PKO Nr. J- 8 8 0  
Bank Gosp. Spóldz.. Odd* w Warszawie Nr. 195

P renum erata  m iesięczn a  w  k raju : zł 135, zagran ica 300. Prenum eratę n a leży  opła-
, każdego m iesięca  na konto PK O  1-930, P rzy zg łoszen iu  prenum eraty

naie«y podać dok ładny i czy te ln y  adres. P rzy  opłacaniu prenum eraty  na odw ro­
c ie  odcinka podać należy  nazw isko, im ie, pocztę oraz num er szlak u. P rzy  

zm ian ie  adresu  podać trzeba poprzedni adres.

CENY OGŁOSZEŃ e
O głoszen ia  drobne po zł 30 za w yraz. P oszu k iw an ie  pracy  po zt 15 za w yraz. 
W  tek śc ie  redakcyjnym  do 70 mm zł ICO, od 71 — 120 m m  zł 140. od 121 — 
200 mm zł 100 od 201—300 mm zł ISO: pow yżej 300 mm z! 180 z a 1 mm szerok. 
rokość 1 szp alty . Za te k s tem  do 70 ram zł 60, od 71 — 120 mm zł 80, od 121 — 
200 mm z! 100, od  201 — 300 mm zł 300; pow yżej 300 rnm zł 180 za 1 m m  szerokość  
1 szp alty . N ekro log i do 70 mm z \  60, od 71 — 120 mm zł 75, od 121 — 200 mm  
zł 120, od 201 — 300 mm zł 150, pow yżej 300 mm  zł 200 za 1 mm szerokość  
1 szp a lty . Za n ied ziele  i św ię ta  dolicza  s ię  30 proc. Za term in ow y druk og łoszeń  

A dm inistracja  n ie  odpow iada.

OGŁOSZENIA PEZYJitXU«J£ :
Centralne B iuro Ogł. ł RekJ. S p . W y d. „W ie d z a ” O ddz iał w  W arszaw ie . A!.
Je ro zo lim sk ie  85, te l. 885-05 o raz  A g e n tu ry  m ie js k ie :  Al. G en. S ik o rsk ie g o  42— 
„Im pet” , K olektura M arsza łk o w sk a  1 — L. U rb an o w icz , ck le o  z m at. jpi£m. 
i w szystk ie  o d d z ia ły  Bp. W y d aw n . '„ W ie d z a ”  w P olsce  P o l i s a  A f-u r  ;a 
so w a  — B iu ro  O głoszeń  i El k łam  W -w a  u l. Mi o d /. J t tg o s l ow icń  :k»ej i i .  w sz y s tk ie  
oddziały P. A. p .  w  P o lsce , B iu rc  O głoszeń  „ C z y te ln ik ” — C fn t r a ła  ul. D a ­
szy ń sk ieg o  10 \ o d d z ia ły  M arsza łk o w sk a  Z 5. P o z n a ń sk a  38, T a rg o w a  6 \,  
„W oln ość” — W arszaw a, M arsza łk o w sk a  S5, Sp. A gencji P ra s o w e j „G lo b "  
ul. Z łota 4, -Biuro O głoszeń T eofil P ietraszek  W arszaw a, W sp ó ln a  50, te i. 855-26.

B—622931 D rak . Sp. W ydaw n. „W ied za” — „ R o b o tn ik ”  nr 1
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Ccfee ję$€ Murzynno? (III)

Miasto zamknięte na klucz
Trzcińsk  — Zdrój w  czerwca.

De&rcz już nie pada a leje. Silny, 
poryw isty w iatr zacina od strony J e ­
ziora MJciek'e-o, strącając  z l 'ś c ' 
drzew wodę pi, usto za kołnierz m oje­
go pjaszcza. Na chodnikach i jezdni 
tworzą się coraz większe kałuż®, w 
które, 'krocząc tą drogą po raz pierw ­
szy, w padam  co chwila. Pogoda taka, 
że i pea nie wyrzuciłbym za próg, a 
tymczasem późnym wieczorem trzeha 
szukać noclegu. W całym  Trzcińsku— 
Zdroju podobno nie ma hotelu. Jed y ­
ne więc rada — oddać się w ręce m i­
licji i potem... 'N iech się dzieje eo 
chce.

Mój opłakany widok widocznie wzfeu 
dza wiele litości, k iedy dyżurny m ili­
cjant, po  wylegitymowaniu, odprow a­
dza mnie osobiście do „Pokojów Goś- 
caonydh" jedynej w tym  miasteczku 
knajpki.

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

Pow iadają starzy  ludzie, że jeśli 
bocian uwije sobie gniazdo w pobliżu 
ludzkiego osiedla — to przyniesie 
szczęście temu domostwu. Na jednej

ków były specjalne występy w murze 
d la  rażenia przez nie pociskami oble­
gających.

Dzisiaj mor, zachowany w całej

*»* Ku

Jeśli w te j średniow iecznej bram ie  
za ło żyć  m asyw ne, dębow e w ierze- 

je , m iasto  m ożna  zam knąć na  
k lucz

D om  zdro jow y m oże pom ieścić 100 kuracjuszy

z baszt murów, otaczających Trzcińsk- 
Zdrój, długonogie p tak i założyły ro ­
dzinę. Ale czy przysporzyło to cho­
ciaż łut szczęścia miastu?

To przepiękne miasteczko, jak gdy­
by w yjęte żywcem z okresu średnio­
wiecza, otoczone jest szarym i mrura- 
B*. M ury wzniesione w trzynastym  
wosku, gdy Trzcińsk-Zdrój był jed ­
nym z ogniw fortyfikacji, k tó ­
rymi słowiańszczyzna broniła się 
przed zalewem niemieckim. Początko­
wo mory m iały od strony jeziora, opa­
sującego półkolem miasto, przeszło 
trzy  m etry wysokości. Od stromy za­
chodniej,, bardziej narażonej n a  n ie­
bezpieczeństwo —  około pięciu m e­
trów. Co kilkaset kroków s ta ły  wyso­
kie, kw adratow e baszty. Co kilka kro-

Nie o to chodzi
C zęsto  m i się zdarza, Że k to ś  z  Z apew niam  Pana, że  m e jestem  

C zyte ln ikó w  zabierze się do czy- zw o lenn ik iem  W ydawania licencji 
tania G rochu o ścianę", przeczy- p ilo tów  za pom ocą au tom atu . R ow  
ta  do "połow y m e sko ń czy  i wali nie dobrze, jak Pan, rozum iem , ze  
d o  m nie oburzony list. u kończen ie  kursu , zarów no teore-

- - • - tycznego  jak i prak tycznego , jest
dla u zyskan ia  licencji w arunkiem  
zasadniczym .

L ep ie j na tom iast od  Pana, ko le ­
go M egan, rozum iem , że okres  
trzech  lat na w yszko len ie  zw y k łe ­
go pilo ta  tu rystyczn eg o , jest o 
wiele ża długi. N ie wie Pan m oże  
o tym , że podczas w ojny, w y szk o ­
lenie pełnow artościow ego pilota  
bojow ego trw ało  na jw yże j półtora  
roku. O becnie nie po trzebu jem y

T ym czasem  Wyjaśnienie tkwi
p rzez  cały czas  w zakończen iu  
felietonu. >?v < . /•

T aki w łaśnie błąd popełnił fe lie ­
tonista „ R zeczpospolite j" , ko le­
ga M egan. C zyta jąc  mój fe lie ton , 
kry tyku ją cy  trudności p rzy  o tr zy ­
m aniu licencji pilo ta  tu rys tyczn e­
go, przeczy ta ł trzy  czw arte  fe lie to ­
nu i n a ty ch m ia st zasiadł do  pisa-

długości jest znacznie niższy. Obniży­
ły go la ta , ale wieże sto ją  dumnie jak , . . ^
za czasów książąt szczecińskich. Nie j - '
ma jednakże śladu po dawnych fo-j  Stoję w oknie 
sach, napełnionych wodą. Biegnie tędy  I 
betonowa szosa, k tórą  objeżdżają m ia­
sto sam ochody ciężarowe, nie mies- 
cĄ oe się w wąskich bramach.

Trzcińsk — Zdrój jest jedynym w 
Polsce, a jednym z nielicznych miast 
Europy, k tóre talk zachowało swój śre !
dniowieczny charakter.

A jednak zamknięte!
Mury tak szczelnie opasują miasto : 

że w ystarczy na haki tkwiące dotych 
czak w wielkich średniowiecznych bra i  
mach, założyć masywne dębowe wie- j 
rzeje, aby wieczorem burm istrz mógł ! 
mia6to pozamykać na klucz i powie- ( 
siwszy go na guziku kam izelki, iść na 
zasłużony wypoczynek. Ale burmistr: 
twierdzi, że nie musi tęgo czynić. Zna 
cznie gorszym d la  miasta kluczem, na 
które je  zamknięto, jest fatalna k o ­
munikacja i unieruchomienie uzdro­
wiska.

W T rz c iń sk u  Zdroju istnieją
źródła lecznicze j znakomita borowi­
na. Leczy się tutaj reumatyzm, artre- 
tyzm, choroby kobiece. Koło jeziora w 
pięknym parku wybudowano dom
zdrojowy. Zdrojowisko gościło przed

wojną wielu kuracjuszy. W ynajm ow a­
nie mieszkań wczasowiczom i handel 
było podstawą dobrobytu paru  tysięcy 
mieszkańców.

W mieście nie padł ani jeden strzał, 
dom zdrojowy ucierpiał w,prawdzie od 
szabru, ale doprowadzony kosztem p a ­
ru  milionów złotych do porządku, za ­
raz po remoncie został zamknięty. 
Czyżby D yrekcja Uzdrowisk w P o ł­
czynie — Zdroju, którem u podlega to 
uzdrowisko, obawiała się konkurencji?

Wszelkie staran ia  o otwarcie domu 
zdrojowego nie dały  pozytywnych wy­
ników. 1300 mieszkańców Trzcińska— 
Zdroju, mając ponadto przygotowane 
200 pryw atnych pokoi d la  kuracjuszy, 
żyje w dalszym ciągu w mieście zam ­
kniętym na klucz...

Całą rozkosz życia w mieicSc, zam­
kniętym na klucz, poznaję dopiero na­
zajutrz. Deszcz monotonnie bębni po 
szybach. Rozmowa z burmistrzem — 
pół godziny, obejście miasteczka — 
pół godziny. Do następnego pociągu 
pozostaje dziesięć godzin. Nie ma ani 
gazety, ani książki. Bibioteka otwarta 
jest tylko raz na  tydzień, bo i  po co

jedynej knajpk i, a

f * o n  T
Dziś nowe atrakcje 

w rozgrywkach Klasy Państwowej
Dziś zostanie rozegrana 10 runda 

'jier o m istrzostwo Klasy Państwow ej. 
Na czoło rozgryw ek w ysuw ają się 
zawody Legia — AKS, Ruoh — Ry- 
mer, Cracovia — W isła  i ŁKS — Po­
lonia (W.).

W  W arszaw ie olbrzymim zain te­
resowaniem  cieszyć się będzie spo t­
kanie AKS — Legia, k tóre  rozpocz­
nie się dziś o godz. 18 na stadionie 
W ojska Polskiego.. Legia w ystąpi w 
składzie, w  którym  we czw artek zw y­
ciężyła Polonię 1:0, AKS zaś w sk ła­
dzie, w którym  przegrał 2:0 z Ru­
chem. Nie wiemy, jak na błotnistym  
boisku czuć się będzie AKS, czy roz­
m okły teren  będzie odpow iadał jego 
systemowi gry. Mamy w ,ażeoie, że 
Legli nie będzie teren  przeszkadzać, 
i jeżeli w ojskow i zagrają długim ' 
podaniami, powinni opanow ać boisko 
i zdobyć dw a cenne punkty, k tóre by 
znowu w ysunęły Legię na jedno z 
czołowych m iejsc w tabeli

N iepokonany na swym boisku w 
tym roku Ruch gościć będzie u  sie­
bie drużynę ,.niespodzianek"—Ryme- 
ra z Rybnika, k tóra w tym roku 
spłatała figla n iejednem u przeciw ni­
kowi. Z daje s ię  jednak, że Ruch nie 
la się zaskoczyć Rymerowi i odeśle

drużynę rybnicką do domu z solidną 
porcją bramek.

Zagadkowo przedstaw ia się  w ynik 
meczu Craoovia — W isła. O statnio 
obie te drużyny, k tóre  przechodziły 
g iożny spadek formy, podciągnęły 
się z powrotem. W isła dokonała dość 
poważnego przegrupow  inia lini; po­
mocy i napadu i zdaje się, że tym 
razem nieznaczne zw ycięstwo odnio­
są czerw one koszule.

Poionia w arszaw ska oo utracie 2 
punktów  w ab. czwartek, będzie się 
s tara ła  w Ładzi uzyskać zwycięstwo. 
Naszym zdaniem  powinno się ;e; ta  
udać, zw łaszcza, że ŁKS w tym  se ­
zonie jest bardzo słaby

Poza tym spo tkają  się dziś w Poz­
naniu Warta * Tam ovią, j w  Byto­
miu Polonia — x ZZK. W arta , kąpra 
n ie  ma szczęścia do swego boiska 
chyba tym razem  nie utraci już pun­
któw , zwłaszcza, że Ta m o via nie 
um ie zdobyw ać punktów  na  cudzym 
boisku. W  Bytomiu praw dopodobnie 
zw ycięstwo odniosą gospodarze, k tó ­
rzy 06taitmio po reorganizacji sw ojej 
drożyny, w ygryw ają w szystk ie za­
wody. U trata punktów  przez ZZK po­
ważnie może zaważyć na losach tej 
drużyny w  tegorocznych mistrzo­
stwach.

Czy lekkoatletyka w Łodzi 
jest skazana na zagładę?

ŁOD2 (Tel. wł.) Dn. 5 boi. m iały s»ę
iwłbyć w Łodzi lekkoatletyczne mi­
strzostwa okręgu łódzkiego. N iestety, 
Łódź nie ma szczęścia do lekkiej a- 

etyki. Albo brak jest startera , albo 
r.:e zjaw iają się zawodnicy, albo je­
szcze coś innego przeszkadza w o- 
d a tn ich  latach rozwojowi tego pięk- 
’ogo sportu, W tym roku poczyniono 
•wszystkie odpow iednie p rzygotow a­
nia i zdawało się, że lekkoatletyka

rm *T z miejsc*. Tymczasem okazałe 
się, że pech w dalszym  ciągu prze­
śladuje Łódi.

O oznaczonej godzinie zjaw ili się  
dziś zawodnicy, zjaw iła 6ię też. co 
praw da nieznaczna, ilość publiczności, 
ale zabrakło organizatorów, a ściśle 
mówiąc członków ŁOZLA w skutek 
czego nie m ogły się odbyć zawody. 
Czy lekko - a tle tyka  w Łodzi jest 
skazana na zagładę?

Jezioro  M iejskie o tacza  pó łko lem  
T rzciń sk  — Z dró j

czas płynie wolno, wolniutko, coraz 
wolniej...

WANDA STRZAŁKOWSKA

Jeżeli coś propagujem y  
niecli ta propaganda będzie konse­
kw entna . Jeżeli na tom iast nie m o-

m a. ,
Co gorsza, zastosow ał m etodę, , , . ,

napiętnow aną niedaw no w „Szpil- się, recz jasna, tak sp ieszyć, ale m e  
kach", używ ając do  koresponden- m o żem y  rów nież; w padać w prze- 
cji m a szyn y  ro tacyjnej „Rzeczpo- sadę. 
spolite j". ' .

M e j m ' m e  Ó ‘u ° j m c i 7 i ’chodziło . U W  kandyda tom  o .  p ilo tów  d o i

ff. '".rskis&'ix «sZyZSn! dłużsi i
3 1 ,  punki ciężkości le ży  nic ™ S ‘ w pe n, „ co U zo w o l. 
we w szystk ich  form alnościach   ̂ M am  nadzieję , ze  teraz Pan, ko- 
za łączn ikach  po trzebnych  do u zy - lego M egan, rozum ie ju z  o co mi 
skania  licencji, ty lko  w hum ory- chodziło .

; P rzepraszam  Pana i w szystk ich  
za. nadużyw anie m a szyn y  ro ta cy j­
nej „R obotn ika" i pozosta ję  zaw sze  
szczerze  oddanym  paziem  i pod­
nóżk iem .

S T R Ą C Z E K

sty czn y m  przydzia le  12 godzin  lo ­
tu  rocznie.

S tarał się Pan, ko lego  M egan, 
w m ów ić sw oim  C zy te ln iko m , że 
S trączek jest ko m p le tn ym  , tum a­
nem . T o  napraw dę lekka  przesada.

HA EKRANACH STOLICY
30 program aktualności

O grana już 22 kron ika  filmowa, 
zamiast zapow iedzianej w p ro g ra ­
m ach now ej o tw iera  30 program  ak ­
tualności. Specjalną kronika prze­
znaczona w yłącznie do kin aktualno­
ści, zapow iadana już praw ie od dwu 
lat, . jeszcze ciągle n ie  doczekała się 
realizacji, a szkoda, bo nikt nie ma o- 
■choty oglądać k ilkakrotn ie tych sa­
m ych (nawet bardzo dobrych) zdjęć.

Film zagraniczny opracow any przez 
,.Instytut Filmowy" pod tytułem  „Pa­
procie" należy do najlepszych osią­
gnięć w tej dziedzinie. Dowiadujem y 
się  z niego przede wszystkim , że po­
szukiwanie ,,kw iatu  paproci" jest 
najzupełniej bezcelowe... Kwiatu ta­
kiego nie ma. Paproć jest rośliną roz­
m nażającą się  w  sposób bardzo skom­
plikow any (jaki — w y ja ś tia  film),

ale w każdym  razie bez pośrednictw a 
kw iatu i owocowi

K reskówka w ytw órni „Columbia" 
p. t,: „Radosne św ięta" dostała się
na ekrany polskie przez przykre n ie­
porozum ienie.

O jak iej publiczności m yślano kw a­
lifikując ten filmik na ekrany?

Program zamyka film „Fabryka 
dywanów w K ow arach’’ realizacji 
Swidwińskiego ze zdjęciam i Stefanów 
skiego. Film zaznajam ia n as z  me­
chaniczną produkcją dyw anów  t. zw. 
sm ym eńskich. W ykład  film owy jest 
dość jasny, a sam system  produkcj 
dyw anów  zaw iera n ie jedną n iespo­
dziankę dla widzów.

W  sumie, w  30 program ie aktual­
ności na pierw szy p lan w yb ija ją  się 
napraw dę rew elacy jne ,,Paprocie".

L. B.

Polacy na czwartym miejscu 
igrzysk bałkańskich w zapasach

M istrzostwa bałkańskie i środkowo 
europejskie w  zapaśnictw ie rozgryw a­
ne w Zagrzebiu dobiegły końca. O l­
brzymi sukces odnieśli ciężkoatleci 
węgierscy, którzy zajęli drużynow o 
pierwsze m iejsce oraz zdobyli 7 in ­
dyw idualnych ty tu łów  mistrzowskich. 
Polska zaję ła  czw arte m iejsce zdobyw 
szy w  klasyfikacji indyw idualnej dwa 
trzecie m iejsca p rz e i Tobolę i Gryfa.

K lasyfikacja indyw idualna przed­
staw ia się następująco:

W aga musza: 1) Silacsi (W ęgry), 
2) Schneebergor (Jugosławia), 3) Pan_ 
tosar (Czechosłowacja),

W aga kogucia: 1) Bence (Węgry), 
2) M oguliak (Jugosław ia), 3) Toboła 
(Polska),

W aga piórkow a: 1) Toto (W ęgry), 
2) Stehlik (Czechosłowacja), 3) Gion 
(Jugosławia).

W aga lekka: 1) Tuhi (Czechosłowa­
cja), 2) Ferenz (W ęgry), 3) M akus 
(Jugosławia).

W aga półśrednia: 1) Siłaczy (Wę­
gry), 2) Czuzdi (Jugosław ia), 3) N ah- 
mias (Triest).

W aga średnia: 1) N em et (W ęgry), 
2) Splitek (Czechosłowacja), 3) Gryt 
(Polska).

W aga półciężka: 1) Tarany (Wę­
gry), 2) Hampl (Czechosłowacja), 3) 
H ar.ee (Jugosławia),

W aga ciężka: 1) Bobie (W ęgry), 2) 
Ruzicka (Czechosłowacja), 3) M ari- 
noff (Bułgaria).

K lasyfikacja drużynow a przedsta­
wia się następująco: 1) W ęgry — 31 
pkt., 2) Czechosłow acja — 19 pkt., 
3) Jugosław ia — 16 pkt.. 4) Polska — 
4 pkt., 5) Rumunia — 4 pkt., 6) i 7) 
T riest i Bułgaria po 3 pkt., 8) A lba­
nia — 0.

G dańsk—Warszawa 
w boksie

Dziś o godz. 20 na kortach Legii 
odbędzie się n r  ędzy okręgow e spot­
kanie p ięściarskie Gdańsk — "War­
szawa. W  obu zespołach w ystąpią 
najlepsi pięściarze. Składy ich poda­
waliśmy już przed kilku dniami. M. 
in. na meczu tym Kolczyński stoczy 
w alkę z Rudzkim, k tó ry  w Łodzi 
znokautow ał Zagórskiego, mistrza 
W arszaw y.

Prod. P aństw . Fabr. Chem. - Farm, 
Żądać w  Aptekach i l>r o s er i ach

HOWARD FAST

W e r
T-tUMACir*. J«ZejF BBOOZKt

Przy wejściu spotkali Back Hinrichsena, który wprowa­
dzał ich do gabinetu Gubernatora. 

Ci spośród przybyłych, którzy byli działaczami politycz­
nymi i niczym więcej, uświadomili sobie, że jest to zupełnie 
nowa postać polityczna. Ci, którym zawsze chodziło jedynie 
0 zdobycie dobrych posad, przynajmniej na chwilę przestali 
myśleć o swych osobistych sprawach. 

Zwykli, przeciętni obywatele myśleli o tym, jak to kiedyś 
będą sobie przypominali dzień, w którym zetknęli się osobi­
ście z Pete Altgelćbm. 

Altgeld długo rozmawiał z delegatami. Opowiadał im różne 
historyjki. W każdym ze Stanów miał, znajomych, dopytywał 
się o nich. Czasami wymienił nazwisko Dicka Bland z Missouri 
1 wyrażał nadzieję, że go poprą.

Każda delegacja przybyła ze swym faworyzowanym kan­
dydatem i Altgeld zdał sobie sprawę, że byłoby rzeczą niebez­
pieczną rozpocząć przedwcześnie wszelką agitację wyborczą.

Kładł główny nacisk na sprawy mające wspólne znacze­
nie dla wszystkich, na zapewnienie sobie swobody działania 
na zwalczanie karteli i trustów, podkreślał rosnące niebezpie­
czeństwo, jakim jest narzucony siłą rząd, a także na’jawne 
przekraczanie kompetencji przez sądy, co doprowadzało do 
tego, że jakaś działalność mogła być uznana przez sądy za nie­
legalną, zanim jeszcze się rozpoczęła.

Na końcu mówił o tym, że wierzy w skuteczność srebrne­
go bilonu, jako środka zaradczego przeciwko wielu niedomaga­
niem.

Emma usiłowała podtrzymać w nim słabnące siły, ale to 
była — już od samego początku — przegrana bitwa .

Nadeszły wielkie chwile w jego życiu. Po to wszak praco­
wał, do tego momentu dążył. Jakże więc można powstrzymy­
wać go teraz... Nie, nic na świacie nie zdoła go teraz powstrzy­
mać.

Gdy jeden z delegatów zapytał go:
— Gubernatorze... czy ma pan jakieś hasło przygotowane 

dla Kongresu?...
— Żadnych kompromisów — oto nasze jedyne hasło! — 

odpowiedział szorstko i zwięźle.
XII

Do hotelu przyszedł jakiś ogromnego wzrostu człowiek 
i oświadczył Hinrichsenowi, że musi się zobaczyć z Gubernato­
rem. Nie był delegatem na Kongres, ale twierdził, że chciałby 
porozmawiać z nim w pewnej, bardzo ważnej sprawie.
* Nazywał się Mark Woodbridge. W zmarszczkach na twarzy, 
na rękach miał głęboko wżarty, czarny pył, co wyraźnie świad- 
.czyło o tym, że był górnikiem. Ubrany był w odświętny, czarny 
garnitur, który szczelnie obciskał mu ramiona. Nerwowo obra  ̂
cał w rękach kapelusz. 

— O co chodzi?
— Chodzi o Peorię... O strajk w kopalni.
Ale czy nie wie, że Gubernator jest teraz zajęty ^delegata- 

mi i sprawami przyszłej kampanii? Choćby Chciał,1 Gubernator 
nie może teraz nikogo przyjąć.

Back Hinrichsen tłumaczył to wszystko cierpliw ie, wiedział 
bowiem dobrze, że.w czasie Kongresu nie wolno sobie zrazić ani 
jednego przyszłego wyborcy.

— Dobrze... Ale może zechce pan powiedzieć Gubernatoro­
wi, że jestem szwagrem jednego z czterech ludzi, których on ula 
skawił... tych, co to byli oskarżeni o mord w czasie strajku... 
w kopalni Peter Little, pamięta pan?

— Owszem... przypominam sobie — potakiwał Hinrichsen.
Istotnie, przypominał sobie, o co chodzi. W swoim czasie

sprzeczał się nawet z Altgeldem, twierdząc, że byłoby szaleń­
stwem zaraz po ułaskawieniu tamtych z Haymarket znów daro­
wać karę innym skazanym.

— W takim razie jestem szaleńcem... Ci ludzie są tak samo

niewinni, jak ty, Hinrichsen... -  upierał się Altgeld i ułaska­
wił ich. v ,

Hinrichsen powiedział do górnika:
— Proszę, zaczekajcie chwilkę... .
Wszedł do Gubernatora i powiedział mu, o co chodzi.
— Chcę go widzieć! — oświadczył Altgeld.
Woodbridge wszedł do gabinetu i stał, wpatrzony w małe­

go człowieka z bródką, który był Gubernatorem. ga in?51 
znajdowali się ponadto dwaj delegaci z Południa, sekretarz Bill 
Dose, który coś zapisywał, i sam Mc Conell, który stał przy
oknie i palił cygaro.

— Cieszę się, że was widzę, Woodbridge! — rzekł Altgeld. 
Woodbridge kiwnął głową, wciąż obracał w ręku kapeiusz

i zdawało się, że wypełnił swą ogromną postacią całą przestrzeń
gabinetu. „ , , ,  . , , AU

Adamowe jabłko na jego grdyce szło na doł i ao gory. Alt­
geld domyślił się, że górnik jest raczej zakłopotany anizen
przerażony. „ , , ,

— Macie chyba poważne przyczyny, aby odbyć taką aaieką 
podróż i zobaczyć się ze mną? — rozpoczął Altgeld, chcąc ośmie­
lić Woodbridg‘a. — Czy tylko w tym celu przyjechaliście?

— Tak... tylko w tym celu...
— To dobrze... Nie krępujcie się tych ludzi...
— Debrze...
— Więc mówcie, moi drodzy, o co chodzi...
Sam Mc Conell odwrócił się od okna i patrzył na górnika. 

Pozostali również obserwowali go bacznie.
— Mieliśmy zebranie u nas... według waszej myśli i wasze­

go programu. Ale powinienem zacząć od początku... Moja 
stra byłaby została wdową z trojgiem sierot, gdybyście wy, 
bernatorze, pozwolili żeby go powieszono...

— Kogo?...
— Ano tam, w kopalni, Peter Little. Na wszystko prz 

gam... nie byli winni... byłem przy tym Nawet nie byk 
gdzie się to stało, gdzie zabito tamtych... przecież to.naszych.lu­
dzi pomordowali ci żołdacy, których ponawozili do nas z innych 
miast. Tymczasem poaresztowe.Ji przywódców, działaczy ze 
związków...
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